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Zadanie zwrotu kolonii
Stosunki memfecko-anóelłslkie — eta- I stawiać, jest zwrócenie naszych kolonii, du morskiego.Stosunki niemiecko-anigielskie — etą- | stawiać, jest zwrócenie naszych kolonii.
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polsko-niemieckie
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Nie pozostawiłem jednak żadnej wątpli
wości co do tego, że sprawa ta nie będzie 
nigdy powodem do starcia zbrojnego. 
Byłem zawsze przekonany, że Anglia 
kiedyś wyżej oceni przyjaźń niemiecką, 
niż obiekty, nie mogące dostarczyć An
glii żadnych rzeczywistych korzyści, pod-, 
czas kiedy dla Niemiec mają one życiowe 
znaczenie.

Jeżeli dziś Anglia oficjalnie i w publi
cystyce reprezentuje pogląd, że we wszel
kich okolicznościach należy wystąpić 
przeciwko Niemcom i potwierdza to 
przez znaną nam poffitykę okrążania, 
wówczas usunięte zostają założenia ukła-

ny
obszarze życiowym i w obrębie promie
niowania kultury (!) niemieckiej. Naród 
czeski w dawnych stuleciach mniej lub

sunków niemiecko-polskich oraiz zawrzeć 
układ niemiecko-polski, na którego mo
cy oba państwa zdecydowałyby się osta
tecznie zrezygnować ze środka wojny w 
regulowaniu wzajemnych stosunków.

W układzie tym był w każdym razie
Dalszy ciąg na stronie 2-giej T

du morskiego.
Zdecydowałem się więc oświadczyć 

to rządowi brytyjskiemu z dniem dzi
siejszym.

Kłajpeda
Wracając do sprawy Kłajpedy kanc

lerz stwierdził, że Niemcy w pełnym po
rozumieniu 'z Litwą zrewindykowały kraj 
odcięty postanowieniami Traktatu Wer- 
salskiego.

Przechodząc z kolei do omówienia 
międzynarodowych stosunków handlo
wych Hitler stwierdził, że państwa bał
tyckie są dla Rzeszy dogodnymi partne
rami. Dlatego też stosunki gospodarcze 
z Litwą układają się dobrze.

Mogę nadal zapewnić, że sprawa 
zwrotu Zagłębia Saary raz na 'zawsze 
załatwiła sprawy terytorialne między 
Francją a Niemcami.

Jako b. żołnierz frontowy mogę dziś 
stwierdzić, że żadnych innych żądań te
rytorialnych w stosunku do Francji nie 
wysuwałem.

Żadne z państw, do których się zwra
całem z gwarancjami, nie może się skar
żyć, jakobym był wysuwał żądania, któ
re byłyby zagrażały integralności gra
nic tych państw (!!)"

„O ile chodzi o Austrię, jako syn tej

skrawka
i 4

pretensje
dawać w,

zostało nie siłą wojskową, lecz przemocą 
polityczną w swych prawach samostano
wienia oszukanych (?). Mężowie stanu 
t. zw. państw demokratycznych przez 
cały okres powojenny w świecie dopro
wadzili do ogólnego rozprzężenia. Nikt 
z nich jednak nie chciał brać na siebie 
odpowiedzialności za ten stan rzeczy. 
Był czas, że tym właśnie demokratycz
nym mężom stanu wierzyły Niemcy, ale 
nie dzisiejsze, lecz Niemcy demokra
tyczne.

„Bolszewizacja“ Europy
Z kolei kanclerz Hitler zwrócił uwagę 

na okres „bolszewizacji Europy“, kiedy 
to pod względem gospodarczym, socjal
nym i politycznym panował zupełny 
chaos. W tym to czasie Niemcy pozba
wione były wszelkich żywotnych źródeł 
gospodarczych, surowców itp. Praktycz
nie „dyktatorzy wersalscy1* swoją mię
dzynarodową polityką gospodarczą zni
szczyli całą gospodarkę światową.

W ciągu ostatnich 20 lat —- ciągnął 
dalej Hitler — zdołałem doprowadzić do 
tego, co dziś posiadamy, do stworzenia 
Wielkiej Trzeciej Rzeszy.

Nigdy nie pozostawiałem żadnych wąt
pliwości, że chodziło mi o pokojowe (!) 
załatwienie w drodze kompromisu róż
nych problematów międzynarodowych, 
leżących w interesie narodu niemieckiego. 
Jako wódz narodu stanąłem na stanowi
sku, że narodowe interesy winny przed 
międzynarodowymi kwestiami być usu
nięte na drugi plan.

zlomnie stałem na stanowisku, iż nie 
można przeoczyć konieczności wolnego 
dostępu Polski do morza 1. że w ogóle za
sadniczo sąsiadujące z sobą ludy nie po
winny sobie sztucznie uprzykrzać życia.

Zmarły marszałek Piłsudski, był tego 
samego zdania, był przeto gotów zbadać 
zagadnienie odkażenia. (entgiitung) sto-.

Berlin. 28. 4. Tel. wL
Dziś w południe na posiedzeniu 

Reichstagu Hitler wygłosił przemówienie 
stanowiące odpowiedź na znane propozy
cje prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Roosevelta, który, jak wiadomo, domagał 
się od Hitlera i Mussoliniego, by na okres 
najbliższych 10 wzgl. 25 lat zagwaranto
wali całość granic państw sąsiednich oraz 
posiadłości innych państw.

Po zagajeniu posiedzenia przez pre
miera Goeringa, który w krótkim prze
mówieniu wspomniał o włączeniu Kłaj
pedy do Rzeszy, wymieniając nazwiska 
przedstawicieli Kłajpedy oraz protekto
ratu Czech i Moraw, którzy powołani zo
stali do Reichstagu, zabrał głos kanclerz 
Hitler.

Na wstępie Hitler, wspominając o o- 
rędziu Roosevelta, nazwał je „taktycz
nym pociągnięciem*4 i stwierdził, że po
stanowił zaznajomić Reichstag 'z odpo
wiedzią rządu Rzeszy.

„Wersalska hańba“
„Wyrażam wdzięczność Opatrzności, 

że mnie obrała (?) wodzem narodu nie
mieckiego i pozwoliła mi naród mój wy
prowadzić z przepaści hańby wersalskiej. 
Jestem wdzięczny Opatrzności, że po
zwoliła mi naprawić to, co me-roæsadek. 
i złość ludzka zniszczyły. Rzesza nie
miecka istniała już wówczas, gdy jeszcze 
nikt nic nie wiedział o drugim kontynen
cie Tl). Miliony ludzi świata, które ma
rzyły o sprawiedliwym pokoju, zostały 
oszukane (?). Blisko 15 milionów ludzi

gnał dalej kanclerz Hitler — traktowa
łem w czasie całej mojej politycznej 
działalności, zawsze pod kątem przywró
cenia ścisłej 
glelskiej.

Przyjąłem do wiadomości oświadcze
nie premiera 
rego nie może on pokładać żadnego 
fania w zapewnienia Niemiec. W 
warunkach uważam za samo przez 
zrozumiałe, że nie będziemy wmawiać 
ani jemu, ani też narodowi angielskiemu 
stanowiska, które jest do pomyślenia tyl
ko w oparciu o zaufanie.

Jedynym żądaniem, jakie kiedykol
wiek stawiałem Anglii i jakie nadal będę

ziemi, dążyłem do tego, by raz na zawsze 
usunąć ten nieznośny (!) stan, zabrania
jący Niemcom łączenia się w ramach 
Wielkiej Rzeszy. Od tej chwili coraz bar
dziej dążyłem zawsze, by wszyscy Niem- 

mogli stanowić o swej przynależności 
wielkiej wspólnoty narodowej Rzeszy.

Czechosłowacja
W Czechosłowacji żyły 4 (!!!) milio- 
Niemców i kraj ten znajdował się w

więcej żył w bliskich' stosunkach' z Rze
szą.

Demokratyczni apostołowie pokoju 
chcieli z Czechów utworzyć narzę
dzie swej polityki, zwróconej przeciw 
Rzeszy. Chciano tam stworzyć pomost 
między Rosją 'bolszewicką (!) a państwa
mi demokratycznymi Zachodu. Tylko 
dziecko polityczne mogło wierzyć, że 
Rzesza nadal będzie spokojnie przypatry
wała się gwałceniu (!) praw mniejszości 
niemieckiej za granicami Rzeszy.

Zagadnienie to jednak było tylko za
gadnieniem mniejszości, ale nie zagad-1 
nieniem, interesującym zachód Euro-1 
py (?) Jest rzeczą zrozumiałą, że Rze-1 
sza zniszczyła gruntownie potężną bazę I 
lotniczą Zachodu i Rosji, jak ją nazwał | 
min. Pierre Cot, tj. Czechosłowację, któ-1 
ra, idąc na pasku Zachodni, miała kiedyś I 
zniszczyć najważniejsze centra gospo-1 
darcze Rzeszy. E

„Jeżeli dziś odzywają się głosy „ni-1 
gdy więcej Monachium, mogę stwierdzić. | 
że ci, co tak krzyczą, nie chcą nigdy w I 
drodze pokojowej załatwiać spraw mię
dzynarodowych.

Decyzja monachijska doprowadziła do | 
„zwrotu" (!) Sudetów Rzeszy oraz zała
twienia innych problematów mniejszo
ściowych w tym kraju.

Poruszając4 z kolei sytuację, jakä ist- i 
piała w Czechach i na Morawach przed 
zajęciem ich przez wojska -niemieckie, 
Hitler oświadczył, że niestety stosunki w 
tej części środkowej Europy nie zmieni
ły się na lepsze. Ta część kraju nadal po
zostałą wielkim magazynem broni i amu- j 
nicji, nie wyłączając gazowej. Sytuacja I 
taka nie dała się dłużej utrzymać, zwła-1 
szcza, że stanowisko opinii i prasy cze
skiej „nie odpowiadało duchowi“ zawar
tego porozumienia czesko-niemieckiego. I 
„Jest jednak pewną rzeczą, że obecne 
rozwiązanie kwestii czeskiej nie może 
podlegać kontroli, czy krytyce demokra
tycznych państw Zachodu“.

Kanclerz Hitler przypomniał dalej, że 
rozwiązanie kwestii czeskiej nie było 
objęte rozmowami między Anglia a 
Niemcami, lecz że mocarstwa zachodnie 
„zgodziły się“ (?) na załatwienie sprawy 
przez rządy włoski f niemiecki..

— Dałeś mi słowo 
dotrzymałeś.

— Nic nie szkodzi, 
gie. i

Ten lichy dowcip 
przy czytaniu mowy Hitlera. Zawarł n 
Polską pakt na lat 10*. Zrywa go i naj- 
spokojniej proponuje drugi, na lat 25/ 

gGdybyśmy przystali i zawarli drugi,; 
a podeptałby go znowu i zaproponował
aby trzeci, może na lat 50. Cóż to jest?, 
2 Do dzieci przemawia kanclerz niemiec- 
I ki, czy do dorosłych polityków? Czyżl 
g naprawdę wyobraża sobie, że mając je- 
I go „gwarancje“ na lat 25 czulibyśmy się 
I bezpieczni choć przez 25 dni?

Na kpiny zakrawają również propo
zycje co do Gdańska. Polska ma nÿ 
tym obszarze pewne uprawnienia, Rze
sza żadnych. Ni stąd, ni zowąd doma- 
ga się Hitler, byśmy z Gdańska zrezy- 

jgnowali, byśmy wycofali naszych urzę
dników kolejowych i portowych z 
Gdańska oraz żołnierzy z .Westerplatte, 
a „wzamian“ za to on ofiarowuje nam 
pewne prawa, oczywiście wielekroć 

■ skromniejsze. Czyż na serio kanclerz 
Hitler myślał, że taka propozycja może 
się Polsce spodobać?

Naiwność lub cynizm przebija rów
nież z niemieckiego poglądu na zagad
nienie komunikacji przez Pomorze. Ni
gdy jeszcze nie skarżył się rząd hitle
rowski na polskie koleje, nigdy nie na
rzekał na polskie drogi. A skądże to 
taki nadzwyczajny ruch z Prusami! 
Wschodnimi, tą ubogą a ekscentrycznie 
położoną i bodajże wyludniającą się 

t prowincją niemiecką? Przez 6 lat (nie 
nlicząc okresu przedhitlerowskiego) poi- 
Iskie drogi i koleje były dobre, a teraż 
E nagle nie wystarczają?

To, że Niemcy czegoś pragną, to zač 
mało. To nie jest żaden poważny ar
gument. Z równą słusznością mogli
byśmy zażądać np. polskiej autostrady 
przez niemiecki Bytom. Gdyby nam' 
Niemcy mogli udowodnić, że ich ruch 
tranzytowy przez Pomorze nadzwyczaj
nie się spotęgował, że na polskich li- 

M niach jest za mało stacji czy torów, to! 
B wtedy mogliby nas prosić, byśmy zbu

dowali jeszcze drugi czy trzeci tor, albo 
jeszcze taką czy inną mijankę. A,le 
dlaczego, że się Niemcom czegoś zach- 
ciało, że chcieliby znowu coś zagarnąć, 
nie będziemy zmieniać naszego stano
wiska. Tymbardziej, że wiemy dosko
nale, iż apetyt rośnie w miarę jedzenia. 
Gdybyśmy ustąpili choć maleńki kawa
łeczek Pomorza, co jest wykluczone, t<> 
zażądaliby Bogumina, potem może je
szcze więcej. To też nasze stanowisko' 
jest jasne: nie oddamy ani 
polskiej ziemi.

Na te śmieszne a zuchwałe 
nasze M. S. Z. mogłoby nie 
ogóle żadnej odpowiedzi. Ale gdyby 
chiaïo w jakiejś formie odpowiadać, 
nie pozostawiając tej sprawy już tylko 
naszej armii, to wtedy odpowiedź pol
ska powinnaby zawierać właśnie to 
stwierdzenie, że Pomorze nie było żad
ną przeszkodą w ruchu tranzytowym, 
między Prusami .Wschodnimi a resztą 
Niemiec. Nię wstrzymywaliśmy nawet

Stosunki
W sprawie stosunków polsko-niemiec

kich jest mało do powiedzenia. Traktat 
Wersalski chciał, i to oczywiście celowo, 
przez specjalne stworzenie korytarza 
Polski do morza zapobiec na wszystkie 
czasy porozumieniu między Polakami a 
Niemcami i zadać przy tym Niemcom 
może najboleśniejszą ranę. Mimo to, nie-
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Mowa Hitlera

1) Gdańsk wraca jako wolne

2) Niemcy otrzymują przez „ko

Postawa PolsBI nic podoba się Hitlerowi

STANISŁAW SOPICKI

Odpowiedź Rooscvelíowiśw. Sakramentami

się w poniedziałek,

RODZINA.

Hitler ma... odrazę do wojny

jeden wyjątek, udzielony praktycznie 
Polsce. Ustalono, że zawarte już dotych
czas przez Polskę pakty pomocy nie zo
staną przez to naruszone. Było jednak 
zrozumiale samo przez się (?), iż mogło 
to się wyłącznie odnosić do zawartego już 
z Francją paktu pomocy, nie zaś do do
wolnie nowozawieranych.

Między Niemcami i Polską stało otwo

rem jedno zagadnienie, które wcześniej, 
czy później całkiem naturalnie musiałoby 
być rozwiązane. Gdańsk jest miastem 
niemieckim i ciąży do Niemiec (will zu 
Deutschland). Na odwrót — miasto to ma 
umowne wkłady z Polską, które zostały

Pan Roosevelt sądzi w swym telegramie, źe 
każda większa wojna na okres życia wielu ge
neracji może wywrzeć ciężkie skutki. Odpo
wiedź: nikt lepiej sobie z tego nie zdaje sprawy, 
aniżeli naród niemiecki. Ja sam nie sądzę jed
nak, by każda walka rozprzestrzeniła się na ca
ły świat, o ile by nie tworzono sztucznie poprzez 
system nieprzejrzanych zobowiązań paktów, pla
nowo wciągających w tego rodzaju konflikt ca
ły świat.

Pan Roosevelt sądzi, że w rękach przewód- 
ców wielkich narodów leży możliwość uratowa
nia ich narodów przed grożącym nieszczęściem. 
Odpowiedź: Jeśli chodzi o to, to jest to karygod-

rytarz“ polski jedną szosę i Jedną 
linię kolejową do własnej dyspozy
cji z takim samym charakterem eks
terytorialnym, jaki dla Polski po
siada „korytarz“.

W zamian za to Niemcy wyrażają go
towość:

1) uznać wszystkie prawa gospodar
cze Polski w Gdańsku;

2) przyznać Polsce w porcie gdańskim 
strefę wolną o dowolnym obszarze 1 za
pewnić całkowicie wolny dostęp do tej 
strefy;

3) przez to samo uznać granice mię
dzy Polską a Niemcami, jako ostatecznie 
ustalone i zaakceptowane;

4) zawrzeć z Polską pakt o nieagresji 
na lat 25, a więc pakt, który sięgnie da
leko poza kres mego życia;

5) zagwarantować niepodległość pań
stwa słowackiego wspólnie przez Niem
cy, Polskę i Węgry, co praktycznie ozna
czałoby rezygnację Niemiec z jednostron
nej przewagi własnej na tym obszarze.

Rząd polski odrzucił tę propozycję 1 
wyraził tylko gotowość;

1) przeprowadzenia rozmów na temat 
sprawy zastąpienia komisarza Ligi Naro
dów w Gdańsku;

2) rozważyć sprawę ułatwień komu
nikacji tranzytowej dla Niemiec przez 
„korytarz“.

ną lekkomyślnością, gdy przewódcy narodów, 
którzy rozporządzają taką władzą, nie są gotowi 
i nie mogą podżegającej do wojny prasie nało
żyć cugli. Uważam dalej za niezrozumiałe, jak 
ei odpowiedzialni przewódcy utrudniają dyplo
matyczne stosunki przez odwoływanie ambasa
dorów Ud.

Pan Roosevelt mówi w końcu o pogłoskach, 
że dokonane być mają również inne akty agre
sji. Odpowiedź: Uważam takie nieugruntowane 
twierdzenie za grzech wobec spokoju, a więc i 
wobec pokoju świata. Widzę w tym chęć dal
szego zastraszenia albo przynajmniej podener
wowania mniejszych narodów.

Powtarzam jednak, że nie oznacza to 
żadnej zmiany mojego zasadniczego na
stawienia do przytoczonych zagadnień. 
Gdyby rząd polski przykładał do tego 
wagę, aby dojść do nowego umownego 
uregulowania stosunków z Niemcami, to 
będę to mógł jedynie powitać, w każdym 
razie pod warunkiem, że tego rodzaju ure
gulowanie będzie wtedy polegać na zu
pełnie jasnych i równomiernie obie stro
ny wiążących zobowiązaniach. Niemcy 
są w każdym razie chętnie gotowe, przy
jąć tego rodzaju zobowiązania i następ
nie je także wypełniać.

W ostrych słowach napiętnował kanc
lerz międzynarodowych podżegaczy do 
wojny w ostatnich tygodniach. Ich pierw
szym sukcesem jest rozszerzenie nerwo
wej histerii.

Wszelki wysiłek zachwiania stosun
ków włosko-niemieclkich wydaje się nam 
śmieszny. Zacieśnienie stosunków Nie
miec z Włochami i Japonią jest stałym 
oeilem tiiernieclkieigio kierownika pań
stwowego.

Dalej kanclerz Hitler przeszedł do od
powiedzi na telegram prez. Roosevelta.

Pan Roosevelt żąda zapewnienia, źe nie
mieckie siły zbrojne nic zaatakują obszaru pań
stwowego następujących niezależnych narodów 
(kanclerz wymienił tu przytoczone przez Roo
sevelta narody).

Odpowiedź: Zadałem sobie trud stwierdzić 
■ przytoczonych narodów: 1) czy czują się za-

Ubolewałem szczerze z powodu tego, 
niezrozumiałego (!) dllia mnie stanowiska 
rządu polskiego, jednakowoż nie to tylko 
jest rozstrzygające.

Najgorszym jest raczej to, źe obecnie 
podobnie, jak w wypadku Czechosłowa
cji przed rokiem, Polska uważa, iż jest 
zmuszona pod naciskiem zakłamanej 
kampanii światowej powołać pod broń 
swoje wojska, aczkolwiek Niemcy nie 
powołały pod broń ani jednego żołnie
rza (!?) i nie myślaty o tym, aby przeciw 
Polsce w jakikolwiek sposób występo
wać (?!).

Potomność kiedyś osądzi, czy istotnie 
słusznym było odrzucić moją, niegdyś u- 
czynioną propozycję. Według mego prze
konania Polska przy takim rozwiązaniu 
nie była bezwarunkowo stroną dającą, 
tylko biorącą (?), gdyż co do tego, źe 
Gdańsk nigdy polski nie będzie, nie ma 
żadnych wątpliwości.

Te przypisywane obecnie Niemcom 
przez prasę światową zamiary napaści 
doprowadziły w następstwie do znanej 
wam t. zw. propozycji gwarancji i do zo
bowiązania rządu polskiego do wzajem-

Korytarz przez „korytarz"
Poleciłem przeto przedłożyć rzą

Roosevelt nie słuchał mowy Hitlera
Paryż, 28. 4. Tel. wł.

E Waszyngtonu donoszą, źe prezydent 
Roosevelt polecił, by nie budzić go na 
wysłuchanie mowy Hitlera przez radio, 
12 w południe w Europie przypada bo
wiem w Ameryce na 6 ram.

(Dalszy ciąg ze strony 1-szej) 
mu narzucone przez pokojowych dykta
torów Wersalu.

Poleciłem przedłożyć rządowi pol
skiemu, gdy problemat Gdańska już przed 
miesiącami kilka razy był omawiany, 
konkretną propozycję. Obecnie komuni
kuję wam tę propozycję i będziecie mo
gli sami sobie stworzyć sąd, czy nie sta
nowiła ona w służbie pokoju europejskie
go najgwałtowniejszego kroku naprzód 
(gewaltigste entgegen kommen), jaki w 
ogóle jest do pomyślenia.

Pragnę w tym miejscu podkreślić, źe 
nie jestem demokratycznym mężem sta
nu, lecz realnie myślącym narodowym 
socjalistą. Dlatego też uważałem za ko
nieczne wyjaśnić rządowi warszawskie
mu, że tak, jak on pragnie posiadać do
stęp do morza, tak samo Niemcy potrze
bują dostępu do swej wschodniej prowin
cji. Droga Polski do morza przez „kory
tarz“ i na odwrót droga niemiecka przez 
ten „korytarz“ nie ma żadnego militarne
go znaczenia (?). Jej znaczenie leży wy
łącznie w dziedzinie psychologicznej i go
spodarczej.

robiłem to zawsze w niezliczonych publicznych 
mowach. (Ale lud niemiecki nie może się w 
Trzeciej Rzeszy wypowiedzieć. Przyp. Red.)

Pan Roosevelt sądzi, iż musiaiem być go
tów jemu, jako głowie tak daleko od Europy 
oddalonego narodu, złożyć tego rodzaju 
oświadczenie.

Odpowiedź: Skąd przychodzi pan Roosevelt 
do tego, aby przypisywać to właśnie niemiec
kiej głowie państwa. Ponieważ odległość Euro
py od Ameryki jest jednakowa, z tym samym 
prawem również z naszej strony mogłoby być 
do pana prezydenta skierowane pytanie, do 
jakich celów dąży amerykańska polityka zagra
niczna.

Ambasada polska I francuska nie 
była reprezentowana w Reichstagu

Berlin, 28. 4. teł. wł.
(q) W kolach dyplomatycznych zwró

cił uwagę fakt, że na posiedzeniu Reichs
tagu ambasada polska w Berlinie nie by
ła reprezentowana. Także z ramienia am
basady francuskiej nikt nie przybył na po
siedzenie. Fakt ten spotkał się z ogólnym 
uznaniem kół dyplomatycznych. Amba
sadę brytyjską reprezentował radca am
basady, sir George Ogilvie Forbes.

kier, szkoły w Ochojeu 
przeżywszy lat 36, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony 
zasnął w Panu dnia 27 kwietnia w Ły
skach.

Pogrzeb odbędzie 
dnia 1 maja o godz. ló-tej rano w Ły
skach. Dojazd do stacji Sumina.

O czym zawiadamia w smutku pogrą
żona

Weekend Chamberlaina
Londyn, 28. 4. tel. wł.
(y) Premier Chamberlain wyjechał po 

południu do Çhequers, gdzie spędzi Week
end. .

W zakończeniu pragnę oświadczyć co na
stępuje: Niemcy gotowe są każdemu z wymie
nionych poszczególnych państw, gdyby sobie 
tego życzyły dać to zapewnienie pod warunkiem 
bezwzględnej wzajemności. Także co do czasu 
trwania tych umów są Niemcy chętnie gotowe 
z każdym z poszczególnych państw wejść w 
układy.

Zbrojenia i sprawy handlowe
P. Roosevelt oświadcza, iż jako najważniej

szy moment wyobraża sobie roztrząsanie naj
skuteczniejszego i najszybszego sposobu uwol
nienia narodu od przygniatającego ich ciężaru 
zbrojeń.

Odpowiedź: Pan Roosevelt prawdopod»bnic 
nie wie, źe zagadnienie to, jeśli chodzi o Niem
cy, było już raz w zupełności rozwiązane. 
Kanclerz przypomniał tu olbrzymie ilości zni
szczonego przez Niemcy po wojnie własnego 
materiału wojennego. Wszystkie usiłowania za
łatwienia rozbrojeń innych państw na drodze 
długoletnich układów przy stołach konferencyj
nych, jak wiadomo, zawiodły.

Pan Roosevelt zapewnia wreszcie, iż jest 
gotów wziąć udział w praktycznym sposobie 
zawarcia międzynarodowych układów handlo
wych.

Odpowiedź: Sądzę, że przede wszystkim cho
dzi o to, aby czynami usunąć prawdziwe za
hamowanie międzynarodowego gospodarstwa. 
Hitler wspomina tutaj kampanię bojkotową 
przeciwko Niemcom, wywołaną w niektórych 
państwach względami ideologicznymi. Sądzę, 
iż byłoby wielką zasługą, gdyby pan przede 
wszystkim zahamowania prawdziwych wolnych 
obrotów gospodarczych w unii amerykańskiej 
swoim silnym wpływem zdołał usunąć.

Prócz tego naród niemiecki wysunął tu zu
pełnie konkretne żądania kolonialne.

Hitler zakończył swą mowę o rozwiązaniu 
roli, jaką odegrał on w ostatnich lalach w 
Niemczech i Ewropi«*
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nej pomocy. Zobowiązanie to w pew-1 nadal nieistniejący. Zawiadomiłem o tym 
nych okolicznościach zmusiłoby Polskę w | rząd polski.
wypadku konfliktu Niemiec z jakimkol- 
wiek innym mocarstwem, przez który 
znowu Anglia byłaby powołana do dzia
łania, do zajęcia ze swej strony przeciw
ko Niemcom stanowiska wojskowego.

To zobowiązanie sprzeciwia się (?) 
układowi, który swego czasu zawarłem z 
marszałkiem Piłsudskim. W układzie tym 
bowiem brane były wyłącznie pod uwagę 
już, a więc wówczas, istniejące zobowią
zania. Dodatkowe rozszerzanie tych zo
bowiązań stoi w sprzeczności (?) z nie
miecko-polskim paktem o nieagresji. W 
tych warunkach nie zawarłbym wówczas 
tego paktu. Cóż bowiem w ogóle za zna
czenie mają pakty o nieagresji, jeśli jeden 
z partnerów pozostawia sobie praktycz
nie cały szereg wypadków wyjątkowych?

Istnieje albo zbiorowe bezpieczeństwo, 
to znaczy zbiorowa niepewność i wieczne 
niebezpieczeństwo wojny, albo też jasny 
układ, który jednak zasadniczo wyklucza 
wszelkie zbrojne działanie między kon
trahentami. Uważam skutkiem tego za
warty swego czasu przeze mnie i mar
szałka Piłsudskiego układ za jednostron
nie naruszony przez Polskę i przeto jako

transportów, wojskowych. A towary 
przewoziliśmy bodaj czy nie taniej jak 
niemiecka Reichsbahn.

Mowa Hitlera zwiększa oczywiście 
prawdopodobieństwo wojny w Europie. 
Ma się jednak wrażenie, źe Niemcy je
szcze jej nie chcą. Prowokują wszyst
kich, bo i Anglii wypowiedziały pakt 
morski, ale wołałyby osiągnąć nowe 
korzyści terytorialne bez walki. To też 
przewidywać należy teraz okres walki 
propagandowej i dyplomatycznej, w 
którym Rzesza będzie wykazywać, że 
słuszność jest po jej stronie i że po speł
nieniu tego „ostatniego“ żądania będzie 
w Europie święty, błogi spokój. Hi
tler będzie wyczekiwał, czy nie pojedzie i 
<do Polski jakiś nowy Runciman, by za-| 
chęcać Polskę do ustępstw. Ale czasy 
Runcimanów już się skończyły, a gdy
by się ktoś taki znalazł, to w Warsza
wie zostałby przyjęty zupełnie inaczej 
niż w Pradze. Nie damy swego i koniec!

Odrzucenie marcowych żądań Hitle-« 
ra przez rząd polski spotka się z pełną 
aprobatą opinii. Co dalej czynić nale- I 
źy, o tym trudno szeroko pisać, tym-1 
bardziej że należałoby potrącać o spra-I 
.wy wojskowe. W każdym razie podkre- i 
Ślić trzeba, iż wskazana jest w najbliż-1 
szych tygodniach i miesiącach szcze-1 
gólna czujność i ostrożność. Dyploma-1 
cja nasza musi wytężyć swe siły, by ! 
'cały świat przekonać, źe słuszność jest I 
ipo naszej stronie. Najbliższe tygod-| 
nie będą bowiem okresem ścierania się La , , , . - . - ■ i . _ - . , , . .
prasy i radia państw totalnych z resztą idowi polskiemu następujące propo* miasto w ramy Rezszy niemieckiej, 
świata. Niemcy będą okłamywać g zycje: | 2) Niemcy otrzymują przez „ko*
wszystkich, że to z naszej winy stosunki 
stają się nieznośne, źe to my prowoku
jemy, my prześladujemy mniejszości 
narodowe. Musimy czuwać, byśmy nie 
popełnili żadnego błędu.

Zerwanie paktu przez Niemcy roz
wiązuje nam ręce zupełnie. Mamy te
raz całkowitą swobodę zawierania soju
szów wojskowych, z kim tylko zechce-j 
my i w dowolnych kombinacjach. Nie] 
będziemy się oglądać na to, co powie 
Berlin. Trzeba więc tworzyć tak wiel
ki i tak zwarty blok obrony przed roz-j 
bójnictwem, aby kiedyś, późnym latem 
lub jesienią, gdy Berlin zechce pono
wić swe zuchwałe pretensje w formie 
bardziej bezwzględnej, stanęła w obro
nie prawa koalicja tak potężna, iż sam 
jej widok odbierze ochotę do zaczepek. 
To jeszcze może wtedy uratować po-1 
kój.

Pan Roosevelt oświadcza, źe zapewniałem 
wielokrotnie, iż zarówno osobiście ja, jak i na
ród niemiecki wojny sobie nic życzymy i je
żeli to jest rzeczą prawdziwą, nie będzie po
trzeby prowadzenia wojny. Odpowiedź: Nie 
prowadziłem wojny. Od lat daję wyraz mojej 
odrazie wobec wojny (11), a przede wszystkim 
wobec podżegania do wojny. Nie, wiedziałem 
dla jakich w ogóle celów mógłbym wojnę pro
wadzić (!). Byłbym wdzięczny panu Roosevel- 
towi, gdyby mnie chciał objaśnić w tym wzglę
dzie.

Pan Roosevelt wierzy, źe pokój światowy 
byłby bardzo wzmocniony, gdyby ludy miały 
możność dawania jawnych opinii co do poli
tyki swych rządów. Odpowiedź: Dotychczas

Ankieta Hitlera
grożone? i 2) czy przede wszystkim to zapyla
nie pana Roosevelta do nas nastąpiło na sku
tek zachęty ze strony tych państw albo przy
najmniej w porozumieniu z nimi? Odpowiedź 
była wyłącznie negatywna. Do kilku z wymie
nionych państw i narodów zapytanie przeze 
mnie nie mogło być (kierowane.

Mgr. Józef Bula
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Sprawa zmiany statutu
Wolnego Miasta Gdańska

, Warszawa, 28. 4. Tel. wł.
(Ax) Sensacyjny artykuł „Gazety Pol

skiej“, pióra p. Smogorzewskiego, nadal zaj
muje uwagę sfer politycznych. Charaktery
styczny ustęp, w którym autor pisząc o spra
wie Gdańska, anfonnuje, źe rząd polski w 
związku z upadkiem autorytetu Ligi Naro
dów, wystąpił już dawniej wobec Iłerlina z 
odpowiednimi sugestiami, wyrażając goto
wość „ułożenia się z Niemcami co do nowe
go statutu Wolnego Miasta Gdańska“.

Na jakich przesłankach rząd polski pra
gnie oprzeć nowy statut Wolnego Miasta — 
o tym oczywiście p. Smogorzewski nie infor
muje.

Z rozwoju sprawy Gdańska wynika jed
nak, różnica poglądów na punkt widzenia 
Polski i Niemców. Różnica ta jest natury 
Zasadniczej. Sprawa przyszłych losów Wol
nego Miasta jest tematem rozważań dwu na
czelnych organów a mianowicie „Kuriera 
Polskiego“ i socjalistycznego „Robotnika“. 
Wywody obu organów są identyczne w 
stwierdzeniu, że Liga Narodów przestała fak
tycznie wykonywać swoje uprawnienia w 
Wolnym Mieście. Wskutek powstałej luki 

najwłaściwszym byłoby, aby Polska z uwa
gi na je] istotne interesy gospodarcze idące 
w parze z najżywotniejszymi interesami za
równo ludności polskiej jak i niemieckiej na 
terenie Wolnego Miasta objęła wykonywa
nie tych funkcyj w Gdańsku, które dotąd na
leżały do Ligi Narodów. „Kurier Polski“ 
kończy artykuł charakterystycznym ustępem: 
„Długoletnie współżycie Polski z ludnością 
Gdańska daje gwarancję, jak największego 
liberalizmu i życzliwości, z jaką traktowała 
dotąd i z jaką nadal odnosić się będzie do 
ludności niemieckiej Gdańska w sprawach 
postulatów kulturalnych, politycznych i na
rodowych“.

Ciano jedzie na madrycką defiladę
Rzym, 28. 4. PAT.
Agencja Havasa donosi, iż minister spr. 

zagrancznych hr. Ciano prawdopodobnie 
weźmie udział w defiladzie zwycięstwa w 
Madrycie 15 maja.

Plon parcelací! świata
Ambitne zamiary „wodzów“ totalnych

Potworny szczęk oręża i jeszcze po
tworniejszy nieustanny krzyk zaborczej 
propagandy niszczy od kilku lat spokój 
ziemi. Na horyzoncie życia narodów, od
danych pracy dla rozwoju kultury i cy
wilizacji, ukazały się zwarte zbrojne za
stępy wołających: Dosyć tego! Te
raz przyszedł czas na nas! Odrzuca
my dotychczasowy porządek i układ, 
dotychczasowe stosunki i orientacje. Za
czynamy parcelować świat na nowo. Bę
dziemy tworzyć świat od początku!

W dziwnym zespoleniu widzi się tutaj 
złączonych w jakowyś związek twórców 
nowego świata: Niemców, Włochów, 
Hiszpanów i Japończyków.

W jakiż to sposób mogli znaleźć się 
ramię przy ramieniu obok Niemców owi 
Japończycy, gdy jeszcze przed ćwierć 
wiekiem niemiecki cesarz głosił gorąco 
krucjatę przeciw „żółtemu niebezpieczeń
stwu“? A ci Włosi, którzy przez tak 
długie wieki cierpieli pod jarzmem na
jeźdźców germańskich i jeszcze w ubie
głym wieku zaznali szubienic austriac
kich? Jakżeż to znaleźli się razem zgo
dnie z „maledetti Tedesci“? A ci Hisz
panie. co od stuleci odeszli z kręgu czyn
nej rodziny narodów europejskich? Skąd
że oni w szeregach kandydatów na no
wych panów świata?

Co prawda, ich obecni wspólnicy rów
nież od wieków nie byli dużo więcej 
czynni w dziejach.
Chrapanie serenissimusów I ruiny

Niemcy w ostatnich trzech wiekach 
znajdowały się niemal poza żywotnym 
prądem dziejowym. Wojny religijne wy
czerpały ich tak, że długo, bardzo długo 
musiaty przebywać w lazarecie historii. 
Dzięki temu zresztą świat o tyle dłużej 
pozostał uchroniony od ich 'zaborczych 
zapędów. Zbyt wielki upływ krwi zmu
sił ich do bezruchu. Chrapanie niezliczo
nej ilości serenissimusów rozlegało się 
na całą Europę jako najważniejszy ob
jaw ich życia. Cóż im zostało poza za
kładaniem parków a la Wersal i zajmowa
niem się małodusznymi intrygami dwor
skimi? Jedne Prusy pragnęły wydobyć 
się z letargu. Fryderyk II dźwignął swą 
dynastię kosztem sąs adów, ale i jego 
źle nabyte (maleparta) dzieło legło zwa
lone klęską pod Jeną, zadaną przez Bo- 
napartego.

Nie lepiej działo się we Włoszech. Spa
ły również. Rozparcelowane na dzie
siątki różnych księstw. i to, na ogól pod 
panowaniem obcych władców, przez o- 
statnie trzy wieki przedstawiały obraz 
ruin ustrojonych bluszczem, obraz zni
szczenia i upadku, zawoalowany wspom
nieniami wielkich wydarzeń historycz
nych i blaskiem sztuki. Jeszcze w dru
giej połowie XIX wieku trawa pokrywała 
bruki miast Italii, a obce wojska zajmo
wały jej najważniejsze m ejscowości.

Á cóż mówić o Japonii, która jeszcze 
w .siódmym dziesiątku XIX wieku była 
krajem zupełnie osłabionym walkami we
wnętrznymi i rywalizacją szefów wojsko
wych (szogunów). Przedstawiała ona 
poziom feudalnego państewka i obraz 
ogólnego harakiri, które ówczesna elita 
wykonywała na narodzie.
Trudy Zachodu i start wypoczętych

Gdy tak owe cztery państwa obecne
go związku pozostawały w marazmie, 
inne czynne narody z Anglią, Francją i 
Ameryką na czele wvstaoilv bohatersko

na podbój świata, który jeszcze wówczas 
stał dla wszystkich otworem. Przelewa
ły obficie krew, zdobywając kolonie; 
poświęcały pot pracy i liczne kapitały 
na zorganizowanie nowych terenów.

Aż w końcu św:at byt już zamknięty, 
rozparcelowany. Zresztą tak Niemcy 
jak i Włochy nie kwapiły się wcale do 
wejścia w .szereg państw kolonialnych. 
Bismarck długi czas sprzeciwiał się z całą 
energią aneksji jakiejkolwiek kolonii przez 
Niemcy, Włochy 'zaś przez usta premie
ra Cairolego odrzuciły ofertę zabrania 
przez nie Tunisu. Obydwa te narody, 
wypoczęte po długiej bezczynności, dą
żyły do wzmocnienia swej sytuacji na lą
dzie. I tu osiągnęły rezultaty.

W r. 1871 Bismarck może już ofiaro
wać-swemu pruskiemu królowi koronę 
cesarza Niemiec. Dziwnym zbiegiem 0- 
koliczności w tym samym czasie, bo z 
końcem roku 1870, król Piemontu ’ Sar
dynii obejmując Rzym, staje się władcą 
'zjednoczonego królestwa włoskiego, zaś 
również w tym samym roku 1871 cesarz 
japoński Meiji usuwa władzę szogunów 
i gruntuje wyłączne panowanie dynastii. 
Wszystkie trzy państwa wyruszyły z te
go samego startu chronologicznego ku 
rozwojowi potęgi. Jedna Hiszpania nie 
wyjdzie jeszcze z chaosu walk wewnętrz
nych. Spóźni się. Spóźni się i w naszej 
epoce. I 'z opóźnieniem wejdzie do związ
ku utworzonego w celu podboju świata.

Świata? — spytajcie czytelnicy. Prze
cież Niemcom idzie tylko o zaspokojenie 
ich życiowych interesów ekonomicznych, 
o surowce i żywność. Przecież Włochom 
zależy teraz tylko na kwestii Suezu, 
Dżibutti i Tunisu. Japonii idzie o moż
ności kolonizacyjne w Chinach. A Hisz
pania marzy jedynie, aby jak najprędzej 

Paryż, 28. 4. Tel, wl.
(Ac) Z Londynu donoszą do agencji 

Fourniera: „Ambasador Majskij przybył 
do Paryża i odbędzie w ciągu piątku roz
mowy z min. Bonneťem, a także być mo
że z premierem Daladier'em. Amb. Maj
skij otrzymał od rządu sowieckiego na
stępujące instrukcje do zakomunikowa
nia Anglii i Francji.

1) Rząd sowiecki gotów jest okazać 
pomoc wojskowa Polsce na jej prawym 
skrzydle, tak, by osłonić ją od strony Li
twy i Łotwy, gdyby Niemcy chciały o-

podnieść się ze zniszczenia, w które 
wtrąciła ją straszliwa wojna bratobójcza.

Mylicie się. Tak było może kiedyś, 
ale apetyty rosną, gdy nie panuje nad ni
mi etyka. Zaspokojone potęgują się nie
pomiernie, niezaspokojone rozpętywują 
.się nieokiełznanie. A gdy spotkają inne, 
cóż dziwnego, gdy błyśnie myśl: cze- 
mużby nie połączyć się w związek dla 
podboju?

Co prawda poszczególne fragmenty tej 
akcji przesłaniają całość obrazu i nie 
pozwalają tak łatwo zorientować się w 
prawdziwej naczelnej myśli i celach 0- 
wego związku.

Dawna bajka hinduska mówi o ślep
cach, którzy pragnęli poznać, co to jest 
słoń. Przyprowadzili . go przed nich. 
Jeden ze ślepców dotknął jego nagi i wy- 
rzekł: Teraz już wiem. Słoń jest jak 
mocny wysoki filar. Drugi 'ze ślepców 
ujął za ogon słonia i wykrzyknął: Ależ 
nie! Słoń to jakby długa silna lina. Na
stępni dotykali to skóry słonia, to jego 
trąby, to ucha, wysnuwając podobnie 
wartościowe wnioski. I odrzekli zadowo
leni z przekonaniem, że teraz już poznali 
istotę słonia.

Niestety, duża część społeczeństwa 
europejskiego i wielu polityków przypo
mina owych ślepców, gdy idzie o kwe
stię zrozumienia istoty związku owych 
czterech państw, założonego dla nowe
go podziału dóbr świata, dla utworzenia 
świata, od początku.

Trzeba przyznać, że, jeżeli idzie o 
wyjawienie swych zamiarów, narodowy 
socjalizm był najszczerszy. To wszyst
ko, co w tym zakresie zdziałał, i to, co 
jeszcze zamierza zdziałać, otwarcie na
przód opisał i wyjawił w „Mein Kampf“. 
Jedne ze stronic tej książki już są zaopa- 

krążyć Polskę od strony północno- 
wschodniej.

2) Flota sowiecka gotowa jest inter
weniować w Zatoce Botnickiej, by spara
liżować operacje niemieckie przeciwko 
Finlandii i przeciąć Niemcom drogę do 
Szwecji, skąd czerpią rudę żelazną na 
zbrojenia i amunicję. Działalność floty 
rosyjskiej w Zatoce Botnickiej będz!e 
dość słaba, ponieważ Sowiety nie posia
dają tu dostatecznej ilości okrętów wo
jennych. To też wielką rolę może nzlesrać 
tu lotnictwo sowiecki«» 

trzone przez historię stemplem „Wyko
nane“, wykonywanie innych jest w toku 
lub przygotowuje się. Tylko, że nie wie
lu brało na serio te wywody lub nie inte
resowało się wcale tym, co uważano za 
majaczenia więźnia z Landsbergu nad 
Lechem.

Samotny pisarz i nieuważni 
czytelnicy

Autor „Mein Kampf“ poświęcił osob
ny rozdział zagadnieniu: „Sztuka czy
tania“ (Lesekunst).. Ale niemal nikt nie 
skorzystał z tej przestrogi. Były nawet 
państwa, gdzie nie dopuszczano do tłu
maczenia tej książki, bo uważano, że wy
godniej się rządzi społeczeństwem ogłu
pionym. A szkoda, bo narodowy socja
lizm trzymał się zasady Bismarka, że naj
lepsza dyplomacja to mówienie prawdy. 
Ten, kto zadał sobie trud przebrnięcia! 
przez setki stronic owej książki, napisa
nej poza tym w fatalnym języku niemiec
kim, mógł za to osiągnąć jedną satysfak
cję. Znał już naprzód przyszłość świata, 
zakrytą dla zaślepionych i niedowiarków. 
Ten niemiecki Nostradamus oka'zai się 
najbardziej wiarygodnym wróżbitą.

Niestety, autor nie miał wielu czytel
ników. Większość wołała oddawać się 
dolce farniente lub grzęznąć w tłuszczu 
dobrobytu.

Co prawda to i ci, którzy poznawali 
się z owymi wywodami, zostali nieraz 
zawiedzeni. Czytelnicy i autor pochodzi
li z dwóch światów. Narodowy socjalizm 
trzymał się ściśle zasady wyrażonej w 
„Mein Kampf“, aby nigdy nie stawiać 
wszystkich żądań odrazu, lecz po kolei,- 
gdyż to jest najlepsza metoda wobec 
przeciwnika. Gdy więc niektórzy mężo
wie stanu w końcu już doszli nawet do 
przekonania, że idzie tu o modyfikację. 
Traktatu Wersalskiego, narodowy socja
lizm wysunął tezę „zebrania całej krwi 
niemieckiej“. A kiedy różni /.panowie, 
uzbrojeni nie, jak trzeba było, w karabi
ny, lecz tylko w parasole, zgodzili się i na 
to, to wówczas w Monachium sam naro
dowy socjalizm myślał już o tym, co póź-' 
niej nastąpi, o zaborze ziem, zamieszka
łych przez ludność inną niż niemiecką.

Dziś przejrzano i 'zobaczono w końctf 
Imperializm. Ale tymczasem Niemcy 
myślą już o dalszym etapie, o panowania 
nad światem. Tak to wciąż o jeden krok 
spóźnia się poznawanie istotnej prawdy 
niemieckiej przez Europę.

A że tak olbrzymiego dzieła irudno 
jest dokonać samemu, wzięto do spółki i 
innych, wówczas jeszcze zajętych dużo 
mniej gigantycznymi zamiarami. Utwo
rzono związek dla zorganizowania świa
ta od początku.

KRZYSZTOF PORAJ.

3) Instrukcje rządu sowieckiego wyli
czają dalej rozmiary pomocy, ofiarowa
nej Rumunii, lecz żadnych szczegółów na 
ten temat nie podaje się.

Kładzie się natomiast nacisk na fakt, 
że podsekretarz stanu Potemkim zatrzy
ma się w Bukareszcie w drodze powrot
nej z Ankary i będzie konferował z kró
lem Karolem: będzie to pierwsza wizyta 
ministra sowieckiego w Rumunii, wska
zująca, jak poprawiły się stosunki so- 
wiecko-rumuńskie.

nic Ci nie pomoże...- Osłabiasz tylko 
swój organizm! — Pamiętaj, że chcąc 
pozbyć się nadmiernej tuszy musisz 
przede wszystkim usunąć przyczyny 
wadliwej przemiany materii. Pomoże 
Ci w tym mineralna sól owocowa 
MINEROGEN F. F., którą nabę. 
dziesz w każdej aptece. Skład główny: 
Apteka Mazowiecka — Warszawa 
ul. Mazowiecka 10.

Sowiety pomogą Polsce i Rumunii
Ambasador Majski wiezie instrukcje swego rządu



í o i h

Odezwa Biskupów Polski
sprawie dozbrojenia krajuw

W dniu 26 Kwietnia br. odbyta się w 
Warszawie pod przewodnictwem JEm. 
Ks. Kardynała Prymasa Hlonda Konfe
rencja Plenarna Episkopatu Polski.

Konferencja dala wyraz swojego peł
nego uznania dla narodu polskiego za od
ruchowe zjednoczenie uczuć wszystkich 
jego warstw względem Ojczyzny w po
ważnej chwili, jaką naród i państwo we
spół z całą Europą przeżywają. Ta jed
ność myśli i serc społeczeństwa wraz z 
jego ofiarnością na potrzeby stanowi o- 
bok innych czynników państwowej spoi
stości wielką siłę moralną narodu, zdolną 
do zapewnienia mu pomyślnej przyszło
ści.

Episkopat ufa, że obecny, wzniosły 
nastrój społeczeństwa będzie trwały o- 
raz, że cale społeczeństwo w odpowied
ni sposób chętnie i wydatnie popierać bę
dzie wszelkie postanowienia władz, zmie
rzające do ułatwienia narodowi i państwu 
pokojowego rozwoju.

W myśl odezwy Ojca św., Episkopat 
w osobnym orędziu wzywa duchowień
stwo i wiernych do gorętszych w miesią
cu Maryjnym modłów o pokój powszech
ny.

W Konferencji wzięło udział 31 Bisku
pów wszystkich obrządków i dwóch Ad
ministratorów diecezyj.

Konferencja wydała następującą ode- 
żwę :

Polska, miłująca pokój stanęła przed 
koniecznością doraźnego uzupełnienia 
środków swej obrony. Wskutek załama
nia się prawa moralnego w stosunkach 
międzypaństwowych silna armia pozo
stała prawie jedyną rękojmią bezpieczeń
stwa granic, praw, niepodległości. Do
zbrojenie wysunęło się na czoło naszych 
zagadnień państwowych.

Zarządzenie pogotowia obronności 
wstrząsnęło Rzecząpospoilitą. Przeświad
czenie o koniecznej ofierze ogarnęło oby
wateli. Koło zwycięskiej armii skupił się 
naród, jak nigdy dotąd. Gdy w minio
nych wiekach nawet w ciężkich potrze
bach skąpiono nieraz wojsku konieczne
go wyposażenia, obecnie wszyscy spie
szą z ofiarą mienia, z groszem wdowim, 
z dziecięcą daniną, pańskim darem, z za
pisem krwi, z wojennym podatkiem ży
da. Niezawodny patriotyzm przemówił 
akcentem bohaterstwa. W błękitach nad- 
wiślańsfcich wzbił się właśnie Orzeł Bia
ły, zbrojny w moc i gromy. Ludy uwie
rzyły w polskie mocarstwo.

W takiej to chwili my, wasi Biskupi, 
Odzywamy się do was z dorocznej swej 
konferencji słowem, . którego w donio
słych dniach naszego życia słusznie ocze
kujecie. Odezwa to krótka. Dyktuje nam 
ją obowiązek pasterski i głębokie obywa
telskie poczucie.

Do zadań Rzeczypospolitej w obecnej 
Chwili dziejowej powinniśmy się usto
sunkować z niezłomną wiarą w Opatrz
ność Bożą, ze spokojem, którego nas 
Chrystus uczy słowy: „Czemu bojaźliwi 
jesteście, małej wiary?“ Wierzymy, że w 
planach i porachunkach bożych żaden do
bry uczynek nie przepada. Ani w losach 
człowieka, ani w dziejach ludów nie gi
ną bez skutku służba boża, cnota, ofia
ra szlachetna, uczciwa praca, dobra wo
la.

Otóż w odrodzonej Polsce, mimo ludz
kich błędów i grzechów, wielbiliśmy i 
czciliśmy Boga i chcemy Mu coraz wier-

Oiiko^ywanie mirów Krakowa
Kraków w miejscu, gdzie dzisiaj znajduje się 

pierścień plant, otoczony był starymi můrami 
obronnymi, basztami i warowniami, które w 
dziewiętnastym wieku zostały zburzone, z wy
jątkiem fragmentów, które są dzisiaj jego wspa
niała ozdobą.

Przed kilkoma tygodniami rozpoczęto na 
plantach między ul. Sienną a Mikołajską roboty 
ziemne, mające na celu odsłonięcie szczątków 
dawnych murów obronnych. Na razie zrobio
no najciekawsze „odkrywki” w części między 
ul. Sienną a Gródkiem, gdzie dawniej znajdo
wał się zameczek wotjów krakowskich, a obec
nie stoi klasztor PP. Dominikanek, założony 
w połowie XVII w. Natknięto się na dolną 
część dawnych murów obronnych oraz partię 
„baszty prochowej”, która ongiś znajdowała 
się koło „Bramy Nowej”, zamykającej ul. Sien
ną.

Ambicją Krakowa jest, oczywiście jeszcze w 
dość odległej perspektywie, zrekonstruowanie 
nie tylko fragmentu murów, nad którymi obec
nie prowadzone są wstępne prace odkrywcze, 

również całości murów obronnych, które 
przywróciłyby grodowi podwawelskiemu jego 
dawny wygląd miasta średniowiecznego, oto. 
czonego můrami i basztami. Partie już odkryte 
będą podciągnięte ku górze i zaznaczane na 
powierzchni plant na wysokości jednego me
tra ponad murów, a może nawet w przyszłości 
uda się je w całości zrekonstruować na podsta
wie zachowanych wzorów i obrazów, przedsta
wiających Kraków w całej okazałości jegą śre
dniowiecznych zabytków, "

niej służyć. Odparliśmy bezbożniczy ko
munizm od granic Rzeczypospolitej i nie 
pozwoliliśmy, by się w polskim życiu, 
pod błędnymi hasłami kultury niechrze
ścijańskiej zagnieździł. Wyrastamy z 
bezbożnictwa, wolnomyślicielstwa, pozy
tywizmu. Leczymy się starannie z lai- 
cyzmu, materializmu, obojętności religij
nej. Bronimy si-ę skutecznie przed są
siedzkim neopogańsitwem, mimo że się do 
nas zaikradło w owczej skórze sło
wiańskich podań i obrzędów. Coraz jaw
niej, coraz oficjalniej, coraz szczerzej o- 
pieramy życie polskie na zasadach chrze
ścijańskich i na bożym prawie. Duchem 
Chrystusowym krzepimy się na we
wnętrzny wzrost i powodzenie, a na ze
wnątrz nie hołdujemy zasadom gwałtu i 
przemocy, nie czyhamy na bezbronnych 
sąsiadów, wyznajemy hasło braterskiej 
współpracy ludów, chcemy promienio
wać naokoło siebie nie błyskawicami na
jazdu, lecz światłami kultury chrześci
jańskiej.

Jesteśmy pewni, że tak postępując, 
nie sprzeniewierzamy się swemu powo
łaniu, owszem współpracujemy z Opatrz
nością i urzeczywistniamy swe posłan
nictwo. Ufamy, że Bóg policzy nam tę 
dobrą wolę, ten wysiłek o Jego chwałę, 
ten trud o Jego Królestwo, tę troskę o 
dobro moralne, tę walkę ze złem. Nie 
wątpimy, że ta Opatrzność, której zawie
rzyliśmy się przy zmartwychwstaniu Oj
czyzny, kiedyśmy ślubowaniem uroczy
stym postanowili wznieść Jej pomniko
wą, świątynię w stolicy, natchnie nas 
myślą czynów wielkich, bohaterskich, 
świętych i wesprze nas, -skoro we wła
snym życiu i w życiu narodów torujemy 
drogę prawdzie Bożej i prawu moralne
mu.

Z tej moralnej podbudowy naszego 
patriotyzmu wypływa powaga naszej 
postawy praktycznej. W obliczu gróźb 
wojennych zachowamy spokój, rozwagę, 
godność. Jesteśmy czujni i gotowi na 
wszystko i dlatego nie poddamy się pa
nice, pilotkom, -prowokacjom. Zdwoimy 
sumienność i wytrwałość w powinnoś
ciach swego zawodu, a zarazem bez o- 
ciągania .się spełnimy każdą służbę oby
watelską.

Współdziałać będziemy z zapałem z 
władzami państwowymi w wykonywaniu 
rozporządzeń przygotowujących życie 
kraju na -możliwości wojenne ku wolno
ści ducha i życia narodowego dozbroimy 
armię i wyposażymy ją w skrzydła po- 

(m i r) Prawie już pół roku trwa w Polsce 
sezon wyborczy do samorządów’. Nie wiado
mo, jakimi motywami kierowali się ci, którym 
przypadlo w udziale ustalanie planu tej kam
panii, w każdym razie jedno jest pewne, że 
rozkładając na cały szereg terminów nieraz 
bardzo między sobą pod względem upływu 
czasu odległe daty tych wyborów, osiągnęli ten 
jeden przynajmniej cel, iż z biegiem czasu nic 
tylko maleje zainteresowanie społeczeństwa 
wynikami wyborczymi, ale powoli zacierać się 
zaczynają obiektywne przesłanki do oceny, jak 
właściwie wygląda w Polsce w świetle tych 
wyborów barometr wpływów czy nastrojów po
litycznych. W ten sposób wychodzi w końcu 
na to, że jedynym źródłem orientacyjnym co 
do tego pozostają osławione komunikaty ozo
nowej agencji „I s k r a“, które co jakiś czas 
informują znudzonych już śmiertelnie tą spra
wą czytelników, iż ogólny wynik wyborów 
oznacza bezwzględną klęskę „partyjnictwa“ 
wszystkich maści i kolorów, a przygniatające 
zwycięstwo OZN oraz... „innych organizacyj 
prorządowych o charakterze gospodarczym 
i apolitycznym ...“

Jeżeli takt był między Innymi zamiar, to 
szczerze pogratulować należy niewątpliwie 
zręcznego pomysłu. Nic znaczy to bynajmniej, 
by jedynym czynnikiem, który zyskał na tak 
dowcipnie pomyślanym planie, był tylko Ozon. 
W mniejszym stopniu co prawda i w odmien
nej nieco płaszczyźnie pewne tego „plusy“ przy
padają także i niektórym ugrupowaniom opo- 
®yeyjnym, tym szczególnie, które od dawna ob
wieściły całemu narodowi, że są jedyną zor
ganizowaną, prawdziwie narodową i ogólnopol
ską siłą polityczną w Polsce, poza którą istnie
ją tylko wrogie moce „źydo-komuny“, bo róż
ne „odpadki“ właściwie się nie liczą.

Co prawda już początkowe wyniki wyborcze 
z okręgów czysto polskich na Zachodzie w bar
dzo wielu wypadkach zaprzeczyły tej nieuzasad
nionej rzeczywistym stanem rzeczy monopar- 
tyjnej pretensji. Ale od czegóż wytrwała re
klama, zwłaszcza, gdy na jej usługi oddać 
można łamy poczytnej „zaprzyjaźnionej“ prasy 
i fanatyzm młodych, a w dodatku ideowych 
agitatorów.

Wszystko to wprawdzie nie zdoła zmienić 
faktycznego układu stosunków w kraju, ale 
pozwala mimo wszystko podtrzymywać przy
najmniej do czasu, korzystną dla własnego 
użytku legendę o monopolu wpływów i o 
nieustającym pochodzie zdobywczym swoich

tęż-ne. Wiarą, entuzjazmem patriotycz
nym, szlachetną wolą zgody podsycać 
będziemy znicz miłości Ojczyzny, iżby 
rozgorzał płomieniem niebotycznym, ja
ko nasz hołd modlitewny ku Bogu, jako 
krzyż wyrastający z serc, jako wołanie 
Polski o pokój ludów, jako słup ognisty 
przed narodem, dla obcych zaś jako go
dło przyjaźni, ale zarazem w razie po
trzeby jako znak stanowczej przestrogi.

W tym duchu pojednania, ale i nie
ustępliwej obronności łączymy się całym 
sercem ze wspaniałymi odezwami poko
ju i sprawiedliwości Ojca św. Piusa XII. 
Opatrzność wyznaczyła Go na anioła po
koju, na Papieża pojednania, na aposto
la zgody. Polska, pragnąca być trwałym 
-czynnikiem równowagi i -poko-jiu, a powo
łana do spełnienia roli godzenia ludów, 
będzie popierała szlachetne inicjatywy 
„Pasterza Anielskiego“ czynem i modli
twą.

Dl-a upros-zeni-a Rzeczypospolitej opie
ki bożej, a narodom pokoju zarządzamy 
w myśl intencji Ojca św., co następuje:

1. Przez nadchodzący miesiąc maj na
leży -ze sizcz-e-golimi-ejszą gorliwością od
prawiać we wszystkich kościołach za po
myślność Rzeczypospolitej i pokój świa
ta nabożeństwa majowe, podczas których 
rozbrzmiewać -będą supttacje. Każde 
nabożeństwo zakończy się śpiewem „Bo
że coś Polskę“.

2. Niech wierni Starają si-ę pogłębić w 
tym okresie życie reliigijine, przystępując 
częściej do Sakramentów świętych i peł
niąc uczynki miłosierne.

3. Bractwa, so-dalicj-e i organizacje ka
tolickie, niech zdwoją swą gorliwość apo
stolską i niech urządzą w maju wspólne 
Komunie święte.

4. Do was przede wszystkim, drogie 
dzieci polskie, zwracamy się z wezwa
niem, byśc-ie poszły za -głosem Ojca św. 
i codziennie brały udział w nabożeństwie 
majowym, ofiarując swe modlitwy i do
bre uczynki za pomyślność Państwa pol
skiego i o zgodę wśród narodów.

5. Ze szczególnym zapałem i uroczy
stością należy obchodzić w bieżącym ro
ku uroczystość Najświętszej Maryi Pan
ny, Królowej Korony Polskiej.

„Łaska Pana Naszego Jezusa Cłiry- 
stósa z wami“.

Warszawa, dnia 26 kwietnia 1939 r.
Następują podpisy Ks. Prymasa Hlon

da, Ks. Arcybiskupa Szeptyckiego i 
wszystkich innych arcybiskupów i bisku
pów.

haseł i zawołań partyjnych. Z tym pochodem 
bywa jednak coraz gorzej. Okazuje się np„ że 
nie wystarcza „likwidować“ wpływy socjali
styczne w szumnych sprawozdaniach z wła
snych wieców i w odezwach agitacyjnych lub 
w ad hoc dla potrzeb niektórych dzielnic pre
parowanych uproszczonych „wyjaśnieniach“, 
że socjaliści usadowili się tam kosztem wpły
wów ... Stronnictwa Pracy, bo rzeczywistość 
w’ wielu miastach b. Kongresówki, gdzie Stron
nictwo Pracy albo dopiero zaczęło swą pracę, 
albo w ogóle jeszcze do nich nie dotarło, jest 
taka, że socjaliści mają tam przeciw sobie po
za koniunkturalnym Ozonem tylko ... Str. Na
rodowe, a rezultat jest taki, że świat robętni- 
czo-pracowniczy głosuje właśnie nie na „naro
dowców“, ale na rzekomo przez nich „likwido
wanych“ socjalistów ...

Dowód, że tak jest istotnie, znajdujemy cho
ciażby w ostatniej serii wyborów. Skądże się 
bowiem np. w takim Włocławku wzięło 16 rad
nych socjalistycznych, t. j. cztery razy więcej 
niż „narodowców“, którzy mimo ciągłych „po
stępów“ zdążyli utracić w ostatnich wyborach 
tylko połowę dotąd posiadanych mandatów? 
Albo w Pabianicach, gdzie „narodowcy“ stra
cili z dotąd posiadanych 12 mandatów aż sie
dem, gdy socjaliści zyskali nowych 5 manda
tów, albo w nie mniej robotniczej Zduńskiej 
Woli, gdzie socjaliści podwoili swój stan po
siadania, gdy „narodowcy“ w ogóle nie uzy
skali żadnego mandatu ...

Stwierdzając ten stan rzeczy, dalecy oczywi
ście jesteśmy od wyrażania zadowolenia, iż 
jest on właśnie takim. Przeciwnie, widzimy w 
nim ze stanowiska rozumnie pojmowanej idei 
narodowej dużo plam. Powodzenia socjalistycz
nego nie uzasadnia ani obecny stan doktryny 
polityczno-społecznej socjalizmu, ani ideowo- 
moralne jego podłoże, ani tym bardziej jego 
praktyka polityczna na naszym gruncie, o ile 
z niej zerwiemy zręcznie tuszowane odcienia 
i zasłony ...

Okazuje się, że nasze doły społeczne wyka
zują ciągle wielką odporność na hasła na
rodowe, jeżeli są one im podaw’ane w sosie... 
totalistyczno-monopartyjnym i antydemokra
tycznym. Prawdziwy bowiem nacjonalizm z 
samej swej Istoty musi sięgać do mas, jako je
dynego źródła siły i mocy narodu, a więc mu
si być ... demokratyczny. 1 tylko taki nacjona
lizm stoczy w Polsce zwycięską walkę z so
cjalizmem.

ECHA PCÜTYCZKE

Masy przeciw totalizmowi

Z DNIA
Nie nadużywać zjednoczenia!
W związku z różnymi odezwami na temat 

konsolidacji wewnętrznej w Polsce, socjalistycz
ny „Robotnik“ pisze:

„Okoliczność, że wszyscy ludzie w 
Polsce zjednoczyli się w kierunku obrony 
niepodległości państwa, nie może być 
wyzyskiwana dla innych celów — i nie 
może stawać się środkiem szantażu i wy
muszenia zmiany czy zaniechania dążeń 
poszczególnych grup społecznych na in
nych polach życia.

Postawienie bowiem zasady, że. istnie
je „zgoda“ i zaufanie tam, gdzie ich nie 
ma — i wyrzekanie się wałki tam, gdzie 
ludzie czają krzywię i niesprawiedliwość 
— samej walki nie wstrzyma, ale może 
podważyć zaufanie do tych, którzy od 
niej odwodzą, i może zachwiać wiarę w 
słuszność i prawość wszelkich słów, rzu
canych przez nich w społeczeństwo“. 

„Robotnik” ma na myśli akcję ^zjednoczę« 
niową“ Ozonu.

Niemcy na kolanach
Pismo akademickie „Dekada" przypominał 

następujące daty z historii stosunków polsko- 
niemieckich.

„1. 10 kwietnia 1525 r. — Hołd pru
ski księcia Alberta złożony w Krakowie 
Zygmuntowi Staremu.

2. 9 grudnia 1550 r. — Hołd pruski 
księcia Alberta złożony w Krakowie Zyg
muntowi Augustowi.

3. 19 lipca 1569 r. — Hołd pruski Al
berta U Fryderyka, złożony w Lublinie 
Zygmuntowi Augustowi.

4. 26 lutego 1578 r. — Hołd pruski 
Jerzego Fryderyka złożony Stefanowi Ba
toremu przed kościołem Bernardynów w 
Warszawie.

5. 15 listopada 1611 r. — Hołd pru
ski Jana Zygmunta złożony Zygmunto
wi III przed kościołem Bernardynów w 
Warszawie.

6. 7 października 1641 r. — Hołd pru
ski Fryderyka Wiłhelma złożony Włady
sławowi IV przed bramą zamku królew
skiego w Warszawie.

7. 15 lutego 1649 r. — Ostatni hołd 
pruski Fryderyka Wilhelma złożony 
przez posłów królowi Janowi Kazimie
rzowi w Warszawie“.
Co do bitew, to szczęście bywało zmienne, 

ale przecie rocznice walk pod Pslem Polem 
(1109), Grunwaldem (1410), Lubieszowem (1577, 
walka z Gdańszczanami) i Byczyną (1588) mogą 
w nas słusznie budzić otuchę.

PIŁSUDSKI O ROSJI I NIEMCZECH
Współpracownik! „Polityki“ przeprowadzi* 

wywiad z b. pos, Hausnerem na temat jego sto« 
sunków z Piłsudskim.

Działacz socjalistyczny wspomniał między ins 
nyml o planach wyprawy na Rosję.

„ Zdaje się, iż po traktacie ryskim 
najbardziej namacalny kształt przybrały 
plany Marszałka w r. 1924, w czasie po
bytu w Sulejówku. Wtedy to minister, 
angielski Max Mueller przyjeżdżał pö 
kilka razy w tygodniu do Marszałka i 
najbardziej szczegółowo obmyślali plany 
przyszłej rozprawy z Rosją. Marszalek 
mówił mi wtedy bardzo wiele na ten te
mat i przywiązywał ogromną wagę do. 
tych zamierzeń. Istotnie, wobec zupeł
nej bezsilności Niemiec w tym okresie 
i wobec daleko idącej przychylności 
Wielkiej Brytanii — położenie wydawało! 
się wymarzone i nie wiadomo czy kie
dyś się jeszcze powtórzy. Rosja sowiec
ka była wtedy w stanie największego roz
kładu“.
O poglądach Piłsudskiego na Niemców po* 

wiedział p. Hausner: i
„Uważał Niemców za wielki naród l 

wysoko cenił pracę Niemców. Sądził, że 
niebezpieczeństwa zagrażającego nam % 
tej strony nie da się trwale usunąć. Po
nieważ ekspansja nasza na zachód nie po
siada widoków powodzenia, dlatego pra
gnął skierować plany mocarstwowe Pol
ski na wschód ..
Dość ciekawy w wywiadzie z p. Hausnerem 

jest też szczegół, jak to socjaliści starali się 
wyrwać Piłsudskiego z jego otoczenia.

„Między rokiem 1919 a 1923 rozma
wialiśmy bardzo często z Daszyńskim O 
naszym stosunku do Piłsudskiego. Mówi
łem mu. iż moim zdaniem najważniejszą 
rzeczą jest wyrwać Piłsudskiego z jego 
otoczenia, które mi się nie podobało. „Jak
żeż możemy to zrobić — odpowiadał Da
szyński — kiedy wyznacza nam audien
cje stałe o 11-tej w nocy. Ja zaś o tej 
porze jestem zmęczony i chcę spać“. —• 
Istotnie Marszałek ze swoich młodych lat 
konspiracyjnych zachował zwyczaj życia 
nocnego, który bardzo dawał się we zna
ki nieprzyzwyczajonym do tego ludziom, 
Z drugiej strony nie należy zapominać, 
iż my z Daszyńskim mieliśmy również du
że trudności na wewnątrz P. P. S.“ 
To ciekawe, że już przed r. 1923 to otoczeń

* ple nie podobało się socjalistom,
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Petardy pod Gdańskiem
Zle jest z

, Gdynia, w kwietniu. 
(Od własnego korespondenta).

W miejscowości Kalthof na granicy 
Gdańska i Prus Wschodnich, do lokalu, zaj
mowanego przez polskich inspektorów cel
nych, wrzucono petardę, która eksplodowa
ła wyrywając okna. Tegoż dnia wrzucono 
drugą petardę do mieszkania funkcjonariu
sza kolejowego narodowości polskiej, Plata, 
która poczyniła w jego mieszkaniu szkody.

Należy zaznaczyć, że Piat nagabywany 
był. już od. dłuższego czasu przez gdańską 
ipolicję polityczną, która chciała wymóc na 
nim, by swoje dzieci przepisał do szkoły 
niemieckiej. Gdy namowy i pogróżki nie 
Odnosiły rezultatu, Płat został podczas po
dróży służbowej do Prus Wschodnich 
aresztowany na dworcu w Malborku. Zwol
niony na skutek interwencji swoich władz, 
Piat w dalszym ciągu akcentował swoją 
przynależność do narodowości polskiej. Za
mach petardowy na jego mieszkanie jest 
zatem dalszym ciągiem szykan wobec Po
laka, który . nie chce zaprzedać siebie i 
dzieci w niewolą obcej kultury. Petardy 
|w mieszkaniach polskich celników na po
graniczu wschodnio-pruskim w połączeniu 
z systematycznym bojkotem stosowanym 
wobec polskich funkcjonariuszy przez go
spodarzy domów, właścicieli składów, a 
nawet lekarzy są dalszym ogniwem w cięż
kiej doli polskich pracowników skarbowych 
w służbie Rzeczypospolitej na eksponowa
nej placówce. Czas najwyższy, by losem 
Ich zajęły się władze miarodajne w stolicy.
i Uchwała dziennikarzy polskich

Syndykat Dziennikarzy Polskich w Gdań
sku ogłosił ostatnio następujące oświad
czenie : „Syndykat Dziennikarzy Polskich 
W Gdańsku stwierdza, iż warunki pracy 
polskiego dziennikarza na terenie W. M. 
Gdańska ulegają stałemu pogorszeniu, 
szczególnie ze względu na bezpieczeństwo 
(osobiste oraz stosunek władz administra- 
icyjno-policyjnych do pracy polskich dzien
nikarzy. Mające ostatnio miejsce dwukrot
ne, najzupełniej bezpodstawne aresztowa
nia i przytrzymywania w areszcie członków 
Syndykatu, stosowane jako represje za ca
łokształt pracy dziennikarskiej w polskiej 
prasie przy obsługiwaniu terenu Gdańskie
go — świadczą dobitnie o świadomym na
ruszaniu przez władze Wolnego Miasta li
tery i ducha umów polsko-gdańskich.

Wobec powyższego Syndykat Dzienni
karzy Polskich w Gdańsku kategorycznie 
protestuje przeciwko bezprawnym repre
sjom gdańskiej administracji i wzywa do 
solidarności na odcinku obsługi prasowej 
terenu gdańskiego wszystkie Syndykaty na 
terenie Rzeczypospolitej oraz apeluje do 
Rządu Rzeczypospolitej o udzielenie pol
skim dziennikarzom należytej ochrony i 0- 
piekj w ich zawodowej pracy na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska“.

Polskie kolejnictwo wzorowe
W tych dniach odbyło się w Sopotach 

(zebranie z udziałem przedstawicieli Senatu 
W. Miasta poświęcone problematom turysty
ki w okresie sezonu letniego. Charakte
rystyczne przemówienia wygłosili przedsta
wiciele Senatu referendarz Barth i senator 
Schimmel. Podówczas, gdy referendarz 
Barth wygłosił formalną pochwałę pod 
adresem sprawności Polskich Kolei Pań
stwowych na odcinku Gdańska, dzięki cze
mu turystyka w Sopotach i okolicy mogła 
się w ubiegłych sezonach znakomicie roz
wijać, o tyle senator Schimmel poddał 
Ostrej krytyce działalność zarówno kolei, 
Ijak i urzędów celnych w Prusach Wschod
nich. Sen. Schimmel nie szczędził przy
kładów wykazujących bezład, opieszałość i 
skostniały biurokratyzm kolei i urzędów 
celnych po niemieckiej stronie granicy. W 
świetle tych dwóch przemówień okazuje 
się, że na dokonanie identycznej odprawy 
kolejowej i celnej polskie urzędy zużytko- 
iwują ściśle pięć razy mniej czasu, aniżeli 
(placówki niemieckie.

Zebranie to odbyło się w ścisłym kółku 
Iwłasnych ludzi, dla tego też mówcy po
zwolili sobie na wyjątkową szczerość. Ale 
Iteż, zdaje się, trzeba będzie zmienić poglądy

Przedstawiciele Ch. Z. Z. 
i? ks. kard. Hlonda

Prymas Polski Ks. Kardynał Hlond dnia 
27 kwietnia b. r. przyjął na audiencji w 
Warszawie przedstawicieli Ch. Z. Z. z pre
zesem zarządu głównego Urbańskim ma 
czele.

Z ramienia zarząd okręgu śląskiego na 
audiencji obecni byli prezes okręgu Najmo- 
ła i sekretarz Hanke.

Ks. Kardynał Hlond przybył do War
szawy z racji zjazdu episkopatu polskiego, 
Jaki miał miejsce dnia 26 kwietnia.

bezpieczeństwem w Wolnym Mieście
na „polską gospodarkę“, które to określenie 
dawno przestało już wyrażać bezład i brak 
kompetencyj, a stało się synonimem ładu, 
porządku i dyscypliny. Za to „gospodarka

niemiecka“ nabiera coraz więcej sympto
mów tandeciarstwa. Zresztą to nie my tak 
mówimy. Tak twierdzi — choć nie tymi 
słowy — pan senator Schimmel. (K) 

Konferencja stronnictw
na Śląsku

25 kwietnia odbyła się w Katowicach 
konferencja przedstawicieli Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Stronn. Ludowe
go i Stronnictwa Pracy. Odmówili u- 
działu w konferencji przedstawiciele 
Obozu Zjednoczenia Narodowego i O- 
bozu .Wszechpolskiego. Na konferen
cji przedyskutowano zagadnienie 
współpracy stronnictw polskich na Ślą
sku w zakresie spotęgowania obronno
ści Polski oraz zwalczania wszelkich 
prób agresji i szkodliwej dla Państwa 
Polskiego propagandy hitlerowskiej na 
Śląsku. Przedstawiciele zebranych na

konferencji stronnictw zgodnie stwier
dzili, że mając pełne zaufanie do armii, 
stojącej na straży nienaruszalności na
szych granic i honoru Narodu, pragną 
wspólnym z armią wysiłkiem spełnić 
swoje obywatelskie obowiązki. Uzna
no, że dalsza wymiana poglądów na te 
zagadnienia jest konieczna i że stron
nictwa, przy zachowaniu swej całkowi
tej samodzielności i odrębności progra
mowych, mają szereg wspólnych zadań 
do wykonania. Dla osiągnięcia powyż
szych celów postanowiono porozumie
wać się w miarę potrzeby.

El ITDn«. PRZECHOWANIE^ laKRMOOR
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300 wykładów i 30 tysięcy słuchaczy
Praca T. C. L. na Śląsku

Przed dwoma laty powstała w Katowi
cach przy Śląskim Kole Akademickim T. 
C. L. Sekcja odczytowa. Zgrupowała ona 
kilkunastu młodych absolwentów Szkół A- 
kademickich, którzy wolny swój czas po
święcili na pracę społeczno-oświatową. W 
roku 1938 akcja wykładowa prowadzona 
przez Sekcję Oczytową T. C. L. objęła ca
ły Śląsk. Prelegenci odwiedzili około 100 
miejscowości we wszystkich powiatach ślą
skich. Przy współpracy szeregu Kół TCL. 
przeprowadzono cykle wykładów publicz
nych w poszczególnych miejscowościach, 
jak np: w Goduli, Katowicc-Dębie, Ligocie, 
Brynowie, Katowickiej Hałdzie, Dąbrówce, 
Czarnym Lesie. Wykłady te cieszyły się 
stale wielką frekwencją.

Celem akcji wykładowej T. C. L. w ro
ku 1938 było uaktywnienie szerszych Kół 
w pracy społeczno-oświatowej, propagowa
nie idei chrześcijańskiej i narodowej, oraz 
przeciwstawienie się obcym wpływom.

Ogółem w ciągu 1938 r. prelegenci T. C.
L. wygłosili ponad 300 wykładów których 
wysłuchało ogółem 30.000 osób.

Pięknym przykładem właściwie zrozu
mianej pracy oświatowej jest Koło T. C. L. 
w Szczygłowicach-Krywałdzie. Koło to 
prócz wysoko postawionej biblioteki bogato 
zaopatrzonej w wartościowe wydawnictwa 
prowadzi czytelnię i świetlicę dla młodzieży

Ku 36-mn milionowi
Spadek przyrostu naturalnego w Polsce

W c/iwih 'obecnej ludność Polski już 
przekroczyła cyfrę 35 mil. głów i zbliża się 
do 36-ciu milionom. Obawiać się jednak na
leży, że tę drugą cyfrę przekroczymy nie w 
roku 1940, lecz dopiero w 1941. Przyrost 
naturalny w Polsce spada bowiem, niestety, 
stale. Wprawdzie ostatnio tempo tego spad
ku nie jest niepokojące, jednakowoż pamię
tać należy, że od roku 1935 przeżywamy o- 
kres poprawy gospodarczej. To też powi
nien był nastąpić znaczny wzrost liczby mał
żeństw, a co zatem idzie urodzeń. Tymcza
sem tak nie jest. Małżeństw jest więcej, ale 
urodzeń mniej.

„Wiadomości statystyczne“ opublikowały 
zestawienia za rok 1937 i 1938. Otóż w ro
ku 1937 było ogółem 275.560 małżeństw, a 
w roku ubiegłym 278.713 małżeństw. Liczba 
małżeństw była zatem o 3 tysiące większa, 
natomiast liczba urodzeń zmniejszyła się o 
przeszło 6 tysięcy, mianowicie spadla z 
856.054 w roku 1937 do 849.873 w roku u- 
bieglym.

Na pocieszenie możemy sobie powie
dzieć, że w innych krajach jest o wiele go
rzej.

Bądź co bądź stwierdzić jednak należy, 
że w latach powojennych przeciętna liczba 
małżeństw zawieranych corocznie była niż
sza niż ostatnio, a jednak cyfra urodzeń zwy
kłe przekraczała 900 tys. Stąd wniosek, że 
obecne niepomyślne przemiany w kształto
waniu się przyrostu naturalnego są w pier
wszej linii skutkiem przewrotu moralnego, 
żaki się we wspóczesnej Polsce dokonał, i 

TEATR
ESTRADA I EKRAN

A REPERTUAR TEATRU KATOWICKIE
GO:

Sobota: g. 15.30 „Powrót Odysa** (dla szkól).
g. 20 „Teść” (premiera).
Niedziela: g. 16 „Ponad śnieg“ (ceny popularne*
g. 19 „Ponad śnieg" (da. bezrobotnych}
Poniedziałek: g. 19 „Ojciec Nikoluzos" (dla bezro

botnych).
Wtorek: g. 20 „Harnasie" (balet K. Szymanowskiego

— pren?ie?Z>
Środa: g. 16 „Teść“»
g. 19,45 „Damy i huzary" (uroczyste przedstawię* 

nie 3 Maja).
Czwartek: g. 20 „Ponad śnieg".
Ą „TEŚĆ" A. ABRAHAMOWICZA T R. RUSZKOW

SKIEGO.
Już w sobotę, dnia 29 kwietnia o godz. 20-tej odbę

dzie się premiera arcyzabawnej komedii popularnej spół
ki A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego p. t. „Teść". 
Treścią tej komedii są humorystyczne przeżycia mało- 
mieszczańskiej rodziny z końcem ubiegłego stulecia.

A REPERTUAR TEATRU KATOWICKIEGO 
NA PROWINCJI:

CIESZYN: piątek, 28 b. m., g. 19,30 „Ponad śnieg".
OPOLE: niedziela, 30 b. m., g. 15,30 „Ojciec Niko

luzos".
STRZELCE: niedziela, 30 b. m., g. 19,30 „Ojciec Ni

koluzos".
CHORZÓW: poniedziałek, 1 maja, g. 19,30 „Ponad 

śnieg".
KARWINA: wtorek, 2 maja, g. 20 „Damy i huza

ry".
PSZCZYNA: czwartek, 4 maja, g. 20 „Teść".

REPERTUAR KIN ŚLĄSKICH:
KATOWICE. Capitol: Miasto chłopców. Casino: Bitwa, 

nad Marną. Colosseum: 1) Zaza. 2) "Władca prerii. Słońce: 
Florian. Stylowy: 1) Idziemy przez życie. 2) Cnotliwa 
Zuzanna. Union: "Więzienie bez krat Zorza: Władczyni.

KATOW1CE-BOGUCICE. Atlantic: Przeklęta. Bajka:
1) Teodora robi karierę. 2) Batalion nieustraszonych.

KATOWICE-ZAŁĘŻE. Raj: zamknięte.
KATOWICE-DĄB. Dębina: Nasza czwórka.
MYSŁOWICE. Odeon: 1) Paryżanka. 2) Varietes. He

lios: 1) Wyspa złudzeń. 2) Za cudze winy. Adria: O czym 
się nie mówi i dodatek kolorowy.

SZOPIENICE. Colosseum: 1) Taniec szczęścia i roz
paczy. 2) Ekspress na szlaku Indian. Hel: 1) Student 
z Oxfordu. 2) W cieniu gilotyny.

JANÓW ŚL. Słońce: 1) Władczyni dżungli. 2) Audien
cja w Ischlu.

SIEMIANOWICE. Kameralne: 1) Nie umiał odmówić 
kobiecie. 2) Władczyni dżungli.

WEŁNOW1EC. Rewia: 1) Niewidomy bohater. 2) 
Ostatni pociąg z oblężonego miasta.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: 1) Student z Pragi.
2) Władca prerii. Colosseum: 1) Ostatnia brygada. 
2) Szarlatan.

TRZYNIEC. Śląskie: Pani i cowboy.
CHORZÓW. Apollo: 1) Florian. 2) Orkan. Colosseum: 

1) Zapomniana melodia. 2) Orly morskie. Delta: 1) Mar
notrawna córka. 2) Przygoda w Szanghaju. Rosy:
1) Maria Antonina. 2) Bunt załogi. Rialto: 1) Trzej nic
ponie. 2) Mały Tarzan.

WIELKIE HAJDUKI. Śląskie: 1) Nie umiał odmówić 
kobiecie. 2) Boolo.

MIKOŁÓW. Adria: 1) Czar nocy majowej. 2) Lord 
Jeffr.

CHROPACZÓW. Śląsk: 1) Załoga nieustraszonych.
2) Pasażerka na gapę.

KOCHŁOWICE. Bajka: 1) Przeklęta. 2) Zdobywcä 
serc.

LÏPINY. Casino: 1) Piraci prerii. 2) Szampański walc. 
Colosseum: Szczęśliwa trzynastka.

NOWA WIEŚ. Piast: O czym się nie mówi i Na jej 
rozkaz. Sienkiewicz: W sidłach miłości i Władca prerii.

CZERWIONKA. Apollo: 1) Barbara Radziwiłłówna.
2) Pod maską złoczyńcy.

NOWY BYTOM. Patria: 1) Miodowy miesiąc. 2) Rena.
RUDA ŚL. Bałtyk: 1) Agentka H. 21. 2) Wróć moja 

maleńka. Piast: 1) Władczyni dżungli. 2) Miodowy mie
siąc.

TARN. GÓRY". światowid: Suez. Europa: Trzej nic* 
ponie.

BIELSZOWICE. śląskie: Prof. Wilczur i Przeklęty 
skarb.

ORZEGÓW. światowid: 1) Ostatnia brygada. 2) Kalif 
z Bagdadu. * 1 ]

robotniczej. Grono opiekunów świetlicy 
składające się z pp. inżynierów i magistrów 
pracujących we fabryce „Lignoza“ prze
prowadza w niej kursy dokształcające z 
różnych dziedzin. Kursy te obejmują po- 
jednym wykładzie przekracza zwykle 50. 
nad 60 godzin wykładów, a frekwencja na 
Na program składają się pogadanki z nastę
pujących dziedzin: historia, geografia, che
mia, fizyka, maszynoznastwo, rachunko
wość, przyroda, astronomia, gospodarstwo
i ustrój narodowy, uzbrojenie. Wykłady 
ilustrowane są pokazami mikroskopowymi, 
technicznymi i chemicznymi. Oprócz wy
kładów odbywają się w świetlicy ćwiczenia 
praktyczne z dziedziny modelarstwa lotni
czego, ślusarstwa i stolarki.

Bogaty program jest przeprowadzany z 
wielką dokładnością. Młodzież pozaszkol
na, która w największym stopniu narażona 
jest na obce wpływy dzięki świetlicy kształ
ci się i przygotowuje do przyszłej pracy za
wodowej,

W dniu 3 Maja prelegenci Śląskiego Ko
ła Akademickiego przemawiać będą na aka
demiach 3-ęio majowych w wielu miejsco
wościach całego Śląska. Nagrodą za ich 
trud niech będzie ofiarność całego społe
czeństwa na Dar Narodowy 3 Maja, prze
znaczony na moralne i kulturalne zbroje
nie Narodu.

W roku 1938 procent urodzeń wynosił
24.4 pro mille, podczas gdy w roku 1937 
24,9. Przyrost naturalny wynosił w roku 
ubiegłym 10,7 pro mille, podczas gdy w ro
ku 1937 wynosił 10,9 pro mille. Warto pod
kreślić, że przez szereg lat w okresie powo
jennym nasz przyrost naturalny przekraczał
16 pro mille. Jeszcze w roku 1930 wynosił
17 pro mille.

Statystyka przyrostu naturalnego przema
wia zatem za koniecznością prowadzenia 
odpowiedniej polityki, mającej na celu o- 
chronę licznych rodzin. Trzeba przywrócić 
np. dodatki rodzinne, trzeba wszelkimi środ
kami popierać te małżeństwa, które mają 
dużą ilość dzieci. Jeżeli chodzi o względy 
wojskowe, to aż do roku 1950 sytuacja pt>d 
tym względem będzie się przedstawiała po
myślnie, gdyż roczniki polskie aż do 1930 
włącznie są dosyć liczne, natomiast niemiec
kie słabe. Ale po roku 1950-tym sytuacja 
się zmieni na naszą niekorzyść. Już teraz 
trzeba myśleć o dalszej przyszłości.

Jeśli chodzi o poszczególne wyznania, to 
przyrost ludności rzymsko-katolickiej był w 
roku ubiegłym silniejszy, niż w poprzed
nim. Zmalał przyrost ludności grecko-kato- 
lickiej, prawosławnej i mojżeszowej.

Najsłabszy przyrost naturalny ma War
szawa. W roku 1937 przybyło tam zaledwie 
679 obywateli, w roku 1938 coś 2.800, a więc
2.4 pro mille. Na Śląsku (bez Zaolzia) lud
ność wzrosła o 14.268 głów, co stanowi mniej 
więcej 10 pro mille.

i Smutnym objawem jest [akt utrzyrnuwa-

PIOTROWICE. Piast: 1) Wyrok życia. 2) Chłopcy 
z Tyrolu.

RYBNIK. Świt: 1) Za winy niepopełnione. 2) Na jej 
rozkaz. Helios: 1) Sherlock Holmes i dr. Watson. 2) 
Matka. Apollo: 1) Pani i cowboy. 2) Zbrodnia w Monte 
Carlo.

ŁAGIEWNIKI. Raj: 1) Dla ciebie seňorito. 2) Nasza 
czwórka.

PAWŁÓW. Eden: 1) Człowiek-lew. 2) Rapsodia.
RADLIN. Helios: 1) Siostra Maria. 2) Handel żywym 

towarem.
KNURÓW. Wanda: 1) Rena —• Sprawa 777. 2) Ku« 

rier carski.
RYDUŁTOWY. Wawel: 1) Lokaj Jaśnie pani. 2) Nan

cy Stelle zaginęła.
BRZEZINY ŚL. Hel: 1) Łódź śmierci. 2) Ostrożnie 

z miłością.
WIELKA DĄBRÓWKA. Bałtyk: Gehenna.
PIEKARY ŚL. Apollo: 1) Pod fałszywym oskarżę» 

niem. 2) Kombatanci. Uciecha: 1) Ostrożnie profesorze, 
2) Detektyw z Honolulu.

WODZISŁAW. Słońce: 1) Znachor. 2) Nadprogram.
RADZIONKÓW. Casino: 1) Czarownica z Salem« 

2) Przebrzmiałe echa.
LUBLINIEC. Apollo: Niebieski lis.
ORZESZE. Słońce: 1) Nie zapomnij o mnie. 2) Car

men. \

nia się nadal dużej śmiertelności niemowląt, 
W roku ubiegłym zmarło prawie 119 tys. nie
mowląt, więcej niż w roku 1937. Opieka nad 
matką i dzieckiem jeszcze nie stoi u nas na 
należytym poziomie. Powinno się znaleźć 
w budżecie kilkanaście milionów na ten cel, 
bo doprawdy w tej dziedzinie ponosimy stra
ty największe, najboleśniejsze, - ■—<
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Nowe OMNI przemysłowe w Niemczech
„Ucieczka od roli“

w ofcręgach granicznych utrzymywać 
ludność. Chodzi mianowicie o osady w 
rozmiarach od 20 do 25 ha, w których o- 
sadzać się będzie robotników rolnych 
względnie synów chłopskich. Jest to jed
nak problemat trudny do rozwiązania ze 
względu na konstrukcję kraju, albowiem

przeważa; ilość większych majątków 
(ponad 100 ha) wynosi w Prusach Wsch. 
przeszło 35 proc., na Pomorzu przeszło 
45 proc., w Meklemburgii 54 proc. W 
pewnym sensie zniesienie t. zw. fideiko- 
misów z początkiem bieżącego roku mo
głoby tu odegrać pewną rolę. W stycz
niu br. tego rodzaju fideikomisów było 
686 z obszarem 920 tys. ha, z czego 281 
tys. przypadało na lasy.

należałoby w tym celu przeprowadzić 
podział wielkiej własności. Właśnie bo
wiem na wschodzie wielka własność

Ofensywa gospodarcza
Drugim środkiem zwalczania ucieczki 

od roli jest silniejsze uprzemysłowienie 
terenów pogranicznych. Tego rodzaju 
plany dla Prus Wschodnich iuż rozważa
no. z a siano w i ano się nawet nad przenie
sieniem całego szeregu ośrodków prze
mysłowych z Niemiec centralnych na 
wschód. Istotnie powstały pewne gałęzie 
przemysłu, które nić zależą tak dalece od 
podstawy surowcowej, od węgla lub że
laza, ale raczej polegają na sile roboczej. 
Tak no. tu i tam powstały fabryki wyro
bów lnianych, kafli, szczotek, rolnej pro
dukcji uszilacheitoiająceh', tartaki, fabryki 
worków jutowych itd. Wynikałoby z te
go, że nie chodzi tu już tyle o zarządze
nia w sensie wzmocnienia gospodarki 
rolnej, klasy włościańskiej albo o utrzy
manie roboczych sił rolnych, jako próbę, 
aby na wszelki wypadek utrzymać przy
najmniej stan ludności, choćby do tego 
było potrzebne częściowe uprzemysło
wienie.

Komisarz cen, Wagner oświadczył 
niedawno w związku z tym zagadnie
niem, że zabezpieczenie przestrzeni

wschodnich przez chłopów i robotników 
rolnych samo nie wystarcza, ale że na
leży podjąć akcję gospodarczo-politycz- 
ną, któraby „stworzyła w okręgach gra
nicznych punkty zakorzenionej produk- 
cji".

Ogólny rozwój przemysłowy w ra
mach planu 4-letniego sprzeciwia się jed
nakowoż tym tendencjom, ponieważ jego 
zainteresowanie koncentruje się na cen
trach przemysłowych Niemiec środko
wych, których oddziaływanie w stosun
ku do ucieczki od roli jest wprost prze
ciwne, aniżeli to, do czego się dąży. Zde
cydowano się tedy w ostatnich czasach 
nawet na zastosowanie środków przy
musowych, .ążeby siły rolnicze związać z 
rolnictwem.

Dyskusje jednak, jakie się na nowo 
pojawiły na forum publicznym na ten te
mat, .oraz ogłoszone wyniki bilansu „u- 
ęieęzki od roli“ wykazuje, że chodzi tu o 
zjawisko, które ma zbyt silną dynamikę 
własną, ażeby nim można regulować w 
trybie zwykłych rozporządzeń.

Kat

Wzrost emisji
listów zastawnych i obligacji

W roku 1938 emitowano, według da- ' 
nych G. U. S„ listów zastawnych i obli
gacji na ogólną sumę 91.806 tyś. zł., wo
bec 74.026 tys. zł. w roku 1937, w tym li
stów zastawnych na .sumę 71.634 tys. zł., 
wobec 54.340 tys. zł., a obligacji na kwo
tę 20.172 tys. zł., wobec 19.686 tys. zł. 
Widzimy 'z powyższego, że ruch emisyj
ny w roku 1938 byt znacznie większy, 
niż w roku poprzednim.

Ogólny stan listów zastawnych i obli
gacji na dzień 31 grudnia 1938 roku przed
stawiał wartość nominalną 2.013.272 tys. 
złotych, wobec 1.983.735 tys. zł. na 30 
września 1938 i 1.973.928 tys. zł. na 31 
grudnia 1937. Stan listów zastawnych 
wyrażał się kwotą 1.387.693 tys. zł., wo

bec 1.364.895 tys. i 1.359.209 tys. zł., a 0- 
bligacji „625.579 tys., wobec 610.840 i 
614.689 tys. zł.

Na dzień 31 grudnia ub. r. stan po
szczególnych grup papierów przedsta
wiał się w tys zł. następująco (w nawia
sach cyfry z końca grudnia 1937 roku): li
sty zastawne tow. kredytowych ziem
skich 383. (379.031), miejskich 325.670 
(312.826). Tow. Kredyt Przem Polsk. 
22.552 (31.090), banków hipotecznych pry
watnych 99.402 (101.054), obligacje ban
ków komunalnych 37.630 (30.058), listy 
zastawne banków państwowych 556.339 
(535.238), obligacje tych banków 587.949 
(584.631).

Wskaźnik produkcji
przemysłowej wzrasta

Obliczany przez Instytut Badania Ko
niunktur Gospodarczych i Cen wskaźnik 
produkcji przemysłowej podniósł się w 
marcu r. b. ze 127,5 do 130,7 czyli o 2,5 
proc., przewyższając poziom z marca r. 
ub. o 6,5 proc.

Znaczniejszy wzrost produkcji wystą
pił w hutnictwie żelaznym, we włókien
nictwie, w przemyśle drzewnym oraz w 

produkcji energii elektrycznej.
Wpływ wzrostu produkcji w tych ga

łęziach na wskaźnik ogólny został nieco 
osłabiony przez jednoczesny i nieznany 
spadek w przemyśle węglowym. We 
wszystkich pozostałych gałęziach prze
mysłu rozmiary wytwarzania nie wyka
zywały większych zmian, ogólnie jednak 
przeważała raczej tendencja zwyżkowa.

Sytuacja przemysłu
naftowego w marcu

ŻYCIE GOSPODARCZE

W ostatnich dniach ogłoszono w Niem
czech ciekawy bilans: bilans t. zw. „u- 
cieczki od roli“, zasługujący na specjalną 
uwagę zarówno z punktu widzenia całe
go życia gospodarczego, jako też pod 
względem agrarno-poDtycznym, a także 
i ogółnopoł:tycznym. Chodzi tu mianowi
cie o zjawisko emigrowania coraz więk
szych ilości ludności z okręgów rolni
czych do miast i do centrów przemysłu.

Zjawisko to p. n. „ucieczka od roli“ 
odgrywało w Niemczech rolę już przed 
wojną. Teraz stało się jednak specjalnie 
ostre i dotyczy nie tylko stosunków 
agrarno-gospodarc.zych, ale również po
lityki ludnościowej i ogólnej. Rozmiary 
tego zjawiska staną się zrozumiałe, jeśli 
sobie uprzytomnimy, że w ostatnich czte
rech latach nie mniej, niż 584 tys. ludzi 
opuściło rolę, przy czym wyjaśnienia ofi
cjalne dają do zrozumienia, że ta cyfra 
raczej jest za niska, aniżeli za wysoka.

Nieoczekiwany skutek
Od dawna już rolnictwo niemieckie 

file rozpoczynało wiosny pod znakiem tak 
ciężkiej troski, jak w br., i to nie tylko ze 
względu na trudności materialne, ale wła
śnie ze względu na ogołocenie kraju z sil 
roboczych. Nie dawno temu minister 
wyżywienia Darré oświadczył, że jeśli 
nie przyjdzie się tu z radykalną pomocą, 
to produkcja rolnicza w niedługim czasie 
cofnie się — a zatem wyniki będą wprost 
przeciwne tym, jakich się od rolnictwa 
oczekuje z punktu widzenia tendencji au
tarkicznych. Już dzisiaj można skonsta
tować w niemieckim rolnictwie paradok
salne zjawisko, że właśnie ten odcinek 
gospodarki, który jak najsilniej dąży do 
samowystarczalności, musi coraz więcej 
przyciągać roboczych sil z zagranicy i w 
ten sposób uprawia regularny eksport 
dewiz w związku z wypłatami zarobków. 
Także dążenie do związania chłopa z gle
bą, które uzyskało swój wyraz w zna
nym prawie dziedziczenia, (z czego 
zresztą rolnicy nie byli zadowoleni) — 
nie uzyskuje pożądanych wyników skut
kiem tej . stałej, wciąż wzmagającej się 
emigracji.

Nowe ośrodki przemysłowe
Silny stan z a trudnienia w przemyśle 

oraz poszukiwanie sił roboczych wprost 
magnetycznie przyciąga ludzi ze wsi do 
miast. Szczególnie zaś nowe ośrodki 
przemysłowe, powstające w Niemczech 
środkowych, które z okolicznych tere
nów rolniczych zabierają nie tylko mło
dzież, ale także i chłopów, i drobnych 
rolników, i kobiety, przyciągają tę lud
ność widokami na wyższe płace i na 
przyjemności życia miejskiego.

Niedawno stwierdzono ze strony ofi
cjalnej, że emigracja w okresie 1840 do 
1910 r. kosztowała wschód niemiecki 
przeszło 3,5 mil. mieszkańców — a to jest 
właśnie teren, któremu należy poświęcić 
pod tym względem szczególniejszą uwa
gę. Z samych Prus Wschodnich w okre
sie 1871 do 1925 r. miało wywędrować 
więcej, niż 800 tys. ludzi. Obwód rejen
cyjny Olsztyn w Prusach Wschodnich, 
według źródeł oficjalnych, stracił w la
tach 1925 do 1933 dalsze 8 proc, swej lud
ności, obwód rejencyjny Koźlin Wschód 
na Pomorzu — 6,4 proc., czyli 44 tys. lu
dzi, obwód rejencyjny Gąbin w Prusach 
Wschodnich — 5,6 proc., czyli 30 tys. lu
dzi. Wediłuig cyfr, pochodzących z ostat
nich czasów, w Marchii Granicznej 
(Grenzmark) na wschodnim Pomorzu i 
na Śląsku istnieją powiaty pograniczne o 
zaludnieniu zaledwie 40 — 50 ludzi na 1 
km., gdy przeciętna w Niemczech wyno
si 145. Sprawozdanie ze Śląska podaje, że 
dzienny ubytek drogą emigracji wynosi 
tam 40 do 50 ludzi. Jak to już wyżej 
wspomnieliśmy, w ostatnich 4 latach 
emigracja ze wsi do miast wyniosła co 
najmniej 584 tys. ludzi, z czego również 
znaczna część przypada na wschód. Spe
cjalne badania w okręgach rolniczych 
niemieckiego wschodu wykazały według 
świeżo ogłoszonego sprawozdania Insty
tutu Badania Koniunktury, że w tych po
wiatach zaludnienie dzisiaj nie dosięga 
cyfry ludności z roku 1933, t. zn„ że emi
gracja była większa, aniżeli cały natural
ny przyrost. W ten sposób staje się zro-

• zumiały sens polityczny zarządzeń, jakie 
podjęto przeciw temu zjawisku.

Próby zaradcze
Wydaje się jednak, że te zarządzenia 

dają niewielkie wyniki. Są próby rozbu
dowywania osadnictwa, ażeby specjalnie 

"azowych i opałowych 65,0, olejów smarowych 
11,9 i parafiny 90,2.

Zapasy produktów naftowych w końcu rryir- 
ca rb. wynosiły łącznie 16.958,0 cystern wobec 
16.507,5 cystern w końcu lutego rb.

Czynnych było 27 zakładów rafineryjnych, 
które zatrudniały 3.097 robotników.

Pomyślny przebieg angielsko- 
rumuńskich rokowań gospodarczych

Angiełsko-rumuńskie rokowania gospodar
cze mają przebieg bardzo pomyślny. Dążeniem 
strony rumuńskiej jest czym prędsze zawarcie 
układu ramowego, który później będzie uzupeł
niony szczegółowymi porozumieniami. Według 
planu rumuńskiego ministra finansów, zwięk
szone inwestycje brytyjskiego kapitału w Ru
munii mają objąć zarówno przemysł zbroje
niowy, jak i inne gałęzie wytwórczości.

Na posiedzeniu technicznego podkomitetu 
rozważana była rn. in. snrawa rumuńskiego 
przemysłu naftowego.

Co piszą inni?
„Wiadomości Drogi stowskie“ omawiając 

sprawę antypolskiej działalności jednej z firm, 
opartych na kapitale zagranicznym, zajmują się 
sprawą licencyj na produkcję obcych fabryka
tów. Produkcja taka przyczynia się do zatrud
niania polskich pracowników — i to jest czyn
nik dodatni. Natomiast konieczne jest ïe strony 
władz zagwarantowanie takiego składu kierow
nictwa, żeby działalność wspomnianych piacó- 
wek nie przynosiła szkód. Autor artykułu pi- 
sze:

W praktyce znam tylko jeden wypadek, 
w którym licencjonowane zakłady wytwór- 
cze odpowiadają wymogom, zgodnym z inte
resami Państwa Polsk’ego. Nie chcę twier
dzić, by ich nie było więcej. Ale przeważna 
część nie liczy się z nimi, tym bardziej, że 
w tym wypadku nie ma ściśle określonych 
przepisów polskich. Stąd wynika postulat, 
że należałoby wyraźniej, a raczej zupełnie 
jasno określić stosunek pracy i warunków 
pracy zakładów licenejowanych, a w ich ra
mach roli Polaków, zasiadających w Radach 
Nadzorczych i Zarządach takich fabryk i wy
twórni, z tym, by byli podmiotem gospodar
czych interesów polskich, a nie obiektem ob
cej na ziemiach polskich wytwórczości, tu
czącej się kosztem umysłowej i fizycznej pra
cy sił polskich.

Nie należy uzależniać się 
od Niemiec

Swego czasu głośna była sprawa możliwości 
montażu, a następnie produkcji w Polsce samo
chodów według licencji niemieckiej. Obecnie po
noć sprawa ta stała się nieaktualna. Możliwe 
jest natomiast przystąpienie do montażu, a nas 
stępnie i produkcji krajowej paru typów samos 
chodów francuskich i angielskich.

Budowa kanału Odra — Dunaj
Prace wstępne pťzy budowie kanału Odra 

— Dunaj już się rozpoczęły. We wstępnej fa
zie tych prac chodzi głównie o zbadanie spoisto
ści gleby. Pierwotna trasa kanału została, ze 
względu na dokonaną w międzyczasie Zmianę 
granic Rzeszy, przesunięta bardziej w kierunku 
zachodnim.

KROHIKA GOSPODARCZA
WZROST PRODUKCJI ŻELAZA W NIEM

CZECH. Wytwórczość surówki żelaznej w Rze
szy niemieckiej osiągnęła w marcu b. r. przy 
31 dniach roboczych 1.729.892 t., wobec 
1.528.807 t. w lutym b. r. przy 28 dniach robo
czych. Przeciętnie dziennie wyprodukowano 
55.803 tony, wobec 54.600 t. na dzień roboczy 
w lutym b. r. W końcu marca z ogólnej liczby 
174 wielkich pieców pracowało 150.

EKSPORT RUDY ŻELAZNEJ ZE SZWECJI. 
Towarzystwo Graengesberg A. B. zaokrętowało 
w marcu b. r. 925.000 ton rudy żelaznej, wobec 
892.000 ton w marcu 1938 roku. W ten sposób 
przekroczył eksport rudy szwedzkiej znowu po 
raz pierwszy od maja 1938 cyfry zeszłoroczne. 
Tłumaczy się to zwiększonym zapotrzebowa
niem odbiorców niemieckich.

LITWA BUDUJE SZOSĘ Z KOWNA DO 
WILNA. Projekt budowy szosy między Kow
nem a Wilnem wchodzi w stadium realizacji. 
Litewskie ministerstwo komunikacji _ zbadało 
trasę na odcinku od Kowna do granicy pol
skiej i zatwierdziło jej projekt. W związku z 
tym prace dotyczące budowy wspomnianej szo
sy mają się rozpocząć jeszcze w roku bieżą
cym.

RUCH W MNIEJSZYCH PORTACH NASZE
GO WYBRZEŻA. Statystyka ruchu w mniejszych 
portach naszego wybrzeża za rok ubiegły wy
kazuje następujące dane: Do portu we Włady
sławowie zawinęło 89 statków, 1.157 kutrów i 85 
jachtów, do portu w Pucku przybyło 776 stat
ków, kutrów, jachtów, itp., do portu w Helu za
winęło ogółem 5.068 statków, holowników i ku
trów, a do Jastarni — 2.576 statków’, itp.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GlEŁDf 

z dnia 28. kwietnia 1939 roku.
Dewizy:

Berlin 212.01, Gdańsk 99.75, Amsterdam
283.50, Kopenhaga 111.25, Londyn 24.88, Nowy 
Jork 5.30, Now’y Jork Kabel 5.31 trzy czwarte, 
Oslo 125.10, Paryż 14.11, Stokholm 128.40, Zu
rych 119.20, Włochy 27.95, Helsinki 10.97, Mon
treal 5.28 trzy czwarte, nieco słabsza.

Akcje:
Bank Polski 116.50, imiennie 115.50, BanK 

Handlowy 52.00, Cukier 38.50, 38.25, 38.50, Wę- 
giel 36.25, 36.50, Ostrowiec 84.50, 83.50, 84.50, 
Starachowice 56.75., Zieleniewski 69.25, nieje
dnolita.

Papiery:
4 i pół wewnętrzna 61.75, 62.00, 3 inwest. 

pierwsza 86.00 serie 90.00, 3 inwest. druga em.
84.50, serie 88.00, 5 konwersyjna 67.00, 4 premj. 
dolarowa 41.00, 4 konsolid. 63.25, 62.75, otśs 
setki i drobne, 5 i pół przem. polskiego emisja 
ąaz 81.00, 4 i pół pozn. seria 1 57.50, 4 i pół 
ziemskie seria piąta 59.00, 59.25. 5 Warszawy 
1933 69.50, 71.00, ost. dr., 5 Warszawy 1936 
69.00, 5 Lodzi 1933 61.00, 62.00, 6 obi Warsza
wy ósma i dziewiąta emisja 71.50, 72.00, dla 
pożyczek mocniejsza dla listów niejednolita.

Waluty:
Belgi belg. 89.95, 90.42, doi. amer. 5.30, 

doi. kanad. 5.26 i pół, flor. hol. 282.50, fr. fry. 
14.05, fr. szwaj. 118.70, funty ang. 24.72, gula, 
gd. 99.75, kor. duńsk. 110.75, kor. norw. 12'4.50, 
kor. norw. 124.50, kor. szw. 127.80, lrřy wł. 
17.00, marki fin. 10.70, marki niern, srebrne 
76.00,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 28 kwietnia 1939 r.

Ceny parytet Poznań:
Otręby żytnie 12,25—13,25. Reszta notowań bez zmia

ny.
Tendencja i obroty: pszenica 267 spokojna, żyto 9S0 

spokojna, jęczmień 225 spokojna, owies 75 spokojna, prze
twory młynarskie 382 spokojna, nasiona 51 spokojna, pa. 
stewne i inne 212 snokojna. Ogólny obrót 2192.

Według tymczasowych danych, produkcja 
ro'pv w marcu rb. wyniosła 4.536.1 cystern wo
bec 4,126,8 cystern w lutym rh. Przeciętne 
dzienne wydobycie wynosiło w miesiącu spra
wozdawczym 146,3 cystern wobec 147,3 cystern 
w miesiącu poprzednim.

Przeróbka ropy w rafineriach wyniosła w 
marcu rb. 4.130.4 cystern wobec 3.852,9 cystern 
w lutym rb. Wyprodukowano razem 3.794,8 
cystern produktów naftowych (bez gazoliny, 
której produkcja wyniosła 390,0 cystern) wo
bec 3.518,9 cystern w lutym rb. Wyproduko
wano m. inn. (cystern): benzyny 905,9, nafty
1.083.0, olejów gazowych i opałowych 949,3, 
olejów smarowych 445,9 i parafiny 201,3.

Zbyt kraju wyniósł łącznie 3.335,6 cystern 
(wobec 3.111.3 cystern) w lutym rb., a w tym 
(cystern): benzyny 955.9, nafty 1.009,0, olejów 
gazowych i opałowych 675,5, olejow smaro
wych 3'13,8 i parafiny. 95,6.

Eksport wyniósł w marcu rb. łącznie 276,6 
cystern wobec 314,9 cystern w lutym rb., a w 
lym (cystern): benzyny 95,3, nafty 9,5, olejów
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Prajehl b sliiibiB uchwalony
B. minister Eden wstąpił do wojska i dowodzi batalionem

Londyn. 28. 4. Tel. wl. stanowiska w administracji wojskowej. | czele batalionu wojsk w jednym z okrę- 
Ed&n włożył mundur majora i stanął na gów na peryferiach londyńskich.

Nowe torpedowce francuskie
Izba Gmin uchwaliła projekt rządowy 

ö powszechnej służbie wojskowej 376 
głosami przeciwko 145. Głosowali nega
tywnie socjaliści i część liberałów. Jest 
to większość bardziej masywna, niż spo
dziewali się przeciwnicy rządu. W cza
sie debaty, Chamberlain wygłosił wielką 
mowę, oklaskiwaną także przez opozycję. 
»Wszakże największe zainteresowanie 
wywołały mowy Churchilla i Lloyd 
George‘a, pełne druzgocących zarzutów 
przeciwko kanclerzowi Rzeszy. Jedno
cześnie Chamberlain poinformował Izbę 
Gmin, że rząd znosi półtora milona posad 
państwowych w administracji cywilnej. 
Zwolnieni urzędnicy będą mogli, objąć

Wyrok na redaktora „Merkuriusza“ 
zatwierdzony

Warszawa, 28. 4. Tel. wł.
(W) Sąd Apelacyjny w Warszawie roz

patrywał dziś skargę apelacyjną redaktora 
„Merkuriusza Ordynaryjnego“, J. Babiń
skiego, skazanego wyrokiem Sądu Okrę
gowego z dnia 20 stycznia br. za zniesła
wienie Syndykatu Dziennikarzy Warszaw
skich na karę 3-miesięcznego aresztu, 200 
zł. grzywny i ponoszenie kosztów sądo
wych, przy czym wykonanie kary zawie
szono mu na lat 5.

W imieniu Syndykatu Dziennikarzy wy
stąpił jako oskarżyciel prywatny redaktor 
Zawadzki w asyście adwokata Stanisława 
Szurleja. Po przesłuchaniu dodatkowych 
świadków obrony, redaktora Pawliszyka i 
pani Goszczyńskiej, którzy nie potwierdzili 
zarzutów podniesionych przeciwko Syndy
katowi Dziennikarzy warszawskich, pod
trzymywanych nadal przez oskarżonego, 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I instan
cji, nakładając jednocześnie na oskarżone
go dodatkowe koszta apelacji, przy czym 
skrócił przerwę zawieszenia kary do lat 3.

Paryż, 28. 4. PAT.
Ministerstwo marynarki komunikuje, że 

podpisane zostało zamówienie i rózkaz 
rozpoczęcia budowy czterech lekkich torpe
dowców, objętych programem budowy 38

Paryż, 28. 4. Tel. wł.
(x) Do Gibraltaru zawinęło dziś pięć 

francuskich okrętów wojennych, w 
tym także 22.000-tonowy pancernik

Berlin, 28. 4. Tel. wł.
(q) Naczelny dowódca armii niemiec

kiej, generał v. Brauchitsch udaje się dziś 
w nocy do Rzymu, gdzie zabawi kilka 
dni. v. Brauchitsch ma się również udać 
do Libii.

Powrót jego do Berlina jest spodzie
wany około 9 maja.

Londyńskie koła polityczne sądzą, że 
ponieważ marsz. Goering miał przywieźć

Rzym, 28. 4. Tel. wł.
(x) Wszyscy rezerwiści pomoc

niczego korpusu lotniczego i podofi
cerowie służby lotniczej, którzy w la- 

i 38 bis. Wyporność tych torpedowców 
wynosić będzie po 1000 ton. Otrzymają one 
następujące nazwy: „Le Corse“, „Le Tu
nisien“, „L'Alsacien“ i „Le Breton". !

„Provence“. Zapowiedziane jest przy
bycie dalszych jednostek francuskiej 
floty wojennej.

niepomyślne wieści co do ewentualnej 
wojny na Morzu Śródziemnym, gen. von 
Brauchitsch został wysłany dla spraw
dzenia raportów marsz. Goeringa.

Londyn, 28. 4. Tel. wł.
(Jsw) Komunikują z Rzymu, iż Mus

solini przyjął dzisiaj na dłuższej konfe
rencji szefa sztabu generalnego armii wło
skiej.

ćwiczenia z datą dnia 1 czerwca.
Ćwiczenia mają trwać 2 miesiące.

Gibraltar pełen floty wojennej
Przyjazd nowych okrętów francuskich

Wódz armii niemieckiej w Rzymie 
ma sprawdzić raporty Goeringa

Włochy powołują rezerwistów 
pomocniczego korpusu lotniczego

tach 1937, 1938 i 1939 nie odbyli ćwi
czeń wojskowych, zostali powołani na

PROGRAM 
RADIOWY

SOBOTA, 28 KWIETNIA 1939 R.
Katowice, 5,30 Płyty. 6,35 Gimnastyka. 6,50 Płyty. 

7.15 Płyty. 11,00 Audycja dla szkól. 11,25 Płyty. 11,57 
Sygnał czasu. 14,00 Muzyka rozrywkowa. 14,50 Giełda. 
15,00 Dla dzieci: słuchowisko „O Kajtusiu-mizeraczku i 
o szumiącym lesie“. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,08 Wia
domości gospodarcze. 16,35 Recital fortepianowy. 17,05 
Maik-fiołetowy żak — pogadanka. 17,15 „Przed 120 laty'* 
— audycja muzyczno-slowna. 17,58 Audycja K. K. O. 18,00 
Polska muzyka tortepianowa. 18,25 Wiadomości spor
towe. 18,30 Audycja dla Polaków za granicą. 19,15 Kon
cert rozrywkowy. 20.10 Płyty. 20,15 Koncert rozrywko
wy. 21,00 Koncert rozrywkowy.

Programy lokalne:
Kraków (293,5 m) 8,10 Płyta za płytą... craz wiadom. 

bieżące. 11,25 Z twórczości J. Biahmsa (płyty). 14,00 Mu
zyka rozrywkowa. 18,00 Pogadanka. 18,10 Polskie pieśni 
Indowe w wyk. chóru ęimnazj. 20,00 Pieśniarki różnych 
krajów (z płyt).

Poznań (345,6 m) 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz 
koncert poranny (piyty). 8,55 Pogawędka dla kobiet. 11.25 
Cikiestry jazzowe (płyty). 14,00 Giełda. 14,10 Muzyka 
obiadowa. 14,45 Skrzynka ogólna. 14,55 Wiadomości bie
żące. 18,00 Orkiestra mandolinistów. 18,25 Wiadom. spor, 
towe. 20,00 Pogadanka (z Warsz.). 20,05 Marsze (z 
płyt).

Koncerty zagranieihe:
Budapeszt — godz. 12.10, 17.40, 19, 20.10, 22.
Mediolan — godz. 17.15, 19.10, 20,35, 21, 23.
Ryga — godz. 15, 10.35, 19.15, 21.15, 22.
Sztokholm — godz. 12.05, 16, 18.05, 20,30, 22.11 
Wiedeń — godz. 6.30, 12, 16, 18, 20.15, 22.30. 
Wroclaw — godz. 6.30, 12, 14.10, 18.25, 20,15, 22.Ł. .

NIEDZIELA, 30 KWIETNIA 1939 R.
Katowice. 6.15 Pieśni majowe do Matki Boskie}. 

6,30 Orkiestra wojskowa. 7,10 „Ostrzega się przed zło
dziejami" — pogadanka. 7,20 Muzyka poranna. 8,15 Au
dycja dla wsi. 8,45 „Zadania nowoczesnej rzeźni" — po. 
gadanka. 8,55 Płyty. 9,05 „Jak żyją górniej’ angielscy"
— reportaż z Anglii Leona Cbarapa. 9,15 Nabożeństwo 
z kościoła św. Krzyża w Warszawie. 10,50 Orkiestra 
wojskowa. 11,20 Transmisja z otwarcia XVI Międzynaro
dowych Targów w Poznaniu. 11,57 Sygnał czasu. 12,03 
Poranek symfoniczny. 13,00 Wyjątki z Pism Józefa Pił
sudskiego. 13,05 „Literackie wiano ziemi zaolziańskiej“
— szkic literacki. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,50 „Popo
łudnie śląskiego rolnika". 15,.30 Audycja dla wsi. 16,30 
Piyty. 16,50 „Pieśń o skrzydłach". 17,30 Podwieczorek . 
przy mikrofonie. 19,30 „Co niedzieli u Karlika brzmi 
piosneczka, gro muzyka“. 20,10 Wiadomości sportowe. 
21,20 Muzyka taneczna. 21,50 „Śląska Pozytywka“. 22,30 
D. c. muzyki tanecznej ze Lwow’a.

MANIFESTACJE W PRADZE
przed pomnikiem prezydenta Wilsona

Praga, 28. 4. PAT.
Wczoraj odbyły się w Pradze przed 

pomnikiem Wilsona na przeciwko głów-

Teleky i Csaky wyjechali do Berlina
Budapeszt, 28. 4. PAT.
Dziś o godz. 17-tej premier Teleky i 

minister Csaky wraz z towarzyszącymi 
im osobami udali się z wizytą oficjalną do 
Berlina.

nego dworca im. Wilsona manifestacje 
ku czci prezydenta Stanów Zjednoczo
nych. Tłumy publiczności gromadziły 
się przed pomnikiem, składając na ma
łym placyku koło pomnika wieńce i

kwiaty. Policja rozpędziła tłumy i oto
czyła pomnik kordonem.

Wobec spodziewanych manifestacyj 
w dniu dzisiejszym władze wydały sze
reg ostrych zarządzeń.

Aresztowanie monarchistów w Wiedniu
Wiedeń, 28. 4. PAT. I striackiej, podczas zebrania w jednej
Aresztowano 14 monarchistów au- z restauracyj w śródmieściu Wiednia.

striackich, b. oficerów dawnej armii au-

Samobójczy skok z 16-go piętra 
w Warszawie

Warszawa, 28. 4. Tel. wł.
(Oi) Dziś o godz. 10.30 przed południem’ 

7, warszawskiego drapacza chmur ná Placu 
Napoleona w zamiarze samobójczym wy
skoczył młody mężczyzna z 16-go piętra, po
nosząc śmierć na miejscu.

Jak się dowiadujemy, samobójca przy
szedł do jednej z urzędniczek firmy „Stra-s 
dom“ mieszczącej się w drapaczu chmur 
po krótkiej z nią rozmowie wybiegł na bal
kon 16-go piętra i rzucił się w dół. Samo
bójca uderzył, głową o krawężnik śmietnika' 
i runął na podwórze. Zginął on na miej
scu. Władze prowadzą dochodzenia celem 
ustalenia nazwiska samobójcy i przyczyny 
jego rozpaczliwego kroku.

MARIA ŁESZCZYC

Tynkowane domy Hieznanowa
Powieść

47)

Wstrząsnął się na samą myśl, że Ala, 
jego piękna o gładkich, aksamitnych 
policzkach Ala miałaby szepcące bliz
ny na twarzy. Czy kochałby ją mniej? 
Nie — nie zmniejszyłoby to jego miło
ści, lecz miłość ta stałaby się może inna, 
głębsza, bardziej uduchowiona. A dotąd 
kochał przede wszystkim jej ciało. Po 
tej chorobie, która była dla niego tak 
silnym wstrząsem, stanie się innym dla 
tej kobiety, będzie się czuł odpowie
dzialny nie tylko za jej ciało biedne, 
chore, pokaleczone ciało, lecz i za du
szę, która również zdawała się być cho
ra.

— Tak tu jakoś dobrze, cicho, nic 
mnie nie boli... — wyszeptała Ala.

Doktór Szalewicz pogłaskał ją po 
głowie. Czyż i ona wyczuła, co zawisło 
dziś w tym pokoju? Czy moc jego du
cha wyciągnęła bratnią, pomocną dłoń 
do jej chorej duszy potrzebującej pod
pory, a ona nie odtrąciła jego pomocy?

— Tak, Alu droga, cicho tu i spokoj
nie. Bóg czuwa nad nami i nie dopu
ści na nas nic złego. Ufaj Mu, a zoba
czysz. że wszystko bedzie dobrze...

Ala westchnęła cicho. Te trzy dni 
zmagania się ze śmiercią, te półprzy
tomne godziny męki i cierpień wiele w 
niej zmieniły. Ciągła obecność jej mę
ża, spokój, jakiego przy nim doznawa
ła, sprawiły, iż potrzebowała go ciągle. 
Czuła w nim podporę, oparcie, wiedzia
ła, że uczyni, co w jego mocy, by ją 
uratować od zeszpecenia. Wierzyła mu 
i nie bała się śmierci, gdy on znajdo
wał się przy niej.

W jej zmęczonym umyśle zjawiła 
się postać Iry, jako niemy wyrzut. Jak 
ciężko skrzywdziła tę dziewczynę! Co 
czynić, by naprawić krzywdę wyrzą

dzoną? Ukorzyć się przed nią, wy
znać jej wszystko i prosić o przebacze
nie?

Nie, tego Ala pomimo wszystko nie 
byłaby w stanie uczynić. Nie mogłaby 
nawet; wyznając Irze swą winę, musia- 
łaby nadmienić, kto dopomógł jej w 
przeprowadzeniu intrygi... Miała wspól- 
n:ka, którego nie będzie mogła zdra
dzić. Za daleko posunęła się w zemście, 
powodowana okrutną zazdrością. Nie 
będzie mogła wynagrodzić krzywdy 
wyrządzonej, nie będzie w stanie na
prawić zła uczynionego. Krzywda ta 

będzie przez całe życie obciążać jej su
mienie...

XVII.
Ira przystawiła drabinkę do półki. 

Wspiąwszy się zręcznie na szczeble, 
zdjęła pudełko z pończochami z napi
sem „Beige-opalony“. Zeskoczywszy z 
drabinki, otwarła pudełko i naciągnęła 
na dłoń pończochę.

— Zdaje się, że o ten kolor pani 
chodziło? — zapytała uprzejmie.

— Ależ nie, muszą być bardziej 
różowe, cieliste.

Ira wdrapała się powtórnie na dra
binkę. Tym razem zdjęła parę pude
lek, otwierając je kolejno.

— Teraz chyba pani aptekarzowa 
wybierze sobie coś stosownego? — za
pytała.

— .Właściwie żadne z tych mi się 
nie nadają. Czy pani nie ma czegoś 
lepszego? — spytała aptekarzowa, nie 
spuszczając z Iry zaciekawionego spoj
rzenia.

— Naturalnie, mamusia ma racjęl 
— zawtórował}’ obie aptekarzówny. — 
W Nieznanowie nie można dostać ni
czego przyzwoitego. To straszne! Te 
wszystkie nasze sklepiki mają towar, 
nadający się jedynie dla kucharek!

— Pani się myli! — odparła spokoj
nie Ira. — Te pończochy są świeżo 
sprowadzone z Warszawy i to w naj
lepszym gatunku.

— Musi pani chwalić towar, to na
leży do pani fachu. Dawniej była par 

ni pewno wybredniejsza. . Ale czegóż’ 
się nie robi dla pieniędzy! Zmienia się 
przekonania, przyzwyczajenia, z pana 
staje się sługą. Taka wyniosła osoba 
jak pani, musi się poniżać do obsługi
wania każdego pierwszego lepszego 
klienta. Tak, tak, panno Ireno, zmie
niamy się, jak przyjdą na nas ciężkie 
chwile. Nie poznałabym pani, tej daw
nej dumnej panny, w tym czarnym far
tuchu sprzedawczyni. No, no, dziwnie 
się plecie na tym świecie. Ale trudno, 
jak się pani znalazła w tak przykrym 
położeniu, w położeniu bez wyjścia 
właściwie, to jasne, że chwytać się pa
ni musi tego, co jest najmożtiwsze. 
Tak, tak, moja panno Ireno! Trzeba 
pochylić dumną głowę, nie pozostaje 
nic innego...

— Przepraszam panią, — przerwa
ła aiptekarzowej zniecierpliwiona Ira —* 
nie mam czasu na słuchanie tych przy
długich morałów. Chciałabym wie
dzieć, czy panie biorą te pończochy, 
czy nie...

— Spokojnie, panno Ireno, spokoj
nie! — odezwała się z ironią Amelcia. 
— Czemu pani tak spieszno, czasu ma 
pani dość, klienci nie walą drzwiami i 
oknami po ten nadzwyczajny towar...

— Ani po pani obiecujące spojrze
nia! — dodała Andzia i obracając się 
gwałtownie na pięcie, pociągnęła za so
bą matkę i siostrę ku wyjściu.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Polski Flamingo osiągnął szczyty Zbiór cennychdzieł na F.OJÍ.
ofiarowali profesorowie Akademii Sztuk Pięknychi dociera

Zarobek nie jest dla nas jedynym celem! 
Dążeniem naszym jest zadowolenie z uzyska
nych wyników i stała chęć zbogacania indywi
dualną pracą rdzennie polskiego przemysłu.

Korzystamy z okazji tegorocznych Targów 
Poznańskich, zapraszając uprzejmie wszyst
kich do odwiedzenia stoiska Fabryki Flamin
go. — Pokciemy tam wynik 10-Ietniej wytrwa
łej pracy, osiągnięty przy pomocy rdzennie pol
skich mózgów, rdzennie polskich sił roboczych 
i rdzennie polskiego kapitału.

Dzięki znacznemu powiększeniu Fabryki, 
zainwestowaniu nowych urządzeń technicznych 
oraz zastosowaniu doświadczeń praktycznych z 
minionych lat 10-ciu, doprowadziliśmy fabry
katy Flamingo i to kalki, taśmy, atramenty 
i t. p. do szczytu doskonałości tak pod wzglę-

Straszna katastrofa samochodowa wyda
rzyła się w czwartek około godz. 23.30 na 
przejeździe kolejowym przy ul. Krakow
skiej w Katowicach-Zawodziu.

W stronę Mysłowic jechał samochód cię
żarowy przedsiębiorstwa przewozowego Ro- 
zenzweiga z Łodzi, naładowany różnymi to
warami. Nieszczęście chciało, źe dróżnik 
kolejowy Józef Pasoń z Szopienic zanied
bał swe obowiązki i nie spuścił zapory na 
czas. Kierowca samochodu przejeżdżając tor 
kolejowy w ostatniej chwili zauważył nad
chodzący pociąg i dodał gazu, dzięki czemu 
zdążył jeszcze przedstać się przodem wozu 
na drugą stronę toru. Pociąg wpadł jednak 
jeszcze na tylną część, druzgocąc ją do
szczętnie. Maszynista dał kontraparę i za
trzymał pociąg.

Wskutek zderzenia wyrzucony został w 
powietrze konwojent 34-lctni Abram Tal
mud z Łodzi, który siedział na towarach. 
Zatoczył on duży łuk w powietrzu i upadl 
na bruk, kilka metrów od miejsca wypad
ku, doznając złamania lewej ręki i nogi.

Śmiały napad rabunkowy 
w Chorzowie

W czwartek w biały dzień dokonano 
napadu rabunkowego na kiosk Marii 
iWoźniakowej w Chorzowie, która w tym 
czasie znajdowała się sama. Do kiosku 
weszło gwałtem dwóch rosłych drabów, 
z których jeden przystąpił do zabierania 
towaru, a dragi pilnował wyjścia. Napeł
niwszy sobie kieszenie, rabusie usiłowali 
zbiec, jednak Woźniaikowa chwyciła jed
nego z nich za marynarkę . i wszczęła 
alarm.

Wobec takiego obrotu sprawy dragi 
bandyta doskoczyl do kobiety i uderzył 
ją w twarz tak silnie, że upadła na podło
gę, wypuszczając z rąk połę marynarki 
drugiego. Rabusie zbiegli w niewiado
mym kierunku, (c)

wszędzie
dem jakości jako też efektownej oraz prak
tycznej strony opakowania. Dlatego zdobywamy 
uznanie w całej Polsce.

Odwiedźcie nas na Targach i przekonajcie 
się, że istotnie wyroby Flamingo są dziś pod 
każdym względem doskonałe. — W stoisku za
prezentujemy zwiedzającym dalsze nowości na
sze, a szczególnie zastrzeżony komplet biurko
wy, który jest rewelacyjną, praktyczną nowo
ścią dla nowoczesnego biura. — Wystawiamy 
w bali 17 na tym samym miejscu, co w latach 
ubiegłych. — Większym konsumentom chętnie 
służymy naszym najnowszym ilustrowanym 
cennikiem nr. 23, który obowiązuje od 15 bm.

Przewieziono go do szpitala miejskiego, 
gdzie pozostał na kuracji. Kierowca samo
chodu Adolf Binder z Łodzi i jego pomoc
nik Jakób Goldman z Krośniewic wyszli 
z wypadku bez szwanku.

W niedzielę, 30 kwietnia, w drugim dniu wy
ścigów konnych z totalizatorem w Katowicach 
na torze w Brynowie rozegranych zostanie 6 
gonitw — cztery płaskie, po jednej z płotami 
i przeszkodami. Zapisy koni wypadły dobrze
— do gonitw zgłoszono wyrównane konie. Na
deszły nowe konie z Warszawy i Poznania.

Pod adresem dyrekcji Śląskich Linii Auto
busowych zwraca się publiczność z uwagami, 
ażeby autobusy kursowały już conajmniej od 
godz. 14 w większej ilości i zakończyły kurs 
po przewiezieniu do miasta po wyścigach 
wszystkich wyczekujących w Brynowie, co przy 
znanej bardzo sprawnej komunikacji autobu
sowej na Śląsku można uczynić zadość życze
niu publiczności.

Początek gonitw o godz. 15.30 bez względu 
na pogodę.

Poniżej zapisy na dzień 30 kwietnia
Płaska — Dystans ok. 1.800 mtr. Nagroda 

600 zł. Maryna — H. Kucińskiego N. , N„ Li- 
gawka — L. J. bar. Kronenberga j. Rutkow
ski II, Passe Partout II — dr. J. Schlingmanna 
N. N., Latopyrz — L. J. bar. Kronenberga j. 
Rutkowski I.

Płaska — Dystans ok. 1.600 mtr. Nagroda 
400 zł. Kiwi — dr. J. Schlingmanna N. N., 
Ruń II — M. Brycyka N. N., Cygnus — L. 
Pawlaka j. Bibek, Czarna Pani — st. „Iwno“ 
chł. Owecki, Bravo Palii — st. „Iwno“ j. Zając, 
Orfeusz — st. „Ferdynandów“ N. N., Przebój 
II — W. Bobińskiego N. N„ Okey — St. i F. 
H. Karlingerów N. N.

Płoty — Dystans ok. 2.800 mtr. Nagroda 
400 zł. Lir II — J. Frydèrowej N. N., Ultimo
— K. Rościszewskiego N. N„ Kapuś — L. J. 
bar. Kronenberga j. Rutkowski II, Bystrzyca —
M. P. Mencel j. Kondratiuk, Gravolette — Z. 
Półtorakowej Ń. N„ Beduinka — inż. Wł. Mi
chalskiego j. Kurowski, Perzcus — inż. W. Mi
chalskiego N. N., Kubań — K. Rościszewskiego

(P) Rada profesorów Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, zebrana w dniu 
27 kwietnia pod przewodnictwem rektora 
Fryderyka Pautscha, jednomyślnie u- 
chwaliła ofiarować na F. O. N. zbiór dzieł 
profesorów i sil nauczycielskich Akade
mii.

Zbiór ten 'zostanie przekazany w dniach 
najbliższych komitetowi artystów plasty
ków, zgrupowanych kolo Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, celem urzą
dzenia wystawy ofiarowanych dziel. Do* 
chód z wystawy tej przeznaczony będzie

Na miejsce wypadku przybył prokurator 
Sądu Okręgowego w Katowicach p. Rowiń
ski, który w dochodzeniach wstępnych 
stwierdził, że dróżnik kolejowy zaniedbał 
swe obowiązki, gdyż był pijany, (c) 

dż. Wachowiak, Okrza — Zdz. Skarżyńskiego 
dź. Wachowiak, Brysk — St. i F. H. Karlinge
rów N. N..

Płaska — Dystans ok. 1.600 mtr. Nagroda 
800 zł. Talitha — Gr. Ofic. 7 D. A. K. Wlkp. 
j. Rutkowski II, Festyn — st. „Iwno“ chł. O- 
wecki, Okrza — Zdz. Skarżyńskiego dr. Wa
chowiak, Noisette — inż. H. Pomernackiego
N. N., Rzeka — st. „Ferdynandów“ N. N., Mi
tropa — st. „Iwno“ j. Zając, Styl — St. i F. 
H. Karlingerów N. N„ Sirdaropol — St. i F. H. 
Karlingerów N. N„ Maczuga — inż; H. Pomer
nackiego N. N„ Debar — L. Pawlaka j. Gibek.

Przeszkody — Dystans ok. 3.600 mtr. Na
groda 500 zł. Sulimka — B. Miklewskiego wła
ściciel, Fifikus — K. Rościszewskiego dż. Wa
chowiak, Gravelotte — P. Półtorakowej N. N., 
Märgas — W. Bobińskiego i .1. Turno j. Wojt
kowiak, Koliba — L. J. bar. Kronenberga j. 
Rutkowski II, Flagranti — M. Hrycyka N. N., 
Karapet —- K. Rościszewskiego dź. Wachowiak, 
Torino — B. Miklewskiego właściciel, Ham
let II — inż. W. Michalskiego j. Kurowski.

Płaska — Dystans ok. 1.800 mtr. Nagroda 
400 zł. Wiercipięta — st. „Iwno“ chł. Owecki, 
Lew — L. J. bar. Kronenberga j. Rutkowski I, 
Dzieweczka — st. „Iwno“ chł. Owecki, Łania — 
L. J. bar. Kronenberga j. Rutkowski II, Fryne 
— st. Konin dż. Kończal, Kokarda — M. Hry
cyka N. N., Alkazar III — M Hrycyka N. N„ 
Pegasus II — M. Seidlowej N. N.

UWAGA! Ponieważ przy grze w „Zakła
dach Porządkowych“ zachodzić mogą częste 
wypadki nieobstawienia poszczególnych koni, 
zwraca się publiczności uwagę, aby nie niszczy
ła biletów do czasu ogłoszenia wypłat na ta
blicach. Wypłata może również nastąpić, gdy 
ktoś z grających wskazał nawet tylko drugiego 
konia, lub gdy nikt nie obstawił konie, które 
zajęły 1 i 2 miejsce, następuje zwrot stawak.

przewidziana jest dalsza opcja, której 
szczegóły ogłoszone będą w najbliższym 
czasie.

Echa napadu
w Zabierzowie pod Krakowem
W drugi dzień Świąt Bożego Narodze

nia 1938 r. w Zabierzowie pod Krakowem 
powracali do domu z gościny u znajomych 
małżonkowie Bartłomiej i Anna Wiatrowie. 
W pewnej chwili zostali napadnięci przez 
znanych awanturników zabierzowskich bra
ci Jana, Władysława i Stanisława Janików, 
którzy rzucili się na Wiatra z nożami ze 
słowami: „Tego... musimy dzisiaj zabić“.

Napastnicy obalili Wiatra do rowu, po
czerń pokłuli go nieludzko nożami i skopa
li, a żonę jego, wzywającą ratunku, ogłu
szyli uderzeniem w głowę. Wiatr skutkiem' 
ciężkiego uszkodzenia ciała przez 5 tygo
dni nie opuszczał szpitala, tracąc równocze
śnie możność zarobkowania.

Za czyn ten napastnicy odpowiadali w 
piątek przed Sądem Okręgowym w Krako
wie. Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Jana i Władysława Janików na karę 
po 10 miesięcy więzienia, zaś Stanisława 
Janika na 6 miesięcy i ponoszenie kosztów 
sądowych.

Wielka manifestacja w Sandomierzu
W środę, 26 bm. odbyła się n« Rynku 

w Sandomierzu wielka manifestacja spo
łeczeństwa sandomierskiego w sprawie 
subskrybowania Pożyczki Obrony Prze
ciwlotniczej i pogotowia moralnego. Ma
nifestację, na którą przybyły wielkie rze
sze ludności, zorganizowało Koło Związ
ku Oficerów Rezerwy w Sandomierzu. 
Zebranie zagaił p. inż. H. Prawitz, po- 
czem przemawiali prof. W. Pisarczyk i 
M. Kochanowski.

Na zakończenie odśpiewano hymn pań
stwowy, oraz uchwalono i wysłano do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, rezo
lucję następującej treści: „Społeczeństwo 
polskie miasta Sandomierza, zebrane na 
Zgromadzeniu publicznym w dniu 26. ÏV. 
1939 roku ślubuje Gi, Panie Prezydencie, 
źe wytęży wszystkie siły nad wzmoc
nieniem potęgi Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej i jest gotowe do złożenia wszel
kich ofiar mienia i krwi“, (s)

Zaginęła uczennica szkolna
(w) Z domu rodziców w Ławkach, w po

wiecie mogileńskim, oddaliła się w dniu 19 
bm. uczennica czwartej klasy szkoły po
wszechnej, Czesława Malinowska, która do 
tej chwili nie powróciła do domu, ani nie 
dała o sobie żadnego znaku życia.

Zaginiona była wzrostu 165 cm., blon
dynka, o niebieskich oczach. Ubrana była 
w 'ÇrÎÏKitA’v.y swetr włóczkowy, granatową 
suk'aè? i tajzowe, sznurowane buciki.

Policja wszczęła poszukiwania.

Chemiczna Fabryka Artykułów Piśmiennych
B. Giemz a i S-ka — Poznań 

właśc.: Bernard Giemza i Witold Czaplicki, również Ha F. O. N. W zakresie tym

Katastrofa na przejeździe kolejowym
Skutki pijaństwa dróżnika

Drugi dzień wyścigów konnych 
z totalizatorem w Katowicach-Brynowlo

Premiowanie książeczek 
oszczędnościowych

57 Kwietnia 1939 r. odbyło się w PKO szó
ste publiczne premiowanie książeczek oszczęd
nościowych premiowanych serii V grupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładkie za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 31 marca 1939 r.

Premie po zł. 500 padly na nrnr.: 402.426, 
412.748, 413.488, 434.637, 435.283, 481.448, 
483.645, 501.439, 511.930, 518.588, 541.415, 
547.797, 551.109.

Premie po zł. 250 padly na nrnr.: 402.146, 
407.269, 407.441, 412.799, 416.960, 417.948,
419.717, 427.100, 430.896, 433.326, 439.664,
442.823, 442.970, 443.522, 448.854, 449.751,
453.120, 454.241, 456.538, 459.167, 463.413,
464.173, 464.766, 465.125, 468.662, 469.325,
471.236, 474.385, 490.630, 499.223, 500.026,
506.710, 509.603, 510.737, 512.546, 517.865,
517.932, 518.066, 520.955, 526.948, 530.731,
532.509, 539.992, 540.769, 540.811, 541.835,
543.588, 543,931, 545.600, 546.483, 546.973,
550.103.

Ponadto padlo 198 premij po zł. 100 — o- 
řaz 526 premie po zł 50.

Ogółem padlo 789 premij na sumę 65.000 zł.
O wylosowanych premiach właściciele ksią

żeczek są powiadomieni listownie.
Książeczki serii V-tej grupy A, na które 

padly premie w poprzednich losowaniach, do
tychczas nie podjęte:

Zł 250 na nrnr. 484.741, 522.842.
Zł 100 a«, nrnr. 454.376, 496.378.
Zł. 50 na nrnr. 407.554, 407.851, 414.540, 

417.87Ô, 4Î1.977, 431.160, 436.056, 444.277, 
450.527, 456.004, 505.607, 506.117, 507.770,
509.282, 510.648, 517.248, 529.060.

Po raz drugi padly premie:
Zł 250 na nr. 512.546.
Zł. 100 na nrnr. 421.598, 460.113, 514.477, 
Zł 50 na nrnr. 404.926, 420.822, 436.620, 

Î76.726, 485.206, 500.009. 526.106, 

Potworna zbrodnia w Łodzi
Morderca poćwiartował zwłoki ofiary

Na ulicy Pałacowej, na placu, dochodzą
cym do ul. Krawieckiej w Łodzi, znaleziono 
przypadkowo zawiniątko, w którym znaj7 
dowala się część nogi kobiety. Na ślad ten 
natrafiła Antonina Dalecka (Młynarska 52), 
która powracała od córki. Zarządzone 
dalsze poszukiwania doprowadziły do wy
kopania w polu, między ul. Okopową i 
Franciszkańską dalszych części ciała ludz
kiego, które w worku zostały zakopane

Czwarte posiedzenie Rady Miejskiej w 
Łodzi upłynęło pod znakiem wyborów do 
rozmaitych Komisji i Rad Nadzorczych.

Wybory odbyły się na ogół spokojnie, 
leez jeśli chodź o wybór trzech członków i 
trzech zastępców do Komisji Poborowej, to 
sprawa ta wywołała dyskusję i gorącą 
atmosferę. Radny Stronnictwa Narodowe
go zgłosił wniosek o niewybieranie Żydów 
do Komisji Poborowej. Radny Szweidler 
omówił rolę Żydów w czasie wojny na ty
łach, potem w literaturze i w czasie roz
biorów. Replikowali radni Żydowscy.

Zarządzono tajne głosowanie, w wyni
ku którego wybrani zostali dwaj członko-

wśród wywożonych na plac odpadków i 
ziemi.

Znaleziono osobno rękę, kadłub bez gło
wy i nogi, przy czym przednia część tuło
wia została zmasakrowana, a piersi odcię
te. Dalej natrafiono również na dalsze 
części nóg.

Potworne odkrycie, przypominające zbro
dnię, dokonaną na osobie robotnika Wi
dzewskiej Manufaktury, Kubika, zaalarmo-

wie PPS, jeden S. N„ jeden Ozonu, oraz 
jeden Żyd. Po wyborze 6 członków Rady 
Zarządzającej kanalizacji i wodociągów, o- 
raz do Rady Gazowni Miejskiej, odczytano 
nagłe wnioski Stronnictwa Narodowego^ w 
sprawie przemianowania ul. Przejazd na ul. 
Papieża Piusa XI, oraz w sprawie zarzą
dzenia dochodzenia dyscyplinarnego prze
ciw radnemu Krauszowi, podejrzanego o 
przemyt walut.

W końcu wezwano Zarząd Miejski do, 
przeprowadzenia obniżki taryfy tramwajo
wej i prądu. Ze względu na późną porę o- 
brady przerwano. Sprawy teatralne roz
patrywane będą na następnym posiedzeniu. 

wato władze śledcze, które zarządziły szcze
gółowe dochodzenia. Dochodzenia natrafi
ły na trudności, gdyż brak głowy uniemożli
wiał stwierdzenie tożsamości zabitej, co by
łoby wstępem do dalszych badań. Poleco
no dalsze poszukiwania dalszych części 
ciała.

Dopiero w godzinach popołudniowych 
przy ul. Brzeskiej znaleziono głowę zamor
dowanej kobiety, którą zestawiono z tuło
wiem. Po zestawieniu okazało się, że bra
kuje jedynie niektórych części ciała, m. Łnn, 
piersi. Stwierdzono, że zamordowana ko
bieta miała około 70 lat.

Policja ustaliła już nazwisko zamordo
wanej, lecz nie opublikowała go.

Przed wieczorem do komisariatu polieft 
zgłosiła się pewna kobieta i zameldowała 
o zaginięciu sublokatorki. Gdy pokazano 
jej zwłoki, poznała w nich ciało swej sub
lokatorki. Okazuje się, że zamordowana 
nie mieszkała z rodziną, która jednak ją 
utrzymywała. Aresztowano kilka osób z po
śród krewnych zamordowanej. Być może, iż 
znajdują się wśród nich mordercy.

Polski towar w polskim domu. — 
Nie kupujmy obcej a drogiej tandety

l posiedzenia Rady Miejskiej
w Łodzi
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Dziś: Piotra Kan.
Jutro: Katarzyny
Wschód słońca: g. 4, m. 33
Zachód słońca: g. 19, m. 20
Długość dnia: g. 14, m. 47

— POGODA.
Przewidywany przebieg pogody w dn. 29 bm.
Pogoda słoneczna o zachmurzen u umiarko

wanym. Po chłodnej noey, w ciągu dnia znacz
ny wzrost temperatury. Słabe wiatry wschodnie 
i północno-wschodnie.

Ś. P. MGR. JÓZEF BULA
Wczoraj zmarł po długiej, ciężkiej chorobie, 

długoletni kierownik szkoły w Piotrowicach- 
Ochojcu ś. p. mgr. Józef Bula w wieku 36 lat.

S. p. Bula był ogólnie szanowany przez ogół 
obywateli za Swe dobre serce i troskliwą opie
kę, klórą otaczał powierzoną mu młodzież 
szkolną, wychowywaną przez Niego w duchu 
szczerze chrześcijańskim i narodowym.

Pogrzeb ś. p. Buli odbędzie się w poniedzia
łek 1 maja o godz. 10-tej rano w Lyskach, 
pow. rybnicki (dojazd koleją z Suminy).

Niech Mu ziemia śląska, klórą przez całe ży
cie szczerze kochał, lekką będzie. R. i. p.l

Wapnem w oczy
Robotnik oślepił przechodnia

W czwartek po południu robotnik Ro
bert Ful z Rudy Śl., przechodząc ulicą Pio
tra Skargi w Rudzie Śl. obok nowobudują- 
cego się bloku mieszkalnego, został obrzu
cony przez jednego z pracujących na budo-

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach główna komenda O. P. L. w Kato
wicach, wyznaczy specjalne komisje, które 
będą miały na celu szczegółowe lustracje 
strychów i piwnic poszczególnych bloków 
mieszkalnych, aby stwierdzić, czy wydane 
zarządzenia o przygotowaniach w celach 
obrony przeciwlotniczej i gazowej właści
cieli domów są należycie respektowane.

Lustracje z ramienia O. P. L. zostały za
rządzone na skutek licznych skarg miesz
kańców niektórych domów, których właści

wie robotników suchym wapnem, przy 
czym jeden kawał wapna trafił go w lewe 
oko, skutkiem czego Ful momentalnie o- 
ślepł.

Rannemu udzielił pierwszej pomocy dr.

ciele zbyt opieszale zaopatrują strychy w 
materiał izolacyjny, jak również nie kwapią 
się w wyekwipowanie domowych schronów 
przeciwgazowych w odpowiedni sprzęt 
o- P- 1- g- (y)

Stany uderzeń krwi do głowy doznają czę
sto już w krótkim czasie nadspodziewanej po
prawy przy stosowaniu naturalnej wody gorz
kiej Franciszka - Józefa, regulującej czynno
ści przewodu pokarmowego. Zap. Wasz. lek.

Dudzik, poczem odstawiono go do kliniki 
okulistycznej do Katowic.

Okalczenie oka okazało się tak ciężkie, 
że zaszła konieczność wyjęcia oka.

W toku dochodzeń policja ustaliła, że 
sprawcą tego nieszczęścia jest robotnik, Jan 
Chrobok z Rudy Śl. (Stanisława 4), którego 
aresztowano.

Zawód miłosny
pchnął kobietę w objęcia śmierci

Na skwerze przy ul. Powstańców w No
wej Wsi pozbawiła się wczoraj w południe 
życia przez wypicie znaczniejszej dozy lizo- 
lu 30 letnia Maria C. z Nowej Wsi. Wszel
ki ratunek okazał się bezskuteczny.

Zwłoki denatki umieszczono w kostnicy 
miejscowego szpitala hutniczego. O wypad
ku powiadomiono prokuratora.

Przypuszczalnym powodem zawód mi-: 
łosny.

Łustracfa strychów
i schronów przeciwgazowych

Przedłużenie wystaw 
malarstwa, grafiki i rzeźb

Na skutek wielkiego zainteresowania .der 
kulturalnych Śląska zbiorową wystawą prac 
Pawia Stełlera, ruchomą wystawą sztuki i rzeź
bami B. Langmana, wymienione wystawy zo- 
stają przedłużone do dn. 7 maja.

Szczególnym zainteresowaniem sfer kultural
nych cieszy się niezwykle bogata w tematy 
i różnorodność techniki zbiorowa wystawa prac 
p. Stełlera.

Niewątpliwie wszyscy miłośnicy sztuk pięk
nych, którzy chcą zobaczyć piękno ziemi ślą
skiej i całej Polski, zaklęte w akwarelach, ry
sunkach i grafikach P. Stełlera, nie omieszkają 
skorzystać ze sposobności i zwiedzą jego wy
stawę.

Zapisy na P. 0. P.
Celem umożliwienia jak najszerszym war

stwom społeczeństwa spełnienia obowiązku 
obywatelskiego w ostatnich dniach subskrypcji 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, wszystkie 
placówki subskrypcyjne P. O. P. przyjmować 
będą zapisy na pożyczkę również w niedzielę 
dn. 30 kwietnia i w święto narodowe dn. 3-go 
maja w godzinach normalnego urzędowania.

Podobnie i urzędy oraz agencje pocztowe 
będą przyjmowały w tych dniach oplaty po
życzki Obrony Przeciwlotniczej na konta P.K.O. 
w tych samych godzinach urzędowych, jak 
w dnie powszednie.

Tragiczny finał jazdy „na gapę“
Znany przemytnik Alfred Geisler z 

Chorzowa usiłował w nielegalny sposób 
dostać się do Niemiec i to na gapę.

W tym celu wskoczył on na zdążają
cy z Chorzowa do Bytomia pociąg towa
rowy. Uczynił to jednalk tak niefortunnie, 
że dostał się pod koła wagonu, które od
cięły mu lewą nogę.

Przewieziono go 'karetką pogotowia 
ratunkowego do szpitala miejskiego, (c)

Kelner okradl sublokatorkę
28-letuia Hildegards Pruchło z Ochojca 

■ (Myśłowicka 53) zamieszkała jako sublo- 
katorka u bezrobotnego kelnera 35-Ietniego 
Helmuta Poloezka z Ochojca powiadomiła 
policję, że Potoczek, korzystając z jej nie
obecności, włamał się do jej pokoju i skradł 
radio oraz różne rzeczy wartości ponad 
1.000 złotych. Poloezka w toku wstępnych 
dochodzeń przytrzymano i w piątek prze
kazano do dyspozycji prokuratora.

6 miesięcy więzienia 
za zniewagę Państw?

Przed dwoma tygodniami niejaki Jó
zef Bromboszcz z Tarnowskich Gór do
puścił się publicznie zniewagi Państwa 
Polskiego. Bromiboszcz pod wpływem 
agitacji lżył Naród i Państwo słowami, 
nie nadającymi się do powtórzenia.

Oszczerca został przez władze bez- 
pieczeństwą aresztowany. Onegdaj sta
nął on przed Wydziałem Zamiejscowym 
Sądu Okręgowego v? Tarnowskich Gó
rach.

Oskarżony w toku rozprawy przyznał 
się do tego, że użył słów, którymi znie
ważył Państwo Polskie. Na zapytanie 
prokuratora, Bromiboszcz wyjaśnił, że 
należy do organizacji niemieckiej, gdyż 
zmusili go do tego pracodawcy, u któ
rych pracuje. Nadmienić wypada, że 
Bromiboszcz zatrudniony jest na kopalni 
w Niemczech. Dalej oskarżony wyjaśnił, 
że gdyby nie należał do organizacji nie
mieckiej, zostałby z pracy zwolniony.

Po przeprowadzonej rozprawie _ sąd 
skazał Józefa Bromboszcza na 6 miesię
cy więzienia. Po wyroku oskarżony od
prowadzony został do wiezienia, (sik)

Nazwy nowych dzielnic
Wielkiego Chorzowa

Ud pewnego czasu obywatele zwracają 
się do Magistratu Chorzowa o podanie nu
meru dzielnicy, w której zamieszkują. Dla 
usunięcia wątpliwości Magistrat wyjaśnia, 
że po włączeniu do Chorzowa b. gminy 
Wielkich Hajduków oraz osady Szarlociń- 
ca i części gminy Kochłowic, dzielnice mia
sta Chorzowa nie mają już znaków jak 
dawniej (dzielnica I, II, III) lecz noszą na

zwy: Chorzów — Maciejkowice, Chofzów 
— Stary, Chorzów — Pniaki, Chorzów — 
śródmieście, Chorzów — Klimzowiec, — 
Chorzów — Batory.

Oznaczenie granic poszczególnych dziel
nic zawiera nr. 14 „Tygodnika Urzędowe
go miasta Chorzowa“ z dnia 11 kwietnia 
1939 r.

Chorzów, dnia 27 kwietnia 1939 r.

Wielkie zainteresowanie
wystawą elektromechaniczną

Prace organizacyjne około urządzenia 
w Katowicach Wielkiej Wystawy elektro
technicznej Stów. Elektryków, Polskich są 
w pełnym toku.

Już obecnie na kilka tygodni przed ter
minem otwarcia, które nastąpi dn. 18-go

mi ii ■iiMiun'nim

Jutro w niedzielę
I placówka subskrypcyjna WŁ. KAFTAL, Kato,
I wice, ul. Dyrekcyjna 2, przyjmuje zapisy na
I POŻYCZKĘ ‘ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 

przez cały dzień do godziny 19-ej.

czerwca br. w Katowicach, napływ zgło
szeń instytucyj i firm, biorących udział w 
wystawie, jest tak wielki, że komisja orga
nizacyjna wystawy poczęła się zastanawiać 
nad budową dodatkowego pawilonie Ze 
względu jednak na brak czasu, znaleziono 
inne rozwiązanie, a mianowicie szereg u- 
rządzeń elektrycznych, przeznaczonych db 
pracy na wolnym powietrzu postanowiono 
umieścić na terenach otwartych, zwalniając 
w ten sposób miejsce w halach wystawo
wych dla pozostałych eksponatów.

P. K. 0. zawiadamia,
iż w niedzielę dnia 30 kwietnia b. r. 
w godz. od 10-tej do 14-tej oraz w dniu 
3 maja b. r. w godz. od 10-tej do 12-tej 
kasy: Centrali PKO, Oddziałów oraz 
Banku PKO będą przyjmowały zgłosze
nia i wpłaty na
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej.

Wyjaśnienie
W związku z naszym artykułem z dnia 

26 bm., dotyczącym pracy listonoszów, pro
szeni jesteśmy o wyjaśnienie, że na terenie 
Katowic istnieje dotychczas po domach oko
ło 100 skrzynek zbiorowych do listów, przez 
co usprawnia się i ułatwia doręczanie kore
spondencji pocztowej, oszczędzając równo
cześnie siły listonosza.

O ile chodzi o zakładanie skrzynek listo
wych (zbiorowych) w domach zainteresowa
ni zechcą zgłaszać się do Informacji Urzędu 
Pocztowego nr. I. w Katowicach (ul. Poczto
wa) — tel. 320-77.

* '
W związku z artykułem p. t. „Kłusownic

two”, zamieszczonym w naszym piśmie dn. 24 
b. m. p. Paweł Maciejczyk z Jankowie, pow. 
Rybnik oświadcza, że nieprawdą jest, jakoby 
uprawiał kłusownictwo i twierdzi, że nie przy
łapano go na gorącym uczynku, ani też nie 
skonfiskowano mu strzelby.

Zakaz sprzedaży wódki
Ukazało się rozporządzenie starosty po

wiatowego powiatu katowickiego, zakazu
jące sprzedaży i podawania napojów alko- 
lowych w dn. 1 maja b. r.

Winni przekroczenia tego rozporządze
nia zostaną ukarani w drodze administra
cyjnej w myśl odnośnych przepisów.,

Z KATOWIC I OKOLICY
(K) ZARZĄD OKRĘGU ŚL. TOW. NAUCZY

CIELI SZKOL ŚREDNICH I WYŻSZYCH prze
prowadza rejestrację bezrobotnych nauczycieli 
szkół średnich o pełnych kwalifikacjach nauko
wych, zam. na terenie Śl. Urzędu Wojewódz
kiego. Zgłoszenia z podaniem daty ukończe
nia studiów akademickich i wieku, należy kie
rować na adres: Zarząd Okręgu Śl. T. N. S. 
W. Katowice, Raciborska 33 d.

(K) URZĘDNICY „PROGRESSE“ NA P. O. 
P. Ofiarność swą na cele obrony przeciwlotni
czej kraju zadokumentowała również dyrekcja 

urzędnicy koncernu węglowego „Progress“, 
Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie, przezna
czając na len cel ze swych poborów sumę 
37.000 złotych. Zarząd Spółki subskrybował 
dodatkowo '23.000 złotych. Sumy powyższe zo
stały zadeklarowane niezależnie od subskrybo
wanych ilości udziałowców firmy, to jest 
„Wspólnoty Interesów“, Śląskich Kopalń i Cyn- 
kowni oraz „The Henckel von Donnersmarck 
Ltd“.

Z CHORZOWA I OKOLICY
(Ch) FABRYKA WAGONÓW W CHORZO

WIE otrzymała ostatnio zamówienie z Mini
sterstwa Komunikacji na 20 wagonów pulma- 
nowskich typu turystycznego za łączną kwotę 
około 2.700 tys. zł.

(Ch) MAGISTRAT MIASTA CHORZOWA na 
posiedzeniu w dniu 26 kwietnia b. r. postano
wił wolny plac miejski przy ul. Niedurnego 
przekształcić na zieleniec. Nadto Magistrat 
uchwalił kosztem 1.950,— zł. gruntownie od
nowić jezdnię ul. Pudlerskiej na odcinku od 
ul. Bytomskiej do ul. 11-go Listopada. Tak 
samo uchwalił gruntownie odnowić odnogę ul. 
Mariańskiej kosztem 3.930,— zł.

(Ch) MAGISTRAT MIASTA CHORZÓW u- 
chwalił wykonać kosztem 56.000,— zł. roboty 
instalacyjne w gmachu administracyjnym Miej
skich Zakładów Elektrycznych i Wodociągo
wych. Poza tym łnagistrat uchwalił wyasygno
wać 150.000,— zł. na uzupełnienie sprzętu prze
ciwpożarowego Miejskiej Straży Pożarnej.

(Ch) APOPLEKSJA. Do szpitala miejskiego 
w Chorzowie przywieziono Franciszka Włócz
ka z krwawiącą silnie głową. Przywieziono go 
z ul. 3-go Maja, gdzie Włóczek doslal silnego 
stanu apoplektycznego, przy czym upad! na 
ziemię, kalecząc sobie dotkliwie głowę, (c)

Z PSZCZYŃSKIEGO
(P) Z ŻYCIA DRUŻYNY HARCERSKIEJ W 

CZULOWIE. W ub. sobotę odbyło sę w Cju- 
towie ognisko harcerskie. Ostatnio drużyna o- 
degrała dramat p. t. „Macocha“ i inscenizację 
aktualną p. t. „My Młode Pokolenie“. Ognisko 
obecne dowiodło, że slarszc społeczeństwo zro
zumiało i doceniło pracę harcerską.

Z RYBNICKIEGO
(R) CEGŁA. DLA COP. W miesiącu kwiet

niu br. cegielnie pow. rybnickiego wyproduko
wały dla COP. półtora miliona sztuk cegieł.

(R) Budowa HALI TARGOWEJ. W najbliż
szych dniach rozpocznie się w Rybniku budo
wa hali targowej kosztem 400.000 zł. Hala ta 
mieścić się będzie przy targowisku kolo ul. 
Jankowickiej.

Z TARNOGÓRSKIEGO
(T) O UNORMOWANIE RUCHU KOŁOWE

GO NA UL. KRAKOWSKIEJ. Pod koniec u- 

biegłego roku, po przebudowie nawierzchni nS 
ul. Krakowskiej w Tarnowskich Górach ruch 
kołowy na tej ulicy unormowano w ten spo
sób, że ustalono ruch jednokierunkowy. Prak
tyka jednak wykazała, że takie rozwiązania 
jest niewystarczające, gdyż większa część 
mieszkańców’ z powodu zbyt wąskich chodni
ków zmuszona jest chodzić holkami jezdni, co 
spowodować może bardzo łatwo wypadek. Sa
mochody zaś przejeżdżające ul. Krakowską 
powodują unoszenie się tumanów kurzu, któ
ry wdziera się do składów, zanieczyszczając 
towar i produkty żywnościowe. O otworzeniu 
okna na ul. Krakowskiej nie może być mowy. 
Mieszkańcy dusić się muszą w dni gorące w 
szczelnie zamkniętych mieszkaniach. Zdaniem 
mieszkańców tej ulicy należałoby zamknąć ul. 
Krakowską dla ruchu kołowego, ustalając tyl- 
ko dojazd, w celu dowożenia towarów, (sk)

(TP) POGRZEB DŁUGOLETNIEGO STRA
ŻAKA W BRZOZOWICACH-KAMIENIU. W ub. 
środę odbył się w Brzozowicach-Kamieniu po
grzeb długoletniego członka zarządu Straży 
Pożarnej, a ostatnio wiceprezesa śp. Jana 
Dziombka. W pogrzebie wzięły udział liczne 
organizacje miejscowe ze strażą pożarną oraz 
orkiestrą. Zmarły cieszył się wielkim poważa
niem. (zo)

(TP) SUBWENCJA DLA GMINY RADZION
KÓW. W związku wprowadzonymi w Radzion
kowie robotami drogowymi, gminą ta uzyska
ła na wyrób płyt betonowych (którymi wyło
żone zostaną chodniki przy ul. ks. Damrota) 
z Funduszu Pracy subwencję w wysokości 15 
tysięcy zł. (zo)

(TP) BAROMETR P. O. Pu W RADZION
KOWIE. Gmina Radzionków, chcąc dać oby
watelom swym możność orientowania się w 
podnoszeniu się ofiarności obywateli na POP. 
ustawiła na placu przed domem p. Pietrygi o- 
kolo 4 mtr. wysokości barometr, który wska
zuje procent ludności spełniającej swój obo
wiązek względem Państwa. Barometr ten o- 
toczony jest dwiema flagami o barwach pań
stwowych. (z <4
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ZA USIŁOWANE ZABÓJSTWO.
W dniu 27 listopada ub. roku w autobusie 

kursującym na linii Katowice — Mysłowice, Ro
man Bryłka z Katowic II, żyjący z żoną w sepa
racji, rzucił się na nią i usiłował ją zabić no
żem kuchennym.

Zbrodni przeszkodzili jednak policjant i kon
duktor, którzy awanturnika rozbroili i odsta
wili na posterunek policji w Zawodziu.

W dniu 26 bm. odbyła się przed trybunałem 
Sądu Okręgowego w Katowicach rozprawa głów
na, w wyniku której sąd skazał go na 2 lala 
bezwzględnego więzienia, (y)

Pod kolami lokomotywy
Z Groszowic pod Opolem donoszą o 

ciężkim w skutkach wypadku, jakiemu u- 
legi 37-letni robotnik kolejowy J. Mro- 
chen z Malinia.

W czasie środowej s’zychty Mrochen 
na skutek własnej nieostrożności pochwy, 
eony został przez manewrująca na bocz
nym torze lokomotywę, odnosząc tak 
ciężkie obrażenia, że zmarł na krótko po 
przewiezieniu go do szpitala. 

kowski, złożył na bombowiec Srebrny Krzyž 
wojsk, św. Jerzego.

Pan Szac Aleksander z Katowic złożył 10 zL
Wiele mówiący liścik otrzymaliśmy od Je- 

rzyka Sadurskiego z Kat.-Brynowa. Oto oni 
„Cieszę się widząc Cię codziennie w samolocie, 
odpędzającego od nas sępy i chmury. Dlatego 
chcę, by takich samolotów było w Polsce dużo* 
by gdy zajdzie potrzeba zaprószyć oczy wro* 
gom tak, by do Polski nie trafili. Ponieważ je
stem maty i chodzę do przedszkola, więc przyjni 
ode mnie Froncku 1.50 zk i wezwij w moim 
imieniu wszystkie dzieci z przedszkola w Kat.« 
Brynowie do złożenia ofiar na bombowiec. Je* 
rzyk Sadurski“.

Krysia Machówna, uczennica II klasy szkoły: 
powsz. E. Plater w Katowicach, zam. przy ulj 
Teatralnej w Katowicach przesyła na bombo* 
wiec swe oszczędności w sumie 10 zł. i wzywał 
Swych wujków, pułk. Stanisława Mazurkę dyr. 
wytwórni balonów i spadochronów w Legiono* 
wie obok Warszawy oraz p. Bolesława Miesz* 
końskiego z huty Piłsudski w Chorzowie do 
złożenia conajmniej w tej samej wysokości ofiar; 
na bombowiec „Bezrobotny Froncek", który 
musi powstać szybko i musi być największym 
bombowcem.

Pan Michał Kościelny z Bogucic ofiarował 
5 zł. — P. Wincenty Kazimierczak z Szopienic* 
emeryt, nie mając gotówki, a chcąc przysłużyć 
się Ojczyźnie dał na bombowiec „Bezrobotny 
Froncek" swój srebrny pamiątkowy zegarek. 
Pan Stýbel Leon z Katowic ofiarował 25 srebr
nych guldenów gdańskich. Pracownicy i kolpor
terzy naszego oddziału w Łodzi złożyli łącznia 
65.45 zł. Pan Ludwik Śliwka z Katowic, ul. An
drzeja 11 złożył na bombowiec 6 mk. niem. w 
srebrze oraz pół dolara amerykańskiego. Miesz
kańcy i służba domowa przy ulicy Młyńskiej S 
w Katowicach wpłacili 10 zł. (jest to już druga: 
rata). W naszym oddziale w Katowicach złożyli 
mieszkańcy Bogucic, a to p. N. N. 1 zł., p. Żako* 
wa 1 zł, p. Gertruda Łapoń 1 zł, p. Stanisława 
Marciniak 2 zł, p. Anna Golanka 1 zł, p. Ann® 
Lysakówna 3 zł. Mieszkańcy Welnowca p. Ste* 
fania Młynarczyk 2 zł, p. Wiktoria Podelców- 
na, p. Maria Głowacka, p. Anna Kazimierczak
1 zł. Łącznie mieszkańcy Wełnowca i Bogucic 
14 zł. Pracownicy firmy Leon Meisei, wytwórnia 
cukrów i pierników w Wodzisławiu przyłączyli 
się do akcji zbiórki na bombowiec i złożyli 28 
zł. Kierownik biura pan Dymasz Antoni zebra! 
wśród swoich kolegów i znajomych 43.50, którą; 
to sumę złożył w naszej redakcji na budowę 
bombowca „Bezrobotny Froncek“. Pan Mielca*' 
rewicz z Chorzowa ofiarował 6 monet miedz.,
2 monety niklowe, pół marki niem. srebrnej, 10 
kopiejek ros. srebrnych oraz damski zegarek 
srebrny. Pan Michoł Chorzów- 6 marek niem, 
srebrnych. Pan Władysław Prass Chorzów zło* 
żył 3 zł. P. Morawcówna Marla Katowice, uL 
Lisieckiego 3, złożyła<2 zł. Pan Bloch Robert 
Katowice-Bogucice Markiefki 67, 2 zł. part 
Piotr Suchy 14 marek niem. srebrnych, 7.50 
mk. niem., 16 koron austriackich srebr., 1 flor, 
austr. srebrny, 3 po 50 kop. ros. srebr., 1 a 30 
kop, 3 a 20 kop, 1 a 15 kop. oraz 1 a 10 kop, 
srebrnych. Dr, Metanomski z Katowic ofiarował 
10 zł.

Św. Jerzy u harcerzy Program obchodu
w Katowicach „Dnia Lasu“ w Katowicach

nzien św. Jerzego, Patrona harcerstwa, 
Obchodzono w tym roku w IV. drużynie 
harc, przy Miejskim Gimnazium Męskim 
w Katowicach szczególnie uroczyście.

Z inicjatywy drużynowego i Zarządu 
K. P. H. urządzono już w nocy z 22 na 
23 kwietnia w kościółku Przemienienia Pań
skiego „chwilę czuwania“ — z zachowa
niem najściślejszego milczenia. W niedzie
lę 23 bm. odprawił drużynowy ks. Bonifa
cy Sławik w tymże kościółku nabożeństwo 
na intencję harcerstwa. Podczas nabożeń
stwa śpiewał chór mieszany, a ojciec jedne
go z harcerzy odśpiewał Moniuszki „Na 
skrzydłach pieśni“. W uroczystościach 
wzięła udział cała IV. drużyna harcerska, 
a przyłączyli się do niej także harcerze z 
innych drużyn, oraz grono starszych har
cerzy. Podczas nabożeństwa składali har
cerze i sympatycy harcerstwa przyrzecze
nie harcerskie. Uroczystość ta obchodzo
no na Śląsku po raz pierwszy, to też wywar
ła ona na obecnych głębokie wrażenie. 
Uroczystość zaszczycił obecnością swoją 
także dyrektor gimn. dr. Steuer, cały Za
rząd P. K. H. i grono rodziców.

Po południu odbyła się piękna audycja 
radiowa dla Śląska, wykonana przez har
cerzy IV. drużyny. Audycja ta została na

grana na płyty i powtórzona przez wszyst
kie rozgłośnie polskie.

O godz. 14-tej odbyło się święcone har
cerskie w auli Gimnazium Miejskiego, w 
którym wzięła udział cała drużyna, zarząd 
K. P. H. oraz grono rodziców. Na prośbę 
drużynowego poświęcił skromnie zastawio
ne stoły ks. prof. dr. Rosiński. Przy szklan
ce herbaty spędzono w podniosłym nastro
ju przyjemne chwile. Do zebranej mło
dzieży przemówili w serdecznych słowach 
dyr. dr. Steuer i ks. drużynowy.

Celem zainteresowania społeczeństwa, a zwła
szcza młodzieży szkolnej Istotą, p’çknem, bo
gactwem i użytecznością lasów oraz wpojenie 
ochrony i szanowania lasów, corocznie w o- 
statnią sobotę kwietnia odbywa się w całej Pol
sce obchód „Dnia Lasu“. W roku bieżącym ob* 
chód wypada na sobotę 29 bm.

Wyłoniony z ramienia przedstawicieli władz 
i właścicieli lasów, komitet w porozumieniu z 
władzami szkolnymi i harcestwa ustalił pro
gram obchodu „Dnia Lasu“ w województwie 
śląskim.

Na program składają się: 1) nabożeństwa,
2) pogadanki i wykłady na tematy aktualne, 3) 
sadzenie drzewek, których dostarczy Zarząd la
sów, na którego terenie sadzenie się odbywa;

Przepisy, dotyczące chrztu św.
dla osób dorosłych

Wobec wypadków prześladowania Ży
dów zwłaszcza w krajach totalistycznych, 
daje się zauważyć masowe zmienianie przez 
Żydów wiary. Ze względu jednak na to, iż 
robią oni to a wyrachowania i z obawy przed 
ewentualnymi prześladowaniami, a nie z 
przekonania wewnętrznego, naczelne władze 
duchowne wydały przypomnienie do podle
głych dekanatów przepisów, traktujących o 
udzielaniu chrztu św. osobom dorosłym, wy
znania mojżeszowego.

Poszczególne kurie biskupie wydały przy
pomnienie treści następującej:

„W sprawie udzielania chrztu św. oso
bom dorosłym, w szczególności Żydom, Ku
ria Biskupia przypomina obowiązujące prze
pisy, iż chrztu świętego wolno udzielić tylko 
takim osobom, u których istnieje przekona
nie co do czystości intencji, co do dokładnej 
znajomości zasad nauki Chrystusowej i co 
do sumiennego praktykowania ćwiczeń du-

„Wzór nielojalnych kopców“
a Przykładna kara za

Przed trybunałem Sądu Okręgowego 
w Katowicach odbyła sie ciekawa i cha
rakterystyczna rozprawa właścicieli hur
towni spożywczej w Katowicach przy ul. 
3 Maja 19, Oskara i Berty Staszowerów.

Akt oskarżenia zarzucał Staszowerom 
umyślne bankructwo, oszustwo kredyto
we oraz prowadzenie ksiąg handlowych 
w sposób niezgodny z prawdą.

złośliwe bankructwo
bezwzględnego więzienia. W motywach 
ustnych przewodniczący podał, że suro
wy wymiar kary był wymiarem uzasad
nionym, gdyż oskarżeni przez świadome 
spowodowanie bankructwa usiłowali 
podważyć życie gospodarcze i handlowe 
w kraju i, jako takie jednostki ^nie zasłu
gują na żadne okoliczności łagodzące, (y)

chownych z zakresu katechumenatu.
Mimo, że w przygotowaniu katechume

nów posługiwać się można pomocą osób 
świeckich, jednak całością przygotowania 
winien kierować kapłan i on przed władzą 
duchowną jest odpowiedzialny za odpowied
nie przygotowanie. Czasokres przygotowa
nia nie może być krótszy od sześciu miesięcy. 
O każdym zamiarze udzielenia chrztu świę
tego, duchowieństwo winno powiadamiać 
właściwą sobie Kurię Biskupią, dołączając 
sprawozdanie ze spełnienia powyższych wa
runków, poczem dopiero władza duchowna 
zakomunikuje swoją decyzję odnośnemu ka
płanowi. (y)

Hurtownia, przeprowadzając szereg 
transakcyj kupieckich z wieloma fabry
kami i wytwórniami, kraju, zakupywała 
u nich większe partie artykułów kolonial
nych w części na kredyt, w części za go
tówkę. W ten sposób zaangażowała się

10-letni chłopiec ofiarą 
własnej lekkomyślności

w około 80 firmiadh, przy czym była 
ich dłużnikiem.

Nie chcąc regulować długów, Staszo- 
wer wniósł podanie do sądu o ogłoszenie 
postępowania upadłościowego, a jedno
cześnie zakupił poważne transporty to
warów na kredyt, wiedząc, iż nie będzie 
regulował należności. W ten sposób dług 
urósł do kwoty blisko 70.000 zł.

U samochodu ciężarowego, jadącego z 
Janowa do Mysłowic, uczepił się 10-letni 
Piotr Zawisz z Janowa. Na ul. Mikolow- 
skiej w Mysłowicach chłopiec zeskoczył z 
samochodu, a ponieważ ten był w pełnym 
biegu, chłopiec nie mógł utrzymać się na 
nogach i runął na bruk, uderzając silnie 
głową o kamienie, wskutek czego stracił

przytomność. Kierowca samochodu Jan 
Palka z Mysłowic na znak przechodniów 
zatrzymał wóz, ułożył w nim nieprzytomne
go chłopca i zawiózł do szpitala miejskiego.

Jak stwierdzili lekarze nieostrożny chło
piec doznał poważnych obrażeń wewnętrz
nych oraz silnego wstrząsu mózgu, (c) 

Kiedy jednak sąd otworzył postępo
wanie układowe przeciwko firmie Sta- 
szower celem zawarcia układu z wierzy
cielami, ci z miejsca nie zgodzili się na 
rto, twierdząc, że wszystkie działania 
Staszowerów szły i idą w kierunku świa
domego ich pokrzywdzenia, czego naj
lepszym dowodem był fakt zakupienia 
ostatniego transportu towarów już w cza
sie postępowania układowego.

Wobec takiego stanu rzeczy władze 
pociągnęły Staszowerów do odpowie
dzialności karnej. Na rozprawie oskarże
ni nie przyznali się do winy, twierdząc, 
iż nie wiedzieli nic o katastrofalnym sta
nie ich interesów, jednakże wezwani' 
świadkowie wystawili oskarżonym jak 
najgorsze świadectwo, stawiając ich jako 
wzór nielojalnych kupców.

Trybunał pod przewodnictwem dr. 
Raykowskiego wydał wyrok, skazujący 
obu małżonków Staszowerów po roku

Śmierć sztygara i ładowacza 
pod zwałami węgla

Z Sośnicy na Śląsku Opolskim donoszą 
o poważnej katastrofie kopalnianej, w któ
rej zginęło dwóch górników — sztygar 
Schendzielorz i ładowacz Skubatz.

Katastrofa wydarzyła się w czasie 
rannej szychty ubiegłej środy na pozio
mie kilkuset metrów kopalni „Sośnica“. 
Podczas transportu węgla zerwała się na
gle stalowa lina, ciągnąca sznur wozów, 
naładowanych węglem. Ponieważ ganek 
w tym miejscu wykazywał znaczną po
chyłość, wozy z błyskawiczną szybkością 
poczęły staczać się w dót, wpadając w 
końcu całym impetem na jeden z filarów, 
co miało następstwa tragiczne. Filar nie 
wytrzymał naporu i złamał się, powodu-

około 50 metrów. Pod gruzami zawalone
go chodnika znaleźli śmierć obaj wymie
nieni powyżej górnicy, którzy nie zdąży
li w porę schronić się w bezpieczne 
miejsce.

Ostatnia dniówka
Ze Zdzieszowic, pow. strzelecki dono

szą:
Na terenie miejscowych 'zakładów kok

sowni zginął w tragicznych okoliczno
ściach przetokowy Konrad Kałuża. W 
czasie przesuwania lokomotywy wąsko
torowej na boczny tor Kałuża wpadł pod 
kola innej lokomotywy, która rozszarpała

jąc zawalenie się chodnika na przestrzeni go na szczątki.

sadzenie odbędzie się według wskazówek miej
scowego leśnika, 4) gry i zabawy w lesie.

W obrębie Katowic w uroczystościach biorą 
udział wyłącznie 5, 6, 7, (ew. 8) klasy szkół po
wszechnych i wydziałowych, I i II klasy gimna
zjalne, I i II klasy szkół zawodowych. Inne kla
sy mają normalną naukę.

Miejsca wyznaczone dla poszczególnych' 
szkół są:

I. Giszowiec za lotniskiem — Szkoły Po
wszechne nr. 14, 15, 16, 17, Śląskie Techniczne 
Zakłady Naukowe, Miejskie Gimnazjum Kupie
ckie, Gimnazjum Matematyczno-Przyrodnicze, 
Szkoła Wydziałowa Żeńska, Szkoła Wydziałowa 
Męska, Szkoły Powszechne prywatne, Gimna
zjum Prywatne Koedukacyjne, Szkoła Zawodo
wa Żeńska.

II. Teren Katowickiej Spółki Akcyjnej koło 
lotniska — Szkoły Powszechne nr. 1, 2, 3, 4, 5* 
6 i Gimnazjum Państwowe.

III. Muchowiec — Szkoły Powszechne nr* 
7, 8, 9, 10, 11, 12, 13.

IV. Załęże — dojście drogą na „Załęską Hał
dę. — Szkoły Powszechne nr. 18, 19, 21, 23, 25* 
Gimnazjum Żeńskie, Jednoroczna Szkoła P. K* 
Izby Przem.-Handlowej w Katowicach.

Nabożeństwo odprawione zostanie o godz* 
9.30 przez kapelana harcerskiego w kaplicy św. 
Huberta, znajdującej się w lesie w Muchowcu 
za torem wyścigowym.

W nabożeństwie biorą udział grupy I — HI, 
hufiec harcerski katowicki, prowadzony przez 
druha A. Nowaka i orkiestra miejscowego puł- 
ku. Zbiórka grup I — III o godz. 9.30 przy ka
plicy św. Huberta, w lesie w Muchowcu za to* 
rem wyścigowym. I

Po nabożeństwie poszczególne grupy udają; 
się na wyznaczone miejsca.

W razie niepogody opiekunowie klas względ
nie nauczyciele przyrody urządzą w klasach po
gadanki na tematy aktualne.

Poranek filmowy
na bombowbiec „Bezrobotny Froncek“

Jak już donosiliśmy, w niedzielę o godz. 12 
odbędzie się w kinoteatrze „Stylowym“ w Ka
towicach (ul. Stawowa) poranek filmowy, z któ
rego cały dochód przeznaczony będzie na kosz
ta budowy bombowca „Bezrobotny Froncek“. 
Na program złoży się doskonały film pt. „Idzie
my przez życie“ z Carolą Lombard i Jamesem 
Stewardem.

W nadprogramie zobaczymy arcywesołą ko
medię pt. „Chemik“, w której główną rolę gra 
człowiek o kamiennej twarzy Buster Keaton. 
Film ten jest jego najnowszym obrazem, nakrę
conym po powrocie do studio z zakładu dla 
nerwowo chorych.

„Chemika“ udzielił nam bezpłatnie katowi
cki oddział amerykańskiej wytwórni Fox-Fłim.

Na bombowiec
Bezrobotny Froncek“D

W dnia dzisiejszym otrzymaliśmy od VII 
Drużyny skautów, harcerzy i zuchów z Gaszo
wic następujący list:

„VII drużyna skautów, harcerzy i zuchów 
z Gaszowic, idąc śladami ofiarnego spoleczeń 
stwà śląskiego, oraz w dobitnej odpowiedzi re
negatom, prowokatorom i warchołom, dążącym 
do rozbicia życia społeczno • organizacyjnego

na pograniczu, postanowiliśmy jednomyślnie 
przekazać kwoty: 5 zł. na subskrypcję Poż. O 
brony Przeciwlotniczej i 1.20 na bombowiec 
„Bezrobotny Froncek" pod adresem P. T. Re
dakcji, wzywając bratnie polskie organizacje 
społeczne z Gaszowic do kontynuowania ofiar 
na bombowiec. Opiekun VII D. H. z Gaszowic 
Fr. Banaczkowski“, Oprócz tego pan Banacz- 

W dniu dzisiejszym zebrano 758.95 zł., ogó
łem zaś wpłynęło na bombowiec 6.758,93.

Książeczki oszczędnościowe złożyli na FON 
— 8 letni uczeń szkoły powszechnej w Marklo
wicach Górnych Jan Rączka 2.65 zł.; Stanisław 
Rączka Katowice 5 zł.; Janina Rączka 1 zł.

♦
2 i pół letnia Basia Cz. z Katowic wpła

ciła do naszej kasy na bombowiec „Bezro
botny Froncek“ 1 monetę złotą austriacką, 
1 bransoletkę złotą z perełkami i 1 broszkę 
złota z perełkami,
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
6 zawodników z Dębu, branych pod 

uwagę do kadry olimpijskiej
Polski Zw. Hokeja Lodowego zapropono

wał Polskiemu Komiłełowi Olintpijskiemu na
stępujące kandydatury do olimpijskiej kadry 
hokejowej, a mianowicie:

Dąb — Burda, Ursoń, Jarecki, Kasprzycki, 
Nowak, Tarłowski.

CracOvia — Kowalski, Woikowkl, Marchew- 
czyk, Maciejko, Michalik.

Warszawianka — Przedpełski, Staniszewski, 
Zapotoczny, Werner.

Polonia — Świdarz, Szabłowski, Kamiński, 
Naciążck.

Ognisko — Keim, Ginter,
ŁKS — Król.
Czarni — bracia Stupnlccy, bracia Jasiń

scy.
Pogoń — Korzeniowski, Palus.
AZS Warszawa —- Rozbicki, Bakoś, Kopeć.
Lista la ma być jeszcze uzupełniona kilko

ma nazwiskami po nadejściu opinii z okręgów.

Ślązacy nie chcą organizować 
meczu tenisowego Polska—Niemcy

Polski Związek Lawn-Tenisowy zwróci! 
się do Okręgu Śląskiego z propozycją zor
ganizowania w Katowicach międzypaństwo
wego meczu tenisowego pań Polska—Niem
cy o puchar królowej Marii jugosłowiań
skiej.

Dotychczas Okręg Śląski nie zajął zde
cydowanego stanowiska. Istnieje jednak 
tendencja do negatywnego ustosunkowania 
się do tej propozycji.

Przed mistrzostwami Europy 
w Kownie koszykarze na obozie 

treningowym
Jak donosiliśmy, w niedzielę nadchodzącą 

rozegrany zostań Fe w Poznaniu mecz koszy
kówki męskiej pomiędzy reprezentacjami Pol
ski Południowej i Polski Północnej.

Po meczu zestawiony zostanie skład trenin
gowego obozu dla czołowych naszych koszyka
rzy, który odbędzie się w okresie od 7 do 18 
maja. Obóz ten będzie miał charakter przygo
towawczy przed występem naszej reprezentacji 
w turn’eju o mistrzostwo Europy w Kownie.

W skład obozu wejdzie ok. 20 zawodników. 
Trenerem obozu będzie p. Klyszejko.

Polska ■ Węgry
w szczypiorniaku

Międzypaństwowy mecz szczypiorniaka Pol
ska — Węgry, rozegrany zostanie w dniu 3 
czerwca w Warszawie. Drużyna węgierska, ja
ko reprezentacja Budapesztu, walczyć będzie na
stępnie 4 czerwca w Łodzj z reprezentacją Ło
dzi.

Dalsze wyniki z Oslo
W dalszym ciągu zapaśniczych mistrzostw 

Europy rozgrywanych w Oslo, odbyły się oslat- 
tnie spotkania drugiej rundy w wadze koguciej, 
piórkowej i średniej oraz rozpoczęto walki 
pierwszej rundy w wadze półśredniej oraz dru
giej w wadze lekkiej, półciężkiej i ciężkiej.

Ciekawsze wyniki notujemy: w wadze śred
niej Niemiec Schweiker pokonał doskonałego 
Węgra Kcwacsa, a Galiegati (Włochy) zwycię
żył na punkty Turka Mersinli. Poza tym 
Francuz Ulnos pokonał na łopatki Johansena 
(Norwegia). W wadze półciężkiej Neo (Esto
nia) pokonał na punkly Ehreta (Niemcy), a 
Cakamk (Turcja) wygrał z Norwegiem Knudse- 
nem. W wadze ciężkiej Nyman (Szwecja) po
konał Larsena (Norwegia), a Kotkas (Estonia) 
■wygrał z Hornfischerem (Niemcy), eliminując 
go z dalszych walk w turnieju. W wadze ko
guciej (druga runda) Pulheim (Niemcy) poko
nał na punkty Johansena (Dania), a Szwed 
Petterson wygrał z Maisle (Estonia). W wadze 
piórkowej (druga runda) Evesson (Szwecja) 
pokonał Szwajcara Perreta na łopatki, Fin 
Pihlajamaki wygrał z Norwegiem Fevaag. W 
■wadze lekkiej Toots (Estonia) pokonał na punk
ty legt Dogu (Turcja), Niemiec Nettesheim 
wygrał na punkly z Meierem (Dania). Waga 
półśrednia: Larsen (Norwegia) pokonał Atika 
(Turcja), Svedberg (Szwecja) wygrał z Soeren- 
senem (Dania), a Schefer (Niemcy) wygrał z 
Virtanenem (Finlandia).

W wyniku dotychczasowym rozgrywek od
padlo już z mistrzostw 16 zawodników W 
dotychczasowych spotkaniach najwięcej zwy
cięstw odnieśli zapaśnicy szwedzcy.

Wyjazd szermierzy do Anglii 
i Holandii

Polska drużyna szablowa wyjeżdża na mecz 
szermierczy Polska — Anglia o „Britania Cup" 
19 — 20 maja w Londynie. W skład drużyny 
wejdą Segda, Suski, Friedrich, Paszek, Dobro
wolski oraz jeszcze jeden zawodnik, wyelimi
nowany po mistrzostwach Warszawa 3 — 7 
maja.

W dniu 24 czerwca szabliści nasi walczyć 
mają w Zandvoort (Holandia).

Stale to samo!
Ministerstwo WR i OP wydało zakaz orga

nizowania w dn. 3 maja narodowego biegu na 
przełaj dla młodzieży szkolnej.

Kalendarzyk imprez Polskiego 
Touring Klubu na rok 1939

Maj — Zjazd do Spały •— Sekcja Sam. War
szawska.

11. 6. — Raid sztafetowy •— Del. P.T.K. Po
znańska.

29. 6. ■— Zjazd do morza ■— Sekcja Sam. 
Warszawska.

29. 6. — Wręczenie wody morskiej Komite
towi Obchodu Święta Morza — Del. P.T.K. Po
znańska.

29. 6. — 2. 7. —•- Jazda ze Śląska na Pod
hale i Spisz — Del. P.T.K. Katowicka.

8. 7. 1939 r. — Nocna jazda patrolowa — 
Del. P.T.K. Poznańska.

9. 7. — Wojewódzki Raid Radiowo»Lotni- 
czy — Del. P.T.K. Łódzka.

13. — 14. — 15. 8. — Raid Krajoznawczy po 
Polsce — Sekcja Sam. Warszawska.

7. 9. — 10. 9. — Wycieczka z Katowic przez 
C.O.P. na Targi Wschodnie do Lwowa — Del. 
P.T.K. Katowicka

24. 9. — Zjazd do Zaleszczyk na Winobra
nie — Del. P.T.K Lwowska — łącznie z Sekcją 
Sam. Warszawską.

15. 10. — Zamknięcie sezonu (Pościg za li
sem) — Del. P.T.K. Łódzka.

29. 10. — Jazda za lisem — zamknięcie se
zonu — Del P.T.K Poznańska

Październik — Jesienna Jazda konkursowa 
po Staropolskim Zagłębiu Przemysłowym — 
Del. P.T.K. Starachowicka.

Wycieczka samochodowa 
do Budapesztu

Polski Touring Klub organizuje w czasie od 
21 do 31 maja rb. wycieczkę turystyczną do Bu
dapesztu. Koszty wycieczki wyniosą zł. 85 od 
osoby. Cena ta obejmuje cenę paszportu indy
widualnego, wiz i koszty manipulacyjne przy 
uzyskaniu dewiz.

Właściciele wozów mogą dodatkorvo otrzy
mać dokumenty niezbędne dla przejazdu grani
cy samochodem, jak: tryptyk, międzynarodowe 
świadectwo samochodowe i międzynarodowe 
prawo jazdy za dodatkową opłatą zł. 20.

Na wydatki osobiste i na zakup materiałów 
pędnych, każdy z uczestników może zakupić 
waluty za maksymalną kwotę zl. 215, t. j. 180 
pengö.

Wyjazd z dowolnej miejscowości w czasie od 
21 do 31 maja rb. Przejazd granicy w Siankach 
w dniu 21 maja.

Przy zgłoszeniu należy wpłacić należność za 
wycieczkę, oraz złożyć następujące dokumenty:

1) dawny paszport zagraniczny lub dowód 
osobisty z poświadczonym obywatelstwem;

2) zezwolenie miejscowego starostwa na wy
jazd za granicę;

3) dokumenty wojskowe (oficerowie rezer
wy zezwolenie P. K. U. na wyjazd za granicę);

4) dwię~fotografię,

Wycieczka w Jure Krakowska
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Oddział 

Katowice, organizuje na n!edzielę dnia 7 maja 
1939 r. wycieczkę w Jurę Krakowską, pod prze
wodnictwem prof. inź. B. Krzemleńńskiego.

Wyjazd dnln 6 maja br. o godzinie 15,45 do 
Rabsztyna, gdzie noeleg. W niedzielę rano marsz, 
przez pustynię Błędowską do Bolesławia; tamże 
zwiedzenie neiezynnej kopalni rudy cynku i 
ołowiu, poczem odjazd ze stacji Bukowno do 
Katowic (przyjazd o godz. 19.56).

Koszt wycieczki (bilet wycieczkowy plus 
nocleg) około 7.50 zł. Zgłoszenia do dnia 5 maja 
br. godz. 12-tej przyjmuje sekretariat Katowice, 
ul. Pocztowa 16, telefon 316 64.

Miejsce zbiórki: dworzec Katowice, hala I, 
dnia 6 maja br. o godz. 15.30.

Międzynarodowe projekty 
akademików

Regaty wioślarskie o akademickie mistrzo
stwo Polski, które rozegrane zostaną w dniu 
4 czerwca w Warszawie rozegrane zostaną w 
konkurencji międzynarodowej. A mianowicie 
prócz osad AZS Warszawa i AZS Poznań w bie
gu ósemek startować będzie ósemka akademic
ka z Jugosławii. W innych konkurencjach star
tować będą osady ze wszystkich AZS-ów. Pro
tektorat nad zawodami objął min. Beck. Rega
ty te stanowić będą jednocześnie eliminację 
przed wyjazdem na mecz do Włoch 24 — 25 
czerwca. Mecz akademicki wioślarski Polska 
— Włochy rozegrany zostanie w siedmiu konku
rencjach. a mianowicie w jedynki, dwójki, dwój
ki podwójne, dwójki bez sternika, czwórki, 
czwórki bez sternika i ósemki.

Mecz lekkoatletyczny akademicki Polska — 
Włochy odbędzie się również 24 — 25 czerwca 
we Włoszech. Program meczu obejmuje konku 
rencje następu jące: 100, 200, 400, 1500, 4x100 m., 
sztafeta olimpijska, skoki w dal, wzwyż, trój- 
skok, rzuty kulą, dyskiem i oszczepem.

Z Rzymu wioślarze i lekkoatleci udadzą się 
do Brukseli na mecz akademicki Polska — Bel
gia 28 — 29 czerwca. Do Brukseli wyjadą z 
Polski także pływacy i szermierze (szabla i szpa
da).

W dniach 28 — 29 maja w Berlinie rozegra
ny zostanie mecz lekkoatletyczny AZS Warsza
wa — Deutsche Studentenschaft. Poprzedni 
mecz wygrali Niemcy 71:65. Reprezentacja usta
lona zostanie 16 maja.

Zawody bokserskie w N. Bytomiu
W piątek 5 maja br. odbędzie się w sali Ka

syna Hutniczego w Nowym Bytomiu o godz. 
20-ej ciekawy mecz bokserski pomiędzy miej
scowym BKS-em a Rybnickim Tow. Sportowym.

Zawody zapowiadają się interesująco ze 
względu na dobrą formę drużyny rybnickiej, 
o której świadczą ostatnie wyniki, osiągnięte 
przez jej zawodników. W BKS-ie, po dłuższej 
przerwie zobaczymy starych zawodników z 
braćmi Krawczykami oraz Macioszkiem i Czy
żem na czele.

artretyczne
Ht O 9 fljJ» reumatyczne 

podagryczne 
nalwlęcel dokuczają na zmianę w
czasie zimna, słoty I niepogody. Nieznośnymi 
wtedy stają Sie bóle w stawach, kościach I 
mięśniach, powstają bolesne obrzmienia, cho
dzenie, a nawet poruszanie sie bywa utru
dnione. Ciemienia te powstała skutkiem na
gromadzenia sie kwasu moczowego w ustro
ju I, leżeli nie beda racjonalnie zwalczane, 
heda sie zwiększać, aż wreszcie na stałe 
przykuta do łóżka. W tych wypadkach stosuje 
Sie wewnętrzny lek „UREMOSAN" OASEC- 
KIEtiO, który rozpuszczając kwas moczowy 
w organlżmle, wywołuje obtlte wydzielanie 
sie takowego wraz z moczem i współdziała 
z ustrolem w walce Jego z artretyzmem, reu
matyzmem. podagra, Ischiasem, kamica ner

kowa oraz zła przemiana materii.
Oryginalny „UREMOSAN" ÜASECK1EGO 

do nabycia w aptekach.

Urażenie
Niniejszym podajemy P. 

T. Publiczności do wiado
mości, że z dniem 1 maja 
1939 r. unieruchomiona zo
stanie linia autobusowa 
Katowice — Bytom przez 
Welnowiec — Chorzów.

Śląskie Kolejki Sp. Akc.

Czyń swoje 
zakupy 
zawsze 

w składach 
oznaczonych 
tym godłem

POSZUKIWANY

Inżynier Górniczy 
lub Sztygar

z ukończoną szkołą górniczą, ze 
znajomością surowców do fabry
kacji materiałów ogniotrwałych, 
do ich zakupu. Oferty z dokład
nym życiorysem i fotografią kie
rować do Biura Ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8, pod „R. B.“

KONKURS
Wydział Powiatowy w Rybniku 

ogłasza konkurs na przyjęcie 2-ch in
żynierów i 10-ciu techników w cha
rakterze kierowników robót drogo
wych w powiecie na sezon 1939/40.

Wynagrodzenie dla inżynierów 
stosownie do norm Funduszu Pracy; 
dla techników od 250 do 350,— zł. 
w zależności od kwalifikacji.

Podania z życiorysem oraz odpisa
mi świadectw ukończenia z odbytych 
praktyk należy składać do Powiato
wego Zarządu Drogowego do dnia 
15-go maja 1939 r.

Przewodniczący:
(—) Antes 

Starosta.

Ogłoszenia drobne
LISY srebrne, niebieskie, polar
ne Kamczatka i t. d. wielki wy
bór, najniższe ceny. Jan Łuczy
wo, Katowice, Młyńska 5. Tele
fon 305.36. Firma polska i 
chrześcijańska. 3136a
OKAZJA! Połowę domu luksu
sowego, Kraków, sprzedam. 
Piętnastolecie. Dochodowość 7 
proc. Gotówka 45.000. Zgłosze
nia: Kraków, Rynek, „Ruch“ 
pod „Zaraz“. 3132
WOLNE pokoje umeblowane 
na czas trwania TARGÓW KA
TOWICKICH (od 10-go maja 
do 10-go czerwca 1939) prosimy 
zgłaszać pod adresem: Katowi
ce, Stawowa 14, I p., tel. 300-71. 
fe 3134

BUSKO - Zdrój. Pensjonat 
„BRISTOL“ poleca wygodne 
pokoje z całodziennym utrzy
maniem — kuchnia pierwszo
rzędna. 3128
W PARKU Kościuszki zginęła 
CZARNA SUCZKA, młody spa
niel. Odprowadzić za wynagro
dzeniem: Katowice, Rymera 3. 
m. 6. 3133
KASJER rutynowany, znajo
mość opłat socjalnych, zmieni 
posadę. Zgłoszenia „Polonia“ 
pod 1011 d. 3135
3% POKOJE, komfort, 140 zł., 
przystanek tramwajowy, 10 mi
nut od dworca kol. od 1 czerw
ca. W. Hajduki, Chorzowska 
57, I p. (willa), 16—17 godz., 
telefon 406-58. 3J31

AUTOGARAŻE osobowe i cię
żarówki największego typu, 
wolne. Katowice, Narutowicza 
17. 3136
OFICERSKIE mundury, pelery
ny, czapki, pasy, najtaniej: 
CENSOR, Kraków, Szewska 18.

3127
POSZUKIWANY'parowóz nor
malnotorowy — tendrzak w 
dobrym stanie, pożądany 3- 
osiowy o wadze własnej ca 35 
ton. Oferty z odpisem ostat
nich rewizyj z książki kotłowej 
przesyłać do Administracji pod 
„Parowóz“. 3130
KOMFORTOWE 4% pokojowe 
mieszkanie z holem w nowym 
budynku od zaraz do wynaję
cia z garażem w domu. Tele
fon 337-24-25. 3129

Przyjazd Manchester City 
na blask niepewny

Śląski OZPN nie ma jakoś w tym roku szczę
ścia do zakontraktowania atrakcyjnej drużyny 
zagranicznej. Wszystkie projektowane mecze, 
(ze Spartą praską, Aston Yillą, Bułgarią) zosta
ły odwołane. Ostatnio podał Śląski OZPN, że 
zakontraktował drużynę Manchester City, znaj
dującą się na ósmym miejscu w tabeli drugiej 
ligi angielskiej. Start drużyny angielskiej zapo
wiedziano już jako pewny, tymczasem dowiadu
jemy się, że również i ten mecz nie dojdzie do 
skutku; Anglicy, jak podaliśmy wczoraj, mogli
by przyjechać do Polski, w razie zapewnienia 
Im czterech meczów, za cenę 1300 funtów! (oko
ło 30 tys. zł.). Wysokie koszty są też w pier
wszym rzędzie przeszkodą w zakontraktowaniu 
Anglików,

W związku z trudnościami w sprowadzeniu 
Anglików obradował w uh. środę zarząd Ślą
skiego OZPN, który postanowił zasadniczo od
rzucić ofertę Manchester City i pertraktować 
z inną drużyną, a mianowicie ze Stoke City, 
zespołem znajdującym się na 10-tym miejscu 
w 1-szej lidze angielskiej. Pertraktacje w imie
niu Śląskiego OZPN prowadzi zamieszkały sta
le w Ixmdynie obywatel polski p. Sokołów.

Okręg śląski postanowi! jeszcze na wszelki 
wypadek pertraktować z Łodzią i Warszawą. 
W razie gdyby okręg! te zgodziły się na za
kontraktowanie Anglików, Śląski OZPN zdecy
dowałby się ewentualnie na sprowadzenie Man
chester City.

Pierwsza runda rozgrywek 
o „Puchar Polski“

W dniu 3 maja rozegrane zostaną następują
ce mecze piłkarskie o puchar Polski.

Wołyń — Warszawa w Łucku, sędziuje p. 
Brach ze Stanisławowa.

Polesie — Wilno w Brześciu n.-Bugiem sę- 
dziuje p. Makiak z Białegostoku.

Stanisławów — Lublin w Stanisławowie, sę
dziuje p. Strzelecki ze Lwowa.

Zagłębie — Poznań w Sosnowcu, sędziuje p. 
Blahut ze Śląska.

Pomorze Białystok w Toruniu, sędziuje p. 
Kakiet z Poznania,

Łódź — Śląsk w Łodzi, sędziuje p. Mcdwüa 
z Krakowa.

leszcze jedna porażka Naprzodu 
z Lipin

26 hm. odbyły się na boisku Naprzodu w 
Lipinach zawody piłki nożnej pomiędzy druży
nami KS. Naprzód — WKS Bytomiak Chorzów. 
Zawody stały na wysokim poziomie i zakoń
czyły się sensacyjnym wynikiem 5:0 dla woj
skowych.

Księga jubileuszowa PZLA
W związku z przypadającym w r. h. jubi

leuszem 20-lecia PZLA, zarząd tego związku 
przystąpił do wydania księgi jubileuszowej, o- 
bejmująeej historie lekokatletyki polskiej i świa
towej.

Poszczególne okręgi mają nadesłać materiał 
ze swoich terenów. W Warszawie utworzony 
zostanie ściślejszy komitet redakcyjny, skład 
którego ustalony będzie później.

„Igraszki centaurów“
Nicea, w kwietniu, i

— Nie mamy jakoś szczęścia w tym roku —i 
zauważył rtm. Komorowski — gdy w poprzed
nich latach braliśmy pierwsze nagrody, teraz 
osiągnęliśmy zaledwie trzecie miejsce.

— Inaczej mówiąc, jedziemy na trójkę — do
rzucił rtm. Skulicz.

— No, skądże znowu? — zaprotestowałem. 
— Tak źle nie jest: jeżeli na dziewięć ekip Pol
ska zajęła trzecie miejsce, to należy się jej wyż
szy stopień od trójki, już co najmniej czwórka.

— Zresztą nic dziwnego — odezwał się rtm. 
Rylke — gdy się ma takie konie... Niech pan 
tylko spojrzy na tę francuską baletnicę „Oli
vette“, albo na te wspaniałe skoczki irlandzkie. 
Co ło za konie!

— No tak, ale za to polska ekipa jodzie na 
koniach polskiej hodowli — odrzekłem — nie 
tak, jak inne. Anglicy i Belgowie na irlandzkich, 
Turcy i Portugalczycy na francuskich, a Łoty
sze przeważnie na niemieckich.

>— Kto wie, może pańskie słowa się spraw’ 
dzą, bo oto nasz artylerzysta jakoś idzie czysto. 
Jeszcze ma tylko dwie przeszkody,

I rzeczywiście, polska flaga za chwilę zało- 
potaia na maszcie, anonsując przebieg bez 
punktów karnych kpt. Bnrniewicza w biegu o 
„Nagrodę Kawalerii Szwajcarskiej“. Cóż, kiedy 
znalazło się jeszcze czterech innych jeźdźców z 
ogólnej liczby trzydziestu, mających również 
czyste parcours. Trzeba było rozgrywać. I tu 
znowu szczęście nam nie dopisało. Kpt. Bornie- 
wicz startował pierwszy i poszedł na szybkość. 
Gdyby był jechał po Innych konkurentach, to 
widząc ich błędy, postarałby się o czysty bieg 
kosztem szybkości.

Pauza Promenoir zaroił się od barwnej pu
bliczności prawic wyłącznic francuskiej, co na 
Riwierze wydaje się prawie anomalią, tak już 
przyzwyczailiśmy się uważać ten uroczy zada
tek Francji za część Brytyjskiego Imperium. 
Cudowna pogoda południa i atmosfera piękne
go sportowego widowiska kazały wszystkim za
pomnieć o tym, żc błękitne pasmo gór, okalają
ce Niceę, usiane jest szeregiem fortów, w któ
rych wzmocnione obecnie załogi czuwają dzień 
I noc „z zapalonymi lontami“; że szereg domów 

1 willi Riwiery zajętych jest obecnie przez 
strzelców scnegalskch, których hebanowa cera 
tak niesamowicie od jasnych budynków 1 szafi
rowego morza odbija. j

CENY OGŁOSZEŃ» Oglosaenla w tekielt) Na 1-el 1 ostatnie) stronie 1.20 zl. 1 mm. prze: 
1 szpaltę. - Ne stronach dalszych 1.- «1. «a 1 mm. szer. 70 mm. - Ogłoszenia iwy 
aaa]ne: 0.2J il sa 1 mm. przez 1 ezpattę (szer. 27 mm ). - Ogłoszenia drobne za slow. 
0 20 zl. dla poszukujących pracy 0.10 tl. Wyrazy tłustym drukiem I słowo pierwsze 
liczymv podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla drobnych ogbszeń nie przyjmujemy. Przydział 
ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Zastrzeżone miejsca 
85 proc, drożej Druk czerwony 50 proc, drożej.

Miesięczny abonament ..Polonii" t dostawę 
to domu przez agentów zl. 3. Z dostawa 
przez pocztę zl. 3. Przy zamówień'-: w urzę

dzie pocztowym zh 3,

7ruk.: Polonia. S. A., Katowice, Sobieskiego 11
Telefon 34-981. PK O nr. 30Î.510.

ESI
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Świat wobec mowy Hitlera
Ani polepszenie ani pogorszenie sytuacji

Paryż, 28. 4. tel. wł.
(Ac) Mowa Hitlera za wyjątkiem 

dwu ważnych faktów dyplomatycznych, 
nie wnosi nic nowego — zdaniem kół tu
tejszych — do istniejącej obecnie sytuacji 
i napięcia międzynarodowego. Nie polep
sza ona tej sytuacji, ani też jej nie zao
strza. Taka jest ogólna ocena mowy kan
clerza w francuskich kolach politycznych 
i w kuluarach parlamentu.

Najwięcej komentowane są obydwa 
fakty dyplomatyczne, wypowiedzenie 
dwóch traktatów, podpisanych przez sa
mego Hitlera: mianowicie układu mor
skiego z Anglią z dnia 15 czerwca 1935 i 
układu o nieagresji z Polską z dnia 20 
stycznia 1934.

Co się tyczy pierwszego układu, to 
komentarze są zgodne, że wypowiedzenie 
go przez Niemcy posiada raczej charak
ter platoniczny, ponieważ Hitler nie jest 
w stanie podjąć się wyścigu z Wielką 
Brytanią na punkcie rozbudowy floty 
morskiej. Do tego potrzebne jest: 1) du
żo czasu, 2) a głównie dużo kapitału, w 
czym Niemcy — jak wiadomo — nie ob
fitują. Konsekwencją więc wymówienia 
układu z Anglią będzie to, że w Wielkiej 
Brytanii jeszcze bardziej uświadomią so
bie, co jest właściwie wart podpis kancle
rza Rzeszy na nawet najbardziej autory
tatywnym dokumencie dyplomatycznym. 
Umocni ono przekonanie zarówno opinii 
publicznej w Anglii jak i rządu, iż należy 
koniecznie położyć tamę dalszemu pocho
dowi pangermanizmu. To też większą 
wagę przypisuje się w Paryżu zerwaniu 
układu z Polską. Na tym punkcie opinie 
są zgodne z tym. że ten gest Hitlera mo
że ukrywać pewne groźby.

Włochy, Hiszpanię i Japonię, szczegól
nie zaś Włochy Hitler zbył paroma zdaw
kowymi komplementami, obiecując popar
cie Włochom w ich dążeniu do rozszerze
nia przestrzeni życiowej. Trudno o więk
sze lekceważenie dla sojusznika. Kanclerz 
potraktował Mussoliniego jak wasala.

Sprawdzają się
Odkładając do jutra analizę oceny 

mowy kanclerza przez opinię Zachodu, 
wystarczy powiedzieć, że na razie domi
nuje to, co wczoraj w formie antefactum 
powiedział Winston Churchill w Izbie 
Gmin, a mianowicie:

„Jeśli Hitler wystąpi z nowymi groź
bami, — sytuacja wcale nie będzie

Wreszcie najważniejszym w mowie 
Hitlera jest to, że odrzucił on propozycje 
prezydenta Roosevelta nieatakowania 
wymienionych w orędziu państw, przy 
czym Hitler odmówił kategorycznie jakie
gokolwiek zobowiązania się w tym 
względzie.

słowa Churchilla
groźniejszą, niż w chwili obecnej, jeże
li przemówi w tonie uspokajającym, to 
utwierdzi mnie to w przekonaniu, że za 
słowami winny nastąpić czyny; jeżeli 
zaś ograniczy się do obelg i wyzwisk — 
nie będę widział potrzeby przywiązywa
nia temu jakiejkolwiek wagi lub zna
czenia“.

Na wlanych siłach
a nie tylko na paktach Polska opiera swą politykę

Warszawa, 28. 4. tel. wł.
(q) W kolach oficjalnych nie zajęto je

szcze stanowiska wobec dzisiejszej mowy 
Hitlera. Co się tyczy wypowiedzenia u- 
kładu polsko-niemieckiego, koła politycz

ne stwierdzają, że krok te nie zaskoczył 
sfer miarodajnych. Podkreślają, że Polska 
nigdy nie opierała swej polityki jedynie 
na tego rodzaju układach, lecz polegała 
wyłącznie na swych własnych siłach.

Co warte są afcłaiy
zawarte z Trzecią Rzeczą

Moskwa, 28. 4. tel. wł. I niespodzianką, na co wskazują artykuły
(q) W sowieckich kołach politycznych prasy sowieckiej, które w ostatnich 

oświadczają, że mowa Hitlera nie była 1 dniach podawały przypuszczalną treść

mowy, pokrywającą się w głównych 1 
istotnych zarysach z treścią dzisiejszego 
przemówienia.

Koła te zaznaczają, że wypowiedzenie 
układu angielsko-niemieckiego i polsko- 
niemieckiego dowodzi tylko o bezwarto- 
ści układów z Niemcami i o konieczności 
ścisłej współpracy wszystkich państw; 
pokojowych.

Włochy oczywiście aprobują mowę 
Hitlera

Rzym, 28. 4. tel. wł.
(x) Jak było do przewidzenia, mowa 

Hitlera spotkała się w włoskich kołach 
politycznych z pełną aprobatą. W „Gior- 
nale d'Italia“ Virginio Gayda pisze: „Jest 
rzeczą oczywistą, że Niemcy i Włochy 
nie mogły się biernie poddać polityce 0- 
saczenia“.

Znacznie szybsze tempo
Sofia, 28. 4. tel. wł.
(q) Organ konserwatystów bułgar

skich „Mir“ komentując mowę Hitlera pi
sze: „Rozwój wydarzeń pójdzie obecnie 
nowymi drogami, ale w tempie znacznie 
szybszym, niż dotychczas“.

„Zawadiacka bufonada“
Waszyngton, 28. 4. tel. wł.
(z) Mowa Hitlera przyjęta została w 

kołach politycznych z niesmakiem. Człon
kowie Kongresu, którzy wysłuchali jej 
przez radio wyrazili się o niej w sposób 
pogardliwy oceniając ją jako „zawadiacką 
bufonadę“. Oświadczyli, że tak w tonie, 
jak w treści, mowa pozostawiała wiele 
do życzenia.

Bezpodstawna argumentacja
„Intransigeant“ stwierdza, że argumen

tacja Hitlera jest zupełnie bezpodstawna. 
Kanclerz wymówił układ z Polską nie 
dlatego, iż zawarła ona sojusz obronny z 
Anglią, lecz dlatego, że odmówiła zgody 
swej na przyłączenie Gdańska do Rzeszy 
i nie chciała dopuścić do zamachu na jej 
suwerenność przez zezwolenie na budowę 
autostrady przez Pomorze. Redaktor dy
plomatyczny „Intransigeant“ uważa, że 
wypowiedzenie układu z Polską jest wy
darzeniem wręcz szczęśliwym: Polska 
bowiem zyskuje odtąd wolną rękę i może 
zabezpieczyć swój los w oparciu o naj
większe potęgi państw demokratycznych 
jak Francja, Anglia i Ameryka.

Ponadto gest Hitlera wpłynie również 
niewątpliwie na ułatwienie ogólnego poro
zumienia z Moskwą.

Nic się nie zmieniło
Sauerwein donosi w „Paris Soir“, 

že istnienie układu 10-letniego z Polską 
nie przeszkodziło wcale Hitlerowi wystą
pić z żądaniem rewizji sprawy Gdańska i 
Pomorza. Dalsze istnienie tego układu nie 
powstrzymałoby również Hitlera od czy
nów antypolskich, gdyby uważał, że oko
liczności ku temu są dla niego pomyślne. 
Zerwanie układu tego oznacza więc w li
nii prostej zaostrzenie apetytu Niemców 
w razie wszczęcia nowych rozmów na 
tym tle. Czy byłoby jednak inaczej mi
mo istnienia tego układu? Właściwie za
tem nic się nie zmieniło, prócz tego, że 
Polska uzyskała obecnie wolną rękę i 
swobodę ruchów.

„Journal des Débats“ pisze, że czyta
jąc mowę Hitlera, ma się wrażenie, że al
bo jest on nieświadom własnej argumen
tacji, albo też z wyjątkową nonszalancją 
potwierdza pogardę swoją dla skrupułów 
moralnych. Chyba jednak Hitler jest świa
domy tego co mówi, więc należy przyjąć 
tę drugą hipotezę.

Słabe usprawiedliwienie podboju 
Czechosłowacji

W mowie Hitlera — zdaniem tego pi
sma — uderza przede wszystkim słabe 
usprawiedliwienie podboju Czechosłowa
cji. Ma się wrażenie, że kanclerz wcale 
nie chciał usprawiedliwić tej zbrodni, do
konanej na żywym organizmie narodu 
czechosłowackiego. Zrozumiał widocznie, 
że próba taka byłaby bezcelowa.

Ale mowa Hitlera nasuwa jeszcze inne 
refleksje: W polemice z prezydentem 
Rooseveltem trzymał się na ogól formy 
kurtuazyjnej, aczkolwiek z tonu jego prze
bijał kipiący gniew wobec rzecznika de
mokracji. Nie ulega więc kwestii, że kan
clerz chce „gadać" z Ameryką, jak rów
nież z państwami zachodnimi.

Francji kanclerz poświęcił wszystkie
go 1 — 2 zdań i to bez żadnego znacze
nia. Dowodzi to, że mobilizacja Francji 
była dla niego imponującym argumentem.

Zacieśnienie współpracy polsko-rumuńskiej
Rumunia rozpatrzy bułgarskie żądania terytorialne

Bukareszt, 28. 4. tel. wł.
(q) W kołach politycznych dają do zro

zumienia, że najprawdopodobniej w na
stępstwie dzisiejszej decyzji Hitlera w

sprawie zerwania układu z Polską doj
dzie do jeszcze większego zacieśnienia 
współpracy polsko-rumuńskiej.

Jak słychać, wkrótce po powrocie mi-

Warszawa i Londyn zawiadomione 
o wypowiedzeniu układów przez Rzeszę

Warszawa, 28. 4. PAT.
Rząd niemiecki za pośrednictwem 

swego charge d'affaires w Warszawie zło
żył w dniu dzisiejszym przed zebraniem 
Reichstagu memorandum, odnoszące się 
do całokształtu stosunków polsko-nie
mieckich.

Memorandum to będzie rozważone 
przez rząd polski.

Berlin, 28. 4. PAT.
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, 

że w piątek w południe rząd Rzeszy prze
kazał przez swych charges d'affaires w 
Londynie i Warszawie memoranda. Jed
nocześnie wręczono charge d'affaires Sta
nów Zjedn. A. P. w Berlinie, jako odpo
wiedź na znany apel publiczny prez. Roo
sevelta, tekst mowy kanclerza Hitlera, 
wygłoszonej 28 kwietnia w Reichstagu.

Zmiana polityki Anglii
dokonała się

Londyn, 28. 4. tel. wł.
(y) Przemawiając w londyńskiej Royal 

Albert Hall, minister skarbu sir John Si
mon zwrócił się pod adresem Niemiec z 
ostrzeżeniem i podkreślił, żę zmiana po
lityki brytyjskiej ma na celu wzmocnie
nie poczucia bezpieczeństwa w Europie. 
Jeżeli sytuacja europejska doprowadzi do 
nowych powikłań, nie będzie to winą An
glii. Obecnie Wielka Brytania zaciągnęła 
nowe zobowiązania wobec Polski, Rumu-

Roosevelt już
wspólnego spotkani

Londyn, 28. 4. Tel. wł.
(Jsw) Donoszą z Nowego Jorku, iż je

den z największych tamtejszych dzienni
ków „New York Times“ w obszernym 
artykule pisze, iż wedle wiadomości, któ
re otrzymał z miarodajnych źródeł prez. 
Roosevelt jeszcze przed miesiącem

winy Niemiec-
nii i Grecji. Zmiana polityki brytyjskiej 
dokonała się z winy Niemiec.

Nikt nie może już uwierzyć, że polity
ka Rzeszy ogranicza się jedynie do włą
czenia Niemców w obręb granic niemiec
kich. Ostatnie wydarzenia jasno wskazu
ją, że Rzeszy chodzi o zdobycie panowa
nia nad całą Europą, co Wielkiej Brytanii 
nie może pozostać obojętne. Dlatego Wiel
ka Brytania zdecydowana jest przeciw
stawić się wszelkim dalszym zakusom 
Rzeszy.

raz próbował
a z dyktatorami
zwrócił się do Hitlera i Mussoliniego z 
propozycją urządzenia wspólnego spot
kania, na którym dyktatorzy mieli przed
stawić swe pretensje.

Propozycją Roosevelta miała zostać 
odrzucona.

Studenci polscy w Gdańsku 
nie mogą chodzić na wykłady Politechniki

Gdańsk, 28. 4. Tel. wł. 1 kłady. Wobec tego studenci polscy zwró-
(W) Polacy — studenci Politechniki clii się do władz polskich w Gdańsku z 

Gdańskiej nie mogą dalej uczęszczać na wy-1 prośbą o interwencję. Aż do załatwienia

nistra Gafencu do Bukaresztu zwołana zo
stanie do Bukaresztu nowa konferencja 
państw Ententÿ Bałkańskiej, na której 0- 
mówione zostaną bułgarskie żądania te
rytorialne, jakie wysunął kilka dni temu 
na poufnym posiedzeniu bułgarskiej ko
misji spraw zagranicznych premier Kios- 
seivanov.

Brytyjska misja handlowa 
jodzie do Aten

Londyn, 28. 4. Tel. wł.
(Jsw) Komunikują z Bukaresztu, iž 

przebywająca tam brytyjska misja, któ
rej prace rozwijają się pomyślnie i zaczy
nają dobiegać końca, natychmiast po u- 
kończeniu swych zajęć w Rumunii, uda 
się do Aten.

Polska tematem rozmów 
min. Gafencu

Paryż, 28. 4. Tel. wł.
(Ac) Min. Gafencu wyraził podziękowa« 

nie rządowi francuskiemu, a przede wszyst
kim ministrowi Bonnetowi za jego owocne 
wysiłki w uzyskaniu dla Rumunii gwarancji 
angielskiej. Cały naród rumuński, ■— o- 
świadczył m. in. Gafencu — zachowa długo 
w pamięci i sercu wdzięczność Francji za 
jej dowody przyjaźni, uwieńczone ostatnio 
tak wielkim wydarzeniem, jak zagwaranto* 
wanie nietykalności granic rumuńskich przez 
Anglię. Poza tym dowiadujemy się, że w 
ciągu dnia dziisejszego głównym przedmio
tem konferencji na Quai d'Orsay były sto
sunki polsko - rumuńskie i stosunki polsko* 
sowieckie, specjalnie warunki, w jakich So
wiety powołane będą do okazania Rumunii 
pomocy wojskowej. Następnie była mowa 
o stosunkach Rumunii z Węgrami, Turcją, 
Bułgarią i Jugosławią.

Dziś rozmowy toczyć się będą z zagad
nień gospodarczych i w związku z tym fi-« 
nansowych. Nie ulega kwestii, że w Londy
nie omawiana była m. in. sprawa pomocy 
finansowej dla Rumunii i że ta sama sprawa 
będzie przedmiotem przyjaznej wymiany 
zdań w Paryżu. Można się nawet spodziewać 
szybkiej konkluzji.

tej sprawy przez władze polskie, studenci- 
Polacy nie będą uczęszczali na wykłady.

Nadmienić należy, że studenci niemiec
cy uczęszczają na wykłady, korzystając z 
przywilejów i specjalnych udogodnień. 
Polskie zrzeszenia Młodzieży postanowiły 
zaprzestać wszelkich sporów i akcyj ode«» 
wanych, wychodząc z założenia, że Komisfe 
riat Generalny w Gdańsku winien tę spra
wę załatwić zasadniczo.


